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OD  REDAKCJI

Szanowni Czytelnicy

Choć kapryśna pogoda zaciera  różnice 
między porami  roku,  to  u t rwalony la tami  
i wtopiony w tradycję rytm pracy bibliotecznej 
zapowiada wiosnę.  Dolnośląskie  bibl ioteki 
p u b l i c z n e  z a k o ń c z y ł y  j u ż  s t a t y s t y c z n e  
i analityczne obrachunki z rokiem minionym. 
J a k i  b y ł ?  C o  p r z y n i ó s ł ?  O p t y m i z m e m 
n a p a w a  z a h a m o w a n i e  s p a d k u  z a k u p u 
n o w o ś c i  w y d a w n i c z y c h  –  w  2 0 0 4  r o k u 
księgozbiory wzbogaci ły  s ię  o  147 tysięcy 
nowych pozycji  i  osiągnęły wielkość 11.212 
tys i ęcy  woluminów.  L iczba  czy te ln ików 
( 6 4 1  t y s i ę c y )  o r a z  w y p o ż y c z e ń  ( 1 3 . 4 3 7 
tys ięcy) ,  choć  n ieznaczn ie  spad ła ,  nada l 
u t r zymuje  Dolny  Ś ląsk  wśród  reg ionów,  
w których zasięg społecznego oddziaływania 
bibl iotek i  intensywność czytania należą do 
największych.

W  b i b l i o t e k a c h  t r w a  w i o s e n n a 
krzątanina. Jubileuszowa XV Giełda Książki 
Bibl iotecznej  ściągnęła  do wnętrz  Galer i i  
„Pod Plafonem” Wojewódzkiej i Miejskiej 
B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  p o n a d  
8  tysięcy miłośników książki .  
W Mediatece zainaugurowano 
I  W r o c ł a w s k i e  T a r g i 
B i b l i o t e c z n e ,  k t ó r e 
u j a w n i ł y  c i e k a w ą  o f e r t ę 
u s ł u g o w ą  i  z n a c z ą c y 
d o r o b e k  p u b l i c y s t y c z n y 
n a j w i ę k s z y c h  k s i ą ż n i c 
miasta .  Na Dolnym Śląsku 
obchodom Dnia Bibliotekarza 
t o w a r z y s z y ł y  w y s t a w y , 
s e m i n a r i a ,  s p o t k a n i a  z  l u d ź m i 
związanymi z  książką.   

Wiosenne nastroje sprowokowały nas do 
wprowadzenia  problematyki  młodych i  ich 
związków z książką i  bibl ioteką.  Zderzenie 
spojrzenia kulturoznawcy badającego zmiany 
obyczajowe wyrażające się w zachowaniach, 
ekspresji językowej, zwyczajach, stylu życia 
z  badaniami empirycznymi prowadzonymi 

w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  l i c e a l n e j  j e d n e j  
z  w r o c ł a w s k i c h  s z k ó ł  t w o r z ą  c i e k a w e 
p o z n a w c z o  k o n t r a p u n k t y ,  k o n f r o n t u j ą  
nas  także z  uproszczeniami i  s tereotypami 
obecnymi w dyskusjach na temat  młodych  
bywalców bibl iotek. 

Z g o d n i e  z  z a p o w i e d z i ą  t e m a t y c z n y 
p r o f i l  a k t u a l n e g o  n u m e r u  o k r e ś l a j ą 
zagadnien ia  związane  z  wprowadzaniem 
l u d z i  n i e p e ł n o s p r a w n y c h  w  ś w i a t 
ks iążek  i  war tośc i ,  k tó re  one  zawiera ją . 
Prezentacja doświadczeń specjalistycznych 
bibl iotek,  wywiady z  osobami dotkniętymi 
niepełnosprawnością, opisy ciekawych form 
pracy rea l izowanych przez  b ib l io tekarzy 
po l sk ich  i  czesk ich  p rzynoszą  ma te r i a ł , 
który pokazuje wymiar społeczny, ale także 
humanitarny problemu. 

Dla  osób  n iepe łnosprawnych  wiosna 
ma także urok nowych zapachów, kolorów, 
kształ tów i  wrażeń.  Dobrze,  gdy przynosi  

je  budząca s ię  do życia  przyroda,  choć 
b a r d z o  c z ę s t o  i c h  ź r ó d ł e m  j e s t 

odwołujący sie do wyobraźni świat 
przedstwiony dzieł  l i terackich. 
U j a w n i a  t o  k o l e j n e  w a ż n e 
f u n k c j e  b i b l i o t e k i ,  k t ó r e  - 
szlachetnie  i  prosto -  wyraża 
ł ac ińska  maksyma  „Bib l io -
theca Magna Perennisque” .  

Te  p iękne ,  podn ios łe  s łowa , 
m o c n o  o s a d z o n e  w  d z i e j a c h 

l u d z k i e j  m y ś l i ,  z d o b i ą  a w e r s 
m e d a l u  p r z y z n a w a n e g o  p r z e z 

S t o w a r z y s z e n i e  B i b l i o t e k a r z y 
Polskich „za wybitne zasługi  dla  polskiego 
b i b l i o t e k a r s t w a ” .  W  t y m  r o k u  z o s t a ł a 
nim uhonorowana Wojewódzka i  Miejska 
B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a  w e  W r o c ł a w i u .  
A o d r o b i n a  m e t a f i z y k i  w y ł a n i a j ą c a  s i ę  
z wielu znaczeń i łacińskiej formy językowej 
sentencji zabarwiła w jakiś szczególny sposób 
naszą wiosenną bibl ioteczną krzątaninę. 
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CZARNO  NA  BIA£YM

Odznaczenia państwowe i odznaki "Zasłużony Działacz Kultury"  
wręcza Ryszard Lacher - wicewojewoda dolnośląski

Dzień Bibl iotekarza 
i  Bibl iotek  
na Dolnym Śląsku
Andrze j  Tyws

T r a d y c y j n i e  j u ż  w  m a j u ,  m i e s i ą c u 
k o j a r z o n y m  z  k s i ą ż k ą  i  b i b l i o t e k ą , 

do Wrocławia z jechało dwustu pracowników 
r e p r e z e n t u j ą c y c h  d o l n o ś l ą s k i e  b i b l i o t e k i 
p u b l i c z n e ,  s z k o l n e ,  p e d a g o g i c z n e  i  s z k ó ł 
wyższych, by fetować swoje święto. Uroczystość 
z  o k a z j i  D n i a  B i b l i o t e k a r z a  i  B i b l i o t e k  n a 
Dolnym Śląsku odbyła  s ię  12 maja w pięknych 
barokowych wnętrzach Orator ium Marianum 
Uniwersy te tu  Wroc ławskiego .  S ta ła  s i ę  ona 
okazją  do wręczenia  odznaczeń państwowych. 
Złotym Krzyżem Zasługi  została  uhonorowana 
Maria Zarzycka-Chołody z Miejsko-Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Dzierżoniowie, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi – Cecylia Słabkowska, Barbara 
Morawiec i  Aneta  Wasi lewska – z  Legnickiej 
B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  o r a z  H a n n a  M n i s z e k  
z Powiatowej Biblioteki Publicznej w Wałbrzychu, 
Brązowym Krzyż Zasługi  –  Elżbieta  Cegieła 
z  Zespo łu  Szkó ł  Nr  1  we  Wroc ł awiu  i  Ewa 
Śc ioch   z  Powia towej  Bib l io tek i  Publ iczne j  
w Wałbrzychu.

W icewojewoda Ryszard Lacher - w imie-
niu Minis t ra  Kultury -  wręczył  25. 

bibl iotekarzom Odznaki  „Zasłużony Działacz 
Kultury”.  Wśród odznaczonych znalazły s ię : 
Krystyna Dobroń, Ewa Telatyńska-Dubiel, Halina 
Zychowicz, Małgorzata Ciechanowska, Urszula 
Poźniak, Bronisława Center, Lucyna Markowska, 
Genowefa Markowska,  Jadwiga Puszkiewicz-
Worek,  Teresa Adamczyk,  Wanda Biechowiak, 
Grażyna Żuczek,  Dorota  Miś ,  Zofia  Pułecka, 
L u d w i k a  J a s i u r s k a ,  A n n a  K r y s i a k ,  B o ż e n a 
Kaliszewska, Barbara Słoka, Elżbieta Dumańska, 
M a r i o l a  P r o k o p o w i c z ,  B o ż e n a  W o ź n i a k , 
Bogumiła Woźnica, Bożena Ugrynowicz, Danuta 
Liberda,  Maria  Krupienia . 

I n d y w i d u a l n e  n a g r o d y  M a r s z a ł k a 
Województwa Dolnośląskiego otrzymali : 
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-  A n n a  Z a s a d a  z  P o w i a t o w o - M i e j s k i e j 
B ib l io tek i  Pub l i czne j  w  Oleśn icy  za  zas ług i  
w zakresie rozwoju materialnego i programowego 
o raz  modern izac j i  t echno log iczne j  b ib l io tek 
publ icznych w mieści  i  gminie  Oleśnica, 

-   Jacek Czarnik z  Powiatowej  Bibl ioteki 
Publicznej w Wałbrzychu za wybitne osiągnięcia 
w  z a k r e s i e  w y s t a w i e n n i c t w a ,  e d y t o r s t w a  
i  działa lności  publ icystycznej . 

Specja lny dyplom gratulacyjny przekazał 
Marszałek także gospodarzom miasta Świdnica za 
wzorowo przeprowadzone prace konserwatorskie 
i  r e m o n t o w e  P a ł a c u  O p a t ó w  C y s t e r s k i c h  
z przeznaczeniem na siedzibę Miejskiej Biblioteki 
Publ icznej . 

T r a d y c y j n i e  j u ż  n a j b a r d z i e j  z a s ł u ż e n i 
i  w y r ó ż n i a j ą c y  s i ę  p r a c o w n i c y  b i b l i o t e k 
wrocławskich :  Elżbieta  Bysiewicz,  Mirosława 
Gorczyńska, Anna  Janus, Wiesława Jędrzejewska, 
Łucja  Talarczyk-Malcher ,  Ryszard Turkiewicz 
otrzymali  nagrody Prezydenta  Wrocławia. 

W tym roku Wojewódzka i Miejska Biblioteka 
Publiczna we Wrocławiu została uhonorowana 
p r e s t i ż o w y m  m e d a l e m  „ B i b l i o t h e c a  M a g n a 
Perennisque”, przyznawanym największym i  naj-  
bardz ie j  zas łużonym książnicom „za wybitne 
zasługi  dla  polskiego bibl iotekars twa”.W ten 
sposób został  doceniony 50.letni  dorobek insty- 
tucji, która posiada bogatą, półmilionową kolekcję 
zbiorów książkowych i audiowizualnych, oferuje 
swoje usługi 25. tysiącom wrocławian, sprawuje 
także  opiekę  merytoryczną nad dużą ,  l iczącą 
blisko 700 placówek siecią bibliotek publicznych 
na Dolnym Śląsku.  Medal  „Bibl iotheca Magna” 
z rąk przedstawiciela Zarządu Głównego Stowa-
rzyszenia Bibliotekarzy Polskich Ryszarda Tur- 
kiewicza przyjął dyrektor WiMBP–Andrzej Tyws. 

D o l n o ś l ą s k i  D z i e ń  B i b l i o t e k a r z a 
z a s z c z y c i l i  s w o j ą  o b e c n o ś c i ą  m . i n . 

Ryszard Lacher  –  wicewojewoda dolnośląski , 
Marcin Zawiła – przewodniczący Komisji Kultury 
Sejmiku Dolnośląskiego oraz  Jarosław Broda 
– dyrektor Wydziału Kultury Urzędu Miejskiego. 
Gośc i e  w  swo ich  wys t ąp i en i ach  podkreś l a l i 
wagę s łowa,  książki ,  czytelnictwa i  bibl ioteki 
w kontekśc ie  cywi l izacyjnych  i  ku l turowych 
zmian,  jakie  dokonują  s ię  w naszym otoczeniu,  
a  t akże  życzy l i  b ib l io tekarzom,  by  poczuc ie 
mis j i ,  k tóre  d la  wie lu  było  podstawą wyboru 
zawodu, dawało wiele satysfakcji  i  zawodowego 
oraz osobis tego spełnienia .      

W części artystycznej uroczystości wystąpił ze 
specjalnie przygotowanym koncertem muzycznym 
zespół kameralny „Futyma Quintett”, który został 
bardzo gorąco przyjęty przez publ iczność.    

Wręczenie nagród marszałka województwa dolnoslaskiego, medalu 
"Bibliotheca Magna", koncert kwintetu Futyma, spotkanie towarzyskie.
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LUDZIE, MYŚLI, SŁOWA

Biblioteka  
a hierarchia wartości, 
potrzeb i oczekiwań 
młodego człowieka

Izolda Topp

W ś r ó d  t y c h ,  k t ó r z y  s ą  d z i ś  b y w a l c a m i 
bibl iotek i  korzystają  najczęściej  z  ich 

mniej  lub bardziej  zróżnicowanych zasobów oraz 
programowej oferty,  grupę najl iczniejszą stanowią 
ludzie  młodzi .  Sam ten fakt  s tanowi wystarczający 
powód,  by przyjrzeć s ię  im bl iżej ,  rozpoznać ich 
potrzeby i  aspiracje.  Bez wątpienia są one związane 
p r z e d e  w s z y s t k i m  z  k s z t a ł c e n i e m  i  e d u k a c j ą .  
I  t a k  n a  p r z y k ł a d  w e  W r o c ł a w i u  w  1 9 9 9  r o k u , 
gdy zespół  Instytutu Kulturoznawstwa prowadzi ł 
badania nad życiem kulturalnym w naszym mieście, 
uczniowie i  s tudenci  s tanowil i  60% czytelników, 
p r z y  c z y m  d a n e  t e  n i e  u w z g l ę d n i a ł y  b i b l i o t e k 
szkolnych i  uczelnianych, co jedynie zwiększyłoby 
udział  procentowy kształcącej się młodzieży wśród 
ogółu czytelników. Następne la ta  nie  przyniosły 
znaczących zmian tego obrazu.  Dane,  dotyczące 
ważnego ośrodka akademickiego,  s tanowią dobry 
przykład tendencj i  widocznych także w mniejszej 
skal i  w innych miastach czy gminach.  To zatem, 
że  szkoła  i  związane z  nią  obowiązki  są  jednym  
z  podstawowych powodów korzystania  z  bibl iotek 
przez młodzież wydaje  s ię  oczywiste ,  co warto zo-
baczyć zwłaszcza w kontekście  t rwającego wciąż  
w Polsce potransformacyjnego boomu edukacyjne- 
go. Także sposób korzystania z księgozbioru potwier-
dza tę tezę. W zależności od typu biblioteki literatura 
popularnonaukowa,  podręczniki ,  lektury szkolne  
i  ich opracowania s tanowią 40-60% wypożyczeń. 1

M ł o d z i e ż  j e s t  w i ę c  w  b i b l i o t e k a c h  w y r a ź - 
n i e  o b e c n a ,  a  o b e c n o ś ć    t a  w i ą ż e  s i ę  p r z e d e 
wszystkim  z  tym, co wynika ze szkolnych powin- 
ności .  Reforma systemu oświaty,  zmiany progra-
mów nauczan i a  z  pewnośc i ą  wp ływa ją  na  cha -
rak te r  b ib l io t ecznych  zakupów i  k sz t a ł tu j ą  ob -  
l i cze  wspó łczesnych  zb io rów.War to  zauważyć , 
że  ten  dzis ie jszy związek młodych ludzi   z  b ib- 
l ioteką to  rezul ta t  głębokich przemian  w sposo- 
bie rozumienia samej wiedzy i  poznania  w europej- 
sk ie j  ku l tu rze  p rzemian ,  w wyniku  k tórych  e l i -
ta rny charakter  wykszta łcenia  zas tąpiony zos ta ł 
p r z e z  i d e a ł  p o w s z e c h n e j  d o s t ę p n o ś c i  w i e d z y 
j ako  j ednego  z  wa runków równośc i  spo ł eczne j  
i  demokracj i .  W ślad za tym zmieniała  s ię  też  sama 

bibl ioteka przekształcając s ię  ze  świątyni  prawdy 
w  i n s t y t u c j ę  u ż y t e c z n o ś c i  p u b l i c z n e j .  I  c h o ć 
echa dawnego znaczenia  bibl ioteki  pobrzmiewa- 
ją  w czytywanej  także przez młodzież jej  tak fascy-
nującej  jak  nosta lgicznej  apologi i ,  jaką  jes t  bez 
wątpienia  „Imię róży” Umberto Eco,  to  dzis ie jszy 
młody czytelnik szuka w bibliotece raczej informacji 
niż  ta jemnicy.

Współczesne  bibl io teki  i  młodzi  ich  bywal-
cy są  zatem swois tym odzwierciedleniem czasu, 
w  k t ó r y m  w i e d z ę  c e n i  s i ę  z e  w z g l ę d u  n a  j e j 
użyteczność,  poszukuje  najbardziej  efektywnych 
sposobów jej przekazywania, dba o sprawność obie-
gu informacj i .  Żyjemy wszak w wieku technologi i 
 i to nie tylko ze względu na ich imponujący rozwój, ale 
także na ów technologiczny stosunek do świata, który 
uzasadnia  patrzenie  nań jak na przedmiot  naszego 
działania,  a  nawet  -  manipulacj i .  Z tego punktu wi- 
dzen i a  r e l ac j a  pomiędzy  młodym czy t e ln ik i em  
a  bibl ioteką ma charakter  s tosunku między kon-  
sumentem i  towarem, może być anal izowana w ra- 
mach modelu rynkowego i  wiele  anal iz  s ta tystycz-
nych wydaje się ku takiej  analizie zmierzać.  Jednak 
niniejsza próba nakreślenia  portre tu  współczesnej 
młodzieży służyć ma odpowiedzi na pytanie odmienne 
niż pytanie o to, jakiego typu klientem jest w bibliote-
ce młody czytelnik.  Wyrasta  ona z  przekonania ,  że 
rola  bibl ioteki  nie  sprowadza s ię  do,  bez wątpienia 
d o m i n u j ą c e j  d z i ś ,  f u n k c j i  z d o b y w a n i a  w i e d z y  
i  informacj i .  Gdyby tak rzeczywiście  było,  wielce 
problematycznym s tawałoby s ię  je j  p rze t rwanie 
w innym niż  e-kształc ie  w dobie  informatycznej 
rewolucj i .  Sama ta  rewolucja  s twarza  natomias t 
techniczne możliwości aktywnego i twórczego uczes-
tnictwa w kul turze młodym bywalcom bibl iotek, 
którzy mogą zdobywać wiedzę o świecie  nie  tylko 
podążając wytyczonym i  utrwalonym przez peda-
gog iczne  au to ry te ty  sz l ak iem,  a l e  t akże  zda jąc 
s ię  na własne intuicje ,  sprawdzając indywidualne 
pomysły,  przeżywać swoje pomyłki  i  i luminacje . 
Każda technologia  –  choć zapewne w różnym sto-
pniu – s łużyć może zarówno uzasadnieniu naszej 
bierności  w świecie ,  jak wyzwalać w nas  postawy 
czynne.  Czy szanse,  które daje ,  zwłaszcza młodym 
l u d z i o m ,  p o ł ą c z e n i e  d a w n y c h  ś w i ą t y ń  w i e d z y  
z Internetem, zostaną wykorzystane? Odpowiedź na 
to pytanie wymaga nie tylko uwzględnienia kwesti i 
samych bibl iotek.  Tego,  czy są  one dziś  co prawda 
chwilowo użytecznymi,  ale w istocie,  w dobie pow-
szechnego dos tępu  do  informacj i ,  a rcha icznymi 
instytucjami i  jak powinien zmieniać s ię  model  ich 
działania ,  by is tniały i  s łużyły nam nadal .  Bowiem 
skoro  to  młodzi  ludzie  są  na jczęs tszymi  gośćmi 
w  b ib l io t ece ,  pod jęc i e  p róby  rozpoznan ia ,  k im  
w is tocie  są  i  jaki  jes t  ich świat ,  może okazać s ię 
rozstrzygające dla  t rwania  samych bibl iotek.  Stąd 
wynika potrzeba zarysowania portre tu  młodzieży  
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w ramach szerszych niż te,  które zakreśla oczywisty 
dz i ś  związek  b ib l io t ek i  z  edukac ją  i  r ea l i zac ją 
szkolnych obowiązków. Kluczową kwestię stanowi 
bowiem odpowiedź na pytanie nie o to, czy i w jakim 
stopniu biblioteka jest  młodym ludziom użyteczna, 
a le  czy jes t  im potrzebna.  Czy chcą i  w przyszłości 
zechcą w niej  bywać,  gdy ustanie przymus szkolny. 
Zapytać zatem trzeba przede wszystkim o to ,  co 
mieści  s ię  w sferze ich wolnych wyborów, zamiło-
wań i  fascynacj i .

Świat „globalnych nastolatków”

„Globalne  nas tola tki”  to  nazwa,  k tóre j  uży-
w a j ą  d l a  o k r e ś l e n i a  w s p ó ł c z e s n e j  m ł o d z i e ż y 
A m e r y k a n i e .  P r z y j ę l i  j ą  t a k ż e  p r z e d s t a w i c i e l e 
nauk społecznych,  uznając,  że  t rafnie  opisuje  ona 
poko len ie ,  na  k tó rego  ob l i cze  ba rdz ie j  wpływa 
surfowanie  w internetowej  s ieci  n iż  -  u t rwalone  
w tradycji  -  metody socjalizacji  i  akulturacji .  I  choć 
kompute ryzac ja  w Polsce  n ie  os iągnę ła  j eszcze 
poziomu właśc iwego kra jom zachodnie j  Europy  
czy Ameryki, mówienie o „globalnych nastolatkach” 
także w naszej  rzeczywistości  nie  jes t  pozbawio- 
ne  pods taw.  Dla  ich  charakterys tyki  ważnie jszy 
bowiem niż  sam dostęp do s ieci  jes t  s tosunek mło- 
dych ludzi  do przeszłości  i  świata  ich rodziców. 
Młodzież to wszak ci ,  którzy znajdują się w drodze, 
są  w sytuacj i  granicznej ,  na życiowym progu ozna-
czającym przejście  z  dzieciństwa w dorosłość.  Ale 
dziś przekazywanie z pokolenia na pokolenie modeli  
i  wzorów postępowania,  które dotąd były głównym 
mechanizmem zapewniającym ciągłość i  t rwanie 
grupy,  opierało s ię  na wspólnie  podzielanych za-
sadach moralnych i  budowało poczucie  społecznej 
identyfikacji ,  zostało zastąpione przez indywidual-
ne,  najczęściej  emocjonalne decyzje  „globalnych 
nastolatków” podejmowane pod wpływem chwil i . 
Globalność jes t  więc w tym określeniu młodzieży 
nazwą al ternatywnego,  ba,  opozycyjnego układu 
o d n i e s i e n i a  k o n t e s t u j ą c e g o  t r a d y c j ę ,  w s p ó l n e 
korzenie  i  h ierarchie  wartości  świata  dorosłych.  
W rezultacie w miejsce przejmowania przez kolejną 
generac ję  tak  władzy,  jak  odpowiedzia lnośc i  za 
wspólnotę ,  pojawia  s ię  już  n ie  ty lko  odwieczny 
konf l ik t  między  s ta rymi  i  młodymi ,  l ecz  rodza j 
pustki .  Być może to  z  niej  wynika wciąż rosnąca 

niechęć do przekroczenia  pokoleniowego progu, 
zda jące  s ię  n ie  mieć  końca  przedłużanie  okresu 
dz iec ińs twa i  młodośc i .  Brak  wspólnego języka 
i  n iemożl iwość nawiązania  kontaktu z  własnymi 
dziećmi, który wydaje się stałym motywem dyskusji 
pedagogicznych,  przybra ł  bowiem współcześnie 
rozmiary dotąd niespotykane. 

Wystarczy przyjrzeć s ię  językowym metafo- 
rom, które stosowane są dziś dla określenia nastolat- 
ków, aby upewnić się, że dystans między pokoleniami 
jes t  przepastny.  Nawet  t raktowane z  i ronią  przez 
samych badaczy nazwy w rodzaju:  „Dzicy z  naszej 
ul icy”  2,  „nowe plemiona” czy „hordy imprezowe”3  
wskazują  na to ,  że  młodzież i  je j  świat  uznawane  
są  za  kul tury obce na podobieństwo dawnych,  da- 
lekich ludów, na podbój i  przymusowe cywilizowa- 
nie których wyruszali niegdyś oświeceni Europejczy-
cy i  chrześci jańscy misjonarze.  W is tocie  niczym  
w  k la syczne j  e tnogra f i czne j  monogra f i i  można 
pisać dziś o odrębnym języku, strojach, obyczajach, 
moralności  i  wierzeniach młodzieży,  a  raczej  po-
szczególnych je j  grup i  zapewne dlatego  najchęt  - 
n ie j  mówimy o nie j  używając  terminu subkul tu- 
ra . 4 Coraz częściej  towarzyszy im obawa o to ,  „co 
z  nich wyrośnie”,  skrywająca niepewność odrzu-
canych dorosłych,  a  także lęk przed nimi samymi, 
związany z  postrzeganiem młodzieży jako źródła 
bezpośredn iego ,  wręcz  f i zycznego  zagrożen ia . 5 

Ten dzis ie jszy s tosunek do młodych powiela  więc 
s tosunek dawnej  antropologi i  do obcych,  wrogich 
i  dzikich,  co bez wątpienia  nie  sprzyja  rozumieniu 
ich świata i wywołuje jedynie poczucie bezradności, 
zwłaszcza że na kolonizację  tego świata  raczej  nie 
ma szans.  Spróbujmy się  do niego zbl iżyć,  pytając 
o to,  co w kulturze „globalnych nastolatków” zajęło 
miejsce tradycji ,  podążania w ślad za autorytetami, 
miejsce rodziny i  wspólnoty narodowej .  Wiedząc, 
że  jes t  to  świat  odmienny od naszego,  opiszmy go 
w jego własnych kategoriach.

Świat  „globalnych nastolatków” żyje  czasem 
teraźniejszym. Ani  przeszłość ani  przyszłość nie 
s tanowi dla  młodych ludzi  horyzontu ich własne- 
g o  o d n i e s i e n i a .  A w  k a ż d y m  r a z i e  o d n i e s i e n i a 
szerszego,  niż  własne życie .  Jego rytm wyznacza 
to ,  co s ię  dzieje  tu  i  teraz,  co s ię  wydarza,  a  poszu-
kiwanie  zmienności  i  różnorodności  przypomina 
migot l iwość te ledysków i  kanału MTV. Życie  ma 
być szybkie i  intensywne niczym z kadru kultowego 
f i lmu wielbiciel i  tuningu i  samochodowych poje-
dynków „Szybcy  i  wśc iek l i” .  To  sza lone  tempo 
i  n a t y c h m i a s t o w e  s p e ł n i e n i e  o p i s y w a n e  b y w a  
jako swoista  t r iada„fast  food,  fas t  sex,  fas t  car” , 
która  s tanowi wyznacznik „kul tury typu instant” 6. 
Myl i łby  s i ę  j ednak  t en ,  k to  chc i a łby  uznać  ów 
s p o s ó b  m y ś l e n i a  o  c z a s i e  z a  w y t w ó r  l i  t y l k o 
m a s s m e d i ó w  i  „ k o n s u m p c y j n e g o  n i e p o k o j u ” . 
Odnajdziemy go w nowych ruchach re l ig i jnych, 
zwanych też  „rel igiami młodzieżowymi”,  w któ-  
rych  escha to logiczna  perspektywa powszechne- 
go zbawienia  zastąpiona zostaje  najczęściej  przez 
wizje samorealizacji jednostek. Doskonałość lokowa-



6

na jes t  bowiem przez młodych w doczesnym świe-
c ie ,  a  j e j  os iągnięc ie  winno  mieć  rea lne  szanse 
spełnienia 7 . 

Także ci ,  k tórych zwykle nie  określamy mia-
nem „g loba lnych  nas to l a tków” ,  młodz i  l i de rzy 
grup pol i tycznych i  społecznych,  nazywani   w Pol- 
s c e  „ p a m p e r s a m i ”  l u b  p o k o l e n i e m  X ,  m a r z ą  
o błyskotl iwej  karierze i  oczekują błyskawicznego 
sukcesu .  Pogoń za  in tensywnośc ią  doznań ,  n ie -
c i e rp l iwość  i  chęć  p rzysp ie szen ia  b i egu  wyda-
r z e ń  j e s t  n i e z w y k l e  c h a r a k t e r y s t y c z n a  d l a  ż y -
j ących  czasem te raźn ie j szym.  To  on i  wolą ,  za -
miast  opowiadać co ich interesuje ,  mówić co ich  
w życiu  „kręc i” .  Uprawia ją  spor ty  eks t remalne , 
podejmują -  podnoszącą poziom adrenal iny -  grę  
w pol ic jantów i  z łodziei  zapełniając graff i t i  wa-
gony  poc iągów,  p rzęs ła  mos tów i  eksponowane 
ściany budynków, robią  szybkie  kar iery,  lubią  ha-
zard  i  ryzykowne operacje  na  g ie łdzie ,  s łuchają 
og łusza jące j  i  p rzysp iesza jące j  t ę tno ,  ob łędn ie 
rytmicznej ,  psychodel icznej  muzyki . 

Krótkotrwała mobilizacja,  gwałtowne napięcie 
i  jego raptowny spadek to model i  s trategia działań, 
podejmowanych przez młodych ludzi .  Nie  układa- 
ją się one w żaden plan czy życiowy projekt. Jak pisze 
Barbara  Fatyga,  jedna z  najbardziej  doświadczo- 
nych i  kompetentnych obserwatorek polskiej  mło-
dzieży,  „ t rudno mówić obecnie  o  ugruntowanych, 
s t a b i l n y c h  i  h i e r a r c h i c z n i e  u p o r z ą d k o w a n y c h 
wartościach is tniejących w świadomości  młodego 
pokolenia Polaków”8.  Zastępowane są one przez sy-
tuacyjne,  dynamicznie  s ię  kształ tujące i  zmienne 
układy wartości. Samo pytanie o plany i trwałe wybo-
ry życiowe,  pytanie formułowane przez dorosłych, 
w  tym p rzez  badaczy ,  pod  ad re sem młodz ieży , 
t raktowane jes t  jako anachroniczne,  jako rodzaj 
wymuszenia  i  zbywane jako nieis totne.  Lawrence 
Grossman przekonywał,  że dla współczesnych mło-
dych ludzi życie jest grą, której w dodatku nie bierze 
się zbyt poważnie.   A jeśl i  tak,  to  jest  to dodatkowy 
powód,  obok skupienia  s ię  na teraźniejszości ,  by 
nie  planować przyszłości .

Przestrzeń,  w której  porusza s ię  i  funkcjonuje 
„globalny nastolatek” nie ma granic,  jest  bezkresna 
i  otwarta.  Nie tylko dlatego,  że jest  dostępna dzięki 
technice, ale przede wszystkim z tego względu, że nie 
ograniczają  możl iwości  je j  penetracj i  uprzedzenia 
i  s tereotypy zakorzenione w tradycj i  i  zbiorowej  
pamięci .  Jes t  więc  otwarta  nie  ty lko dla tego,  że 
e lektroniczny l is t  dociera  z  Warszawy do Sydney 
w ciągu sekundy,  a le  dlatego że rówieśnicy mie-
szkający na przeciwległych półkulach,  z  ła twością 
odnajdą wspólny temat  na gadu-gadu.  Odmienność  
i różnorodność kulturowa staje się dla nich obiektem 
fascynacj i ,  mającej  przede wszystkim estetyczny 
charakter .  Inność bawi i  zaciekawia to  pokolenie , 
d la  k tórego s tosunek do przesz łośc i  i  osadzenie  
w kul turze -  własne czy cudze -  jes t  mało is totne, 
a  w  każdym raz ie  n ie  może  rodz ić  na rodowych  
czy ideologicznych konfl iktów. 

Rodzaj grup, jakie tworzą współczesne nastolat-
ki, z reguły nie opiera się na wspólnym obrazie świa- 
ta i wyznawanych wartościach. Są to zwykle chwilo- 
we wspólnoty smaku, które łączy najczęściej  podo- 
b ieńs two muzycznych  upodobań  –  a  za tem fan i 
o k r e ś l o n y c h  g a t u n k ó w  m u z y k i  l u b  z e s p o ł ó w . 
Podobny charakter mają grupy hobbistyczne – takie 
jak gracze RPG. Na tym t le  wyróżniają  s ię  grupy 
subkulturowe, oparte na własnej,  alternatywnej wo-
bec społeczeństwa hierarchi i  wartości  i  kodeksach 
etycznych,  o  względnie  s ta łe j  s t rukturze,  których 
przykładem mogą być skini, w mniejszym stopniu hip-
hopowcy. Ale mają one coraz mniejsze znaczenie we 
współczesnych środowiskach młodzieżowych i mówi 
s ię  już o zmierzchu czy zamieraniu subkul tur . 

Bez wątpienia jednak to rówieśnicy,  a  nie nau-
czyciele ,  rodzice czy dziadkowie,  są  dla  młodych 
punktem odnies ienia .  Pytani  o  to ,  do  kogo chcą 
być podobni ,  nie  wskazują  właściwie na żadną ze 
znanych sobie  postaci .  Jak pisze w cytowanym już 
op racowan iu  Fa tyga  „ rówie śn i cy  i  m ie szkańcy 
masowej wyobraźni to potencjalne wzorce osobowe 
i  wzorce stylów życia dla badanej  młodzieży”9.  Ale 
jedynie  potencja lne  d la tego,  że  dzis ie js i  młodzi 
ludzie  to  przede wszystkim indywidual iści ,  którzy 
polegają na sobie,  są samodzielni ,  pełni  inicjatywy 
i  wol i  odn ies ien ia  sukcesu  na  własny  rachunek  
i  miarę. „Świat młodzieży gimnazjalnej jest swoistą 
grą  między osobami,  w której  s tawką jes t  z  jednej 
s t rony  specy f i czn ie  rozumiany  indywidua l i zm, 
z  d r u g i e j  z a ś  z a s p o k o j e n i e  p o t r z e b y  b y c i a  w e 
własnej, bezpiecznej grupie”– pisze Fatyga10 .  Grupa 
rówieśników jest  dla nich ich własnym społecznym 
świa tem nauki  i  zabawy,  a le  w życ iową podróż 
wyruszają sami, bez bagażu tradycji i bez obciążenia 
oczekiwaniami innych.

Nomadzi  w bibl iotece

N aszkicowany tu  modelowy por t re t  mło-
dzieży, który wyłania się ze współczesnych 

badań humanistycznych,  s łabo wpisuje  s ię  w nasze 
wyobrażenie  o  młodych bywalcach bibl iotek.  Czy 
to  oznacza,  że  obraz ten jes t  fa łszywy? Albo,  że  do 
bibl ioteki  nie  przychodzą „globalne nastolatki”? 
Bynajmniej. Jak wynika z reprezentatywnych dla całej 
Polski  s ta tystyk dotyczących uczniów gimnazjów  
i szkół średnich do bibliotek w 2001 roku uczęszcza-
ło  94% dziewcząt  i  82% chłopców. A zatem niemal 
wszyscy,  w tym także „globalne nastolatki”,  nawet 
jeś l i  w Polsce byłyby one grupą mniej  l iczną niż  
w Ameryce i krajach zachodniej Europy, czego jednak 
nie potwierdzają socjologiczne badania.  Biblioteki 
okazały się więc najpowszechniej odwiedzaną przez 
młodych ludzi instytucją kulturalno-oświatową. Na 
drugim miejscu znalazły się dyskoteki (75% uczniów), 
„w niewielkim stopniu ustępując bibl iotece,  jeś l i 
chodzi o zagospodarowanie czasu wolnego badanej 
młodzieży” 11  –  jak komentowano te  dane.  Jednak 
pamiętać t rzeba,  że  czas  wolny to  kategoria  w tym 
przypadku myląca,  bowiem bibl ioteka t raktowana 
jes t  przede wszystkim jako miejsce nauki . 
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Natomiast ,  pomijając kwest ię  zasadności  tego 
s ta tystycznego zestawienia ,  samo porównanie  bi-
bl ioteki  i  dyskoteki  wydaje  s ię  inspirujące.  Otóż, 
o  i le  dyskoteka – podobnie  jak pub – to  przestrzeń 
t ransgresyjna,  w której  -  jak piszą  antropolodzy 
-grzeczne dzieci  przekształcają  s ię  w niegrzeczne 
d z i e c i ,  t o  b i b l i o t e k a  s t a n o w i  j e j  o d w r o t n o ś ć .  
W b ib l io tece  nawet  zbun towane  lub  ignoru jące 
t radycję ,  normy społeczne ,  ca łą  zas taną  kul turę 
„globalne nastolatki” przyjmują sposób bycia zgo-
dny z  zasadami ustalonymi przez dorosłych.  Nie 
czynią  tego chętnie ,  lecz w poczuciu zewnętrznej 
konieczności,  nie opresyjnej jednak na tyle,  by war-
to  było s ię  je j  przeciwstawić.  Oto przyczyna,  dla 
której  ich w bibl iotece nie  rozpoznajemy.

Biblioteka jest więc miejscem dość wyjątkowego 
dziś  spotkania  s tarego i  nowego pokolenia .  Może 
to  s twarzać szansę,  o  której  pisał  Zbyszko Melosik 
jako o jedynej w istocie możliwości realnego uczest-
n i czen ia  pedagogów w fo rmowan iu  tożsamośc i 
współczesnej  młodzieży.  Możl iwości ,  k tóra  opie-
r a ł aby  s i ę  na  negoc jowan iu  i  wypracowywan iu 
kształ tu  rzeczywistości ,  w której  wspólnie  żyje- 
my 12. Na ile realna to szansa nie podejmuję się ocenić. 
Sceptycyzm budzi  przede wszystkim to,  że  takie 
spotkanie  ponad generacjami wydaje  s ię  w dużej 
mierze wymuszone.  I  tak,  jak bywanie w bibl iotece 
a  nawet  czytanie  książek,  zostaje  przez większość 
młodych zarzucone wraz z zakończeniem przez nich 
edukacj i ,  tak i  ten kontakt  s tarego i  młodego świa- 
ta  może być pozorny,  nie  mieć ani  konsekwencj i  
ani  też  szans na kontynuację .

Dlatego większą nadzieję wiązałabym z tym, że 
biblioteka  - zdecydowanie łatwiej niż szkoła – wpisuje 
s ię  we współczesność.  Z dwóch konkurencyjnych 
m o d e l i  s o c j a l i z a c j i ,  t r a d y c y j n y m ,  o p a r t y m  n a 
podporządkowaniu  s ię  autoryte tom,  cechującym 
tzw.  pedagogikę przystosowania i  nowoczesnym, 
zmierza jącym do  wyksz ta łcen ia  samodzie lnośc i 
oraz kreatywności ,  to  ten drugi  model  wydaje  s ię 
bl iższy bibl iotece.  Nie skrępowana szkolnym pro-
g r a m e m ,  k o n i e c z n o ś c i ą  r e a l i z a c j i  o k r e ś l o n e g o 
modelu wychowania,  bibl ioteka przyciągać może 
wspólnoty smaku i  grupy hobbystyczne,  a  nawet  
-  w zgodzie  z  tendencją  do rozszerzania  je j  funkcj i 
–  pełnić  powinna rolę  centrum kul tury,  w swych 
działaniach animatorskich skierowanego właśnie 
do młodzieży. Ci współcześni nomadzi,  należący do 
plemienia wędrowców, dla których żadne miejsce nie 
jest  zagranicą,  ceniący sobie nade wszystko własną 
wolność ,  p rzemierza jący  świa t  w poszukiwaniu 
wciąż nowych wrażeń i  przeżyć,  chcący iść  przez 

życie  własną drogą i  na własny rachunek mogą tę 
swoją wędrówkę odbywać w bibl iotece,  bibl iote- 
ce ,  która  niczego nie  narzuca a  oddaje  do dyspozy-
c j i  n i e o g r a n i c z o n ą  p r z e s t r z e ń  l u d z k i c h  m y ś l i 
 i  marzeń,  z której  można wybierać do woli .  Brać do 
ręki   i  odstawiać na półkę.Więc może s łowa El iasa 
Canet t iego o tym, że  „Każdemu człowiekowi po-
trzeba ojczyzny,  która  z iemię,  pracę,  przyjaciół , 
w y t c h n i e n i e  i  d u c h o w e  p r z e s t r z e n i e  ł ą c z y ł a b y  
w naturalną,  składną całość,  we własny kosmos” 
s taną  s ię  mnie j  anachroniczne i  b l iższe  młodym 
ludziom, gdy przywołamy ostatnią  frazę tego cyta- 
t u :  „ N a j d o s k o n a l s z ą  d e f i n i c j ą  o j c z y z n y  j e s t 
biblioteka”. I być może w tej perspektywie rozdzielo-
ne  do tąd  świa ty  młodego  i  s t a r szego  poko len ia 
mogą się spotkać naprawdę. Rolą bibliotekarzy jest 
wskazanie  młodym ludziom tej  drogi .

Niniejszy ar tykuł  otwierał  Międzynarodową Konferencję pn.  „Młodzi  w bibl iotekach”, 
zorganizowaną w dniach 20 – 22 października 2004 roku we Wrocławiu.

„Inne” spojrzenie  na nastolatków i  ich związki  z  bibl ioteką,  uwzględniające szeroki 
kontekst  kulturowy, niezależnie od walorów poznawczych,  może być niezwykle inspirujące 
do poszerzenia ,  odświeżenia ,  może nawet  rewizj i  naszych zawodowych poglądów na temat 
tych,  którzy tak często pojawiają  s ię  w drzwiach naszych bibl iotek.  (AnT)

Przypisy

1/ I. Topp, Aktywność kulturalna mieszkańców Wrocławia, 
w: S. Bednarek (red.): Życie kulturalne we Wrocławiu, 
Wrocław 2001

2 /  Ty tu ł  j edne j  z  ważn i e j s zych  p r ac  do tyczących 
młodz i eży  w  Po l s ce  w  ok re s i e  p r zed  i  w  t r akc i e 
t ransformacj i  us t rojowej .  Pat rz :  B.  Fatyga,  Dzicy 
z naszej ulicy.  Antropologia kultury młodzieżowej , 
Ośrodek Badań Młodzieży, Uniwersytet Warszawski, 
War szawa  1999

3/  B.  Fatyga,  J .  Rogala-Obłękowska ( red. ) ,  Sty le  życia 
młodzieży a narkotyki. Wyniki badań empirycznych , 
I n s ty tu t  Sp raw  Pub l i c znych ,  War szawa  2002 , 
s . 28

4 /  D la  p r zyk ł adu  j edna  z  o s t a tn io  wydanych  k s i ążek 
t o :  M.  F i l i p i ak  ( r ed . ) ,  Subku l t u ry  m łodz i e żowe 
wczora j  i  d z i ś ,  Tyczyn  2001

5/ M. Szpakowska, Chcieć i mieć. Samowiedza obyczajowa 
w  Po l s ce  ok re su  p r zemian ,  WAB,  War szawa 
2003

6 /  Z .  Me los ik ,  Kul tu ra  " i n s tan t "  -  paradoksy  pop  - 
tożsamości, w: "Teraźniejszość. Człowiek. Edukacja. 
Kwar t a ln ik  myś l i  spo ł eczno -pedagog i czne j " , 
Teraźnie jszość  młodego pokolenia ,  TWP DSWE, 
Wroc ł aw  2000 ,  s . 149 -163

7/ I. Topp, Między inicjacją a poszukiwaniem autentyczności. 
Rola  nowych ruchów rel ig i jnych w życiu  młodego 
pokolenia, w: "Teraźniejszość. Człowiek. Edukacja. 
Kwar t a ln ik  myś l i  spo ł eczno -pedagog i czne j " , 
Te r aźn i e j s zość  młodego  poko l en i a ,  TWP SWE, 
Wroc ł aw  2000 ,  s . 61 -67

8 /  B .  Fa tyga ,  op . c i t . ,  s . 25
9 /  B .  Fa tyga ,  op .  c i t . , s . 59
10 /  B .Fa tyga ,  op .  c i t . , s . 30
11 /  B .  Fa tyga ,  op .  c i t . ,  s . 128 ,130
12 /  Z .  Me los ik ,  op .  c i t
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LUDZIE, MYŚLI, SŁOWA

Czytelnictwo  
wśród nastolatków  
Podsumowan ie  ank ie ty

El żb i e ta  N i echca j -  Nowicka

W ostatnich la tach dużo s ię  pisze i  mówi 
na temat  czytelnictwa wśród młodych 

Polaków. Powstaje  wiele  opracowań naukowych, 
przeprowadza s ię  szereg wywiadów, opracowuje 
a n k i e t y  d o t y c z ą c e  c z y t e l n i c t w a  w ś r ó d  d z i e c i  
i  młodzieży.  Powstają  sprzeczne opinie ,  że  młodzi 
nie  czytają ,  bo nie  chcą,  nie  lubią ,  bo książki  są  za 
drogie,  bo brakuje im czasu, a jeśli  już czytają to…. 
bez zrozumienia. W rezultacie z inicjatywą czytania, 
budzenia  u  najmłodszych tego nawyku wychodzą 
biblioteki, urzędy a nawet ministerstwo. Książki więc 
czytają dzieciom poli tycy,  księża,  aktorzy,pisarze, 
sportowcy,  biznesmeni .  Organizatorzy prześciga- 
ją się w pomysłach. Odbywają się imprezy w rodzaju: 
„Cała Polska czyta dzieciom”, "Cały Wrocław czyta 
dzieciom", „Z książką na walizkach”, „Drzwi otwarte  
w bibliotekach”, „Uwolnij książkę”, "Lubię czytać", 
"Książka dobra na wszystko" czy „Podaruj  dzie- 
c iom książkę” a  nawet  organizuje  s ię  konferencje , 
np.  „Młodzi  w bibl io tece”.  Wszystko po to ,  aby 
zachęcić do czytania najmłodsze pokolenie i  wyro-
bić  w nich nawyk czytania . 

Na odpowiedź,  jak jes t  naprawdę -  czytają  czy 
nie?,  interesują  s ię  życiem l i terackim? pożycza- 
ją książki z bibliotek?, a może je kupują? - miała po-
służyć ankieta,  opracowana z myślą o ludziach bar- 
dzo młodych. Wybrałam uczniów (32 osoby) I klasy 
jednego z renomowanych wrocławskich liceów ogól-
nokształcących o profi lu śląskoznawczym, zadając 
im ki lkanaście   prostych,  krótkich pytań na temat:  
ich zainteresowań  książkami,  czasopismami,  te le-
wizją radiem oraz komputerem. Zamierzeniem mo-
im było przekonanie się,  co o książce, bibliotekach, 
środkach masowego przekazu sądzi  młodzież l ice-
alna, o której  mówi się, że mało książek czyta, ogra-
nicza s ię  do gotowych s t reszczeń lub opracowań,  
za  długo przesiaduje  przed monitorem komputera 
bądź ekranem telewizora i td.  Chciałam dać młodym 
ludziom możliwość choćby krótkiego, ale szczerego 
wypowiedzenia się.  Wierzę w szczerość  tych wypo-
wiedzi,  bo były to ankiety anonimowe.  A oto  opinie 
uczniów.

Na pytanie  –  czy  lubicie  czytać? (czy robicie 
t o  z  p r a w d z i w ą  p r z y j e m n o ś c i ą ,  c z y  m o ż e  t y l k o 
z  obowiązku?)  –  większość  (28 .  uczniów z  32 . ) 
odpowiedziała ,  że  lubi  czytać książki .  Tylko jed-
n a  o s o b a  o d p o w i e d z i a ł a  z d e c y d o w a n i e ,  ż e  t e j 

czynności  nie  lubi ,  natomiast   3  osoby stwierdzi ły, 
że nie przepadają za czytaniem i  robią to tylko wte-
dy,  gdy przychodzi  czas  na przeczytanie  lektury 
obowiązkowej  z  języka polskiego.  Tylko 8  osób  
z  grona wypowiadających s ię  s twierdzi ło ,  że  lubi 
czytać, nie wyłączając lektur szkolnych, ale kilkoro 
z  nich uskarża s ię ,  że  choć lubi  czytać,  nie  zawsze 
ma czas  na tę  czynność.  W trakcie  udzielania  od-
powiedzi na to pytanie padały opinie dotyczące obo-
wiązkowych lektur  szkolnych.  Warto  przytoczyć 
charakterystyczne wypowiedzi  uczniów: ”najbar-
dziej interesują mnie książki wybrane samodzielnie”, 
„lubię czytać książki ,  które nie są w kanonie lektur 
szkolnych”,  „  lubię  czytać i  n ie  t raktuję  tego jako 
obowiązku”,  „bardzo lubię  czytać,  jeś l i  mam na to 
czas”.

Na pytanie  –  „co najbardziej  lubicie  czytać? 
(np.  prozę o tematyce współczesnej  –   o  przyjaźni , 
mi łości ,  ks iążki  fantastyczne,  przygodowe,  może 
poezję lub…?) – prawie wszyscy uczniowie udzieli-
l i  obszernych odpowiedzi  (31) .  Ankietowani  napi-
sal i ,  co czytają ,  a le  też  i  to ,  czego nie  lubią  czytać. 
Największym zainteresowaniem cieszą się powieści 
p r zygodowe  (12  o sób )  i  powieśc i  f an t a s tyczne 
(10) .  Tylko 2.  osoby napisały,  że  szczególnie  nie 
lubią tego rodzaju l i teratury.  Powieści  obyczajowe 
lubi  czytać 7.  uczniów tej  klasy,  poezją  interesuje 
s ię  5  osób a  powieścią  współczesną,  poruszającą 
problematykę przyjaźni, miłości, ale i np. narkotyków 
zainteresowanych jest  8. uczniów. Do czytania hor-
rorów przyznaje się 3. uczniów, thrillerów – 3 osoby.  
Dwóch uczniów lubi czytać kryminały, 2. - powieści 
sensacyjne, również 2. -  l i teraturę historyczną i  wo-
jenną.   Pamiętniki   czytają  3  osoby,  romanse -  4 , 
książki filozoficzne, biologiczne, popularnonaukowe 
– po  1. osobie. Utworami pisarzy czeskich interesuje 
s ię  1 .  osoba.  Uczniowie wymieniają:  K.  Grocholę 
i  cykl  je j  powieści ,  J .  D.  Sal ingera („Buszujący w 
zbożu”), P. Coelho („Alchemik”), J. Irvinga („ Świat 
według Garpa”),  K. Vonneguta („Syreny z Tytana”) 
i  G.  Master tona („Syrena”) ,  M. Cabot  („Pamiętnik 
księżniczki”)  oraz G.  Orwella  i  jego powieści .

Kolejne pytanie dotyczyło ulubionych pisarzy 
–  „czy macie  swoich ulubionych pisarzy? (może 
u l u b i o n y c h  p o e t ó w ? ) . O t r z y m a ł a m  d ł u g ą  l i s t ę 
nazwisk pisarzy,  zarówno z l i teratury polskiej ,  jak 
i  światowej .  Wymieniano nazwiska zarówno po-
wieściopisarzy,  jak i  poetów.  Młodzi  ludzie  lubią 
czytać powieści  :  K.  Siesickiej ,  M.  Musierowicz, 
K.  Grochol i ,  A.  Lindgren i  L.  Montgomery.  Wy-
mieniają :  H. Sienkiewicza i  J.  I .  Kraszewskiego, K. 
Makuszyńskiego, A.  Kamińskiego, ale i  A. Camusa 
i  W. Szekspira ,  a  także:  J .  R.  Tolkiena,  B.  Rosiek, 
J .  Grishama,  G.  Master tona,  J .D.  Sal ingera,  J .  K. 
Rowling, P. Berkowskiego, D. Terakowską, M. Fox, 
M. Cabot ,  H.  Fielding czy T.  Jansona.  Młodzież 
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zainteresowana jest również poezją. Uczniowie wy-
mieniają  swoich ulubionych poetów :  J .  Brzechwę,  
J. Tuwima i W. Chotomską, podkreślając, że pamięta-
ją ją z czasów dzieciństwa, ale równocześnie twier-
dzą, że podoba się im poezja : J. Kochanowskiego, K. I. 
Gałczyńskiego, M. Pawlikowskiej – Jasnorzewskiej, 
czy ks. J.  Twardowskiego. Na uwagę zasługuje fakt, 
że  7  osób wymienia  („ jednym tchem”) ki lkanaście 
nazwisk lubianych pisarzy i ich utwory : B. Hrabala, 
B.  Schulza ,  F .  Dostojewskiego,  M.  Kunderę ,  M. 
Bułhakowa, W. Gombrowicza, inni zaś :  G. Orwella, 
J .  Chmielewską ,  J .  Kosińskiego,  K.  Vonneguta , 
A.  Sapkowskiego,  A.  Chr is t ie  czy R.  Wojaczka. 
„Nie mam ulubionych pisarzy” to  odpowiedź  9 . 
uczniów.

M ł o d z i e ż  „ r o z p i s a ł a  s i ę ” ,  o d p o w i a d a j ą c 
na  nas t ępne  py tan ie  do tyczące  obowiązkowych 
l e k t u r  s z k o l n y c h  –  c o  s ą d z i c i e  o  l e k t u r a c h 
obowiązkowych? czy są interesujące?,  czy  można 
j e  p o l u b i ć ?  N a  p a p i e r  p r z e l a n o  g ł ó w n i e  s w o j ą 
niechęć do lektur  obowiązkowych.  Padają  tu  na-
s tępujące sformułowania:„mało interesujące” (5) , 
„w większośc i  nudne ,  z  małymi  wyją tkami”  (5) 
lub „tylko niektóre  interesujące” (11) ,  „można je 
polubić albo spróbować polubić” (5) .  Są też mocne 
s łowa  k ry tyk i  w  rodza ju :  „ma ło  wspó łczesne” , 
„nudne i  trudne do zrozumienia (np. dramaty)”,  „do 
przeczytania  niektórych t rzeba s ię  zmuszać” lub 
opinie przeciwstawne, że : „większość jest ciekawa” 
czy „nieraz okazują się interesujące”. Znamienne są 
następujące krótkie  opinie:  „czytamy,  bo musimy” 
(4), „staram się czytać wszystkie lektury, bo wiem, że 
tak trzeba” (3),  „nie lubię mieć narzucanych lektur” 
a lbo „zdarzają  s ię  c iekawe lektury,  lecz zniechęca 
do ich przeczytania ta obowiązkowość” (5). Niewie- 
lu uczniów wymienia  tytuły obowiązkowych lektur, 
które  ich zdaniem są interesujące.  Tylko :  „Mistrz 
i  Małgorza ta” ,  „Meda l iony” ,  „Ferdydurke”  czy 
„przygodówki”  J .  Verne uczniowie wymieni l i  ja- 
ko lektury zasługujące na szczególną uwagę.

Na pytanie – skąd bierzecie potrzebne 
l ek tury?  (pożyczac i e  j e  a  może  kupu-
j e c i e ? )  –  w i ę k s z o ś ć  a n k i e t o w a n y c h 
o d p o w i e d z i a ł a ,  ż e  p r z e d e  w s z y s t k i m 
pożycza je  z  bibl ioteki  (30) .  Uczniowie 
wymieniają  głównie  bibl iotekę szkolną 
jako  na jważnie j sze  ź ród ło  pozyskania 
lektur,  następnie bibliotekę wojewódzką 
i  miejską.  Zdarza się też często,  że  kupu-
ją  (11)  lub pożyczają  od znajomych (7) .   
Aż 8 osób odpowiedziało, że ma większość 
lektur  w zbiorach domowych.  Jedynie  2 . 
uczniów przyznało s ię ,  że  czyta  jedynie 
s t reszczenia  lektur  lub korzysta  z  opra-
cowań z  Internetu.

N a s t ę p n e  t r z y  p y t a n i a  d o t y c z y ł y  
bibl ioteki  szkolnej ,  je j  zbiorów i  wyko-
rzystania  ich przez uczniów.  Na pytanie 
–  czy  w wasze j  szkole  jes t  b ib l io teka? 
 i  czy coś więcej  możecie powiedzieć o jej 
zbiorach (książkach, prasie, może kasetach 

lub płytach muzycznych)   i  wyposażeniu? wszyscy 
uczniowie  odpowiedzie l i  twierdząco .Szkoła ,  do 
której uczęszczają, posiada bibliotekę, jednak opinie  
o  szkolnej  bibl iotece wśród uczniów są sprzeczne. 
Według jednych „jest  dobrze lub w miarę  dobrze 
w y p o s a ż o n a  w  k s i ę g o z b i ó r ” ,  i n n i  t w i e r d z ą ,  ż e 
„ j e s t  ś r e d n i o  w y p o s a ż o n a  w  z b i o r y ” ,  ż e  „ j e s t  
w niej to, co potrzebne”, według jeszcze innych „jest 
ubogo wyposażona w zbiory”,  „biedna bibl ioteka, 
prowizoryczna,  w której  jes t  mało zbiorów i  są  to 
s tare  zbiory” albo „są w niej  tylko lektury i  książki 
do nauki” .  Jeden z  uczniów stwierdzi ł  wprost ,  że 
brak jes t  w niej  mult imedialnych źródeł  wiedzy. 
S tąd  na jp rawdopodobnie j  b ie rze  s ię  n iechęć  do 
korzystania ze szkolnej biblioteki. Uczniowie wiedzą 
też, że biblioteka posiada czytelnię z aktualną prasą, 
a le  nikt  z  nich nie  wspomniał ,  że  z  niej  korzysta .

Na pytanie  –  jak często korzystacie  ze  zbiorów 
biblioteki szkolnej? – większość uczniów (26) odpo-
wiedziała ,  że  korzysta  z  niej  sporadycznie ,  zaś  5 
osób odpowiedziało,  że  wie o is tnieniu bibl ioteki 
szkolnej ,  a le  z  bibl ioteki  nie  korzysta  wcale  i  n ie 
potraf i  powiedzieć nic  o  je j  zbiorach.  Uczniowie 
odwiedzają bibliotekę szkolną tylko wtedy, gdy po-
trzebna jes t  im na lekcje  języka polskiego lektura 
obowiązkowa lub muszą skorzystać ze  s łownika, 
encyklopedii albo  innych opracowań w celu napisa-
nia referatu lub  wypracowania. Tylko 1. osoba z całej 
klasy informuje, że w ciągu tygodnia często korzysta 
z książek w bibliotece szkolnej,  gdyż przygotowuje 
s ię  do lekcj i ,  szukając w nich informacj i  głównie  
z  :  h is tor i i ,  geograf i i  i  b iologi i .

Odpowiadając na pytanie – czy poza biblioteką 
s z k o l n ą  k o r z y s t a c i e  j e s z c z e  z  i n n y c h  b i b l i o t e k 
(np .  os ied lowych ,  ucze ln ianych   i tp . )  l i cea l i śc i 
odpowiedziel i  w większości  twierdząco (24) .  Zde-
cydowanie nie  korzysta  z  innych bibl iotek 8 osób. 
Uczniowie korzystają  z  bibl iotek miejskich i  f i l i i 
osiedlowych (19), a także z biblioteki wojewódzkiej 

Wnętrze Czytelni IX Liceum Ogólnokształcącego we Wrocławiu.
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(4)  i  b ibl ioteki  uniwersyteckiej  (1) .

Kolejny zestaw pytań dotyczył  czytelnic twa 
prasy.  Jedno z pytań  brzmiało  -   czy oprócz książek 
czytacie lub choćby przeglądacie prasę codzienną ? 
Znaczna część uczniów odpowiedziała  twierdząco 
(14) ,  ba rdzo  rzadko  s ięga  po  prasę  7 .  uczn iów, 
a  nie  czyta  i  n ie  przegląda  prasy codziennej  10 
osób.  Uczniowie,  którzy mają codzienny kontakt  
z  prasą uzasadniają  to  „chęcią  posiadania  aktual- 
nej  wiedzy  o świecie”.  Intrygująco  brzmi informa- 
cja jednego z uczniów:”codziennie rano czytam „Ga-
zetę Wyborczą”, po południu „Słowo Polskie” i „Su-
perekspres”. Uczniowie, którzy rzadko lub wcale nie 
mają kontaktu z prasą codzienną,  usprawiedliwiają 
ten fakt  innymi zainteresowaniami,  np. :  „przeglą-
dam prasę popularnonaukową”,  „czytam Fi l ipinkę  
i  Przekrój”,  „czytam prasę młodzieżową”,  „czytam 
czasopisma związane z moimi zainteresowaniami”, 
„wolę dwutygodniki  lub miesięczniki  z  ciekawymi 
ar tykułami  zagadnieniowymi”.  Ale  są  też  i  inne  
odpowiedzi w rodzaju: „czytam czasem „Metropol” 
(przyp.  darmowa gazeta  reklamowa) lub „Źródłem 
informacj i  j es t  d la  mnie  „ In te rne t”  oraz  „Fakty  
z  TVN”. 

Inne pytanie  skierowane do uczniów brzmiało 
-  c z y  k t o ś  z  W a s  c z y t a  p r a s ę  „ p o w a ż n i e j s z ą ” , 
np.„Poli tykę”,„Wprost” i tp .  ?  (proszę podać ty-
tuły) .  Pozytywną odpowiedź dało  aż  19.  uczniów. 
W ś r ó d  n i c h  z n a l a z ł o  s i ę  6  o s ó b ,  k t ó r e  c z y t a j ą 
3  –  5  ty tu łów.  Uczn iowie  wymien i l i  nas tępu ją - 
ce tytuły czasopism: „Neewsweek” (10), „Polityka” 
(9),”Wprost” (9), „Gazeta Wyborcza” (4), „Przekrój” 
( 3 ) ,  „ W i e d z a  i  Ż y c i e ”  ( 3 ) .  P o j e d y n c z e  o s o b y 
wymieni ły  inne jeszcze tytuły:  „Rzeczpospol i tą” , 
„Agorę”,  „Forum”,  „Polonis tykę”,  „Mówią wieki” 
 i  „Nationale Geografik”. Różne są „style czytania” : 
jedni robią to metodą „od deski do deski”, inni czyta-
ją  tylko wybrane ar tykuły,  często rekomendowa- 
ne przez rodziców.  Jest znaczna grupa uczniów (13), 
która   nie  czyta  wcale  tego rodzaju czasopism.

Kole jne  py tan ie  do tyczy ło  za in te resowania 
ludzi młodych telewizją. Na pytanie –  jeśli  jesteście 
fanami te lewizj i ,  to  co w niej  najczęściej  ogląda-
cie ,  jakie  programy interesują Was najbardziej  ? 
(programy informacyjne, publicystyczne, muzyczne, 
f i lmy i tp . )  –  zdecydowana większość ankietowa-
nych odpowiedziała,  że ogląda telewizję (23),  choć 
część z nich odpowiedziała,  że „raczej rzadko”, a są  
i  tacy,  którzy oglądają  ją  bardzo rzadko (9) .  Nikt  
z  uczniów nie  wspomniał ,  że  te lewizję  ogląda „jak 
leci”, gdyż wszyscy ankietowani mają swoje ulubio-
ne programy.  Młodzież ogląda przede wszystkim 
„dobre” f i lmy (23) ,  w tym dokumentalne (3) .  Ma 
t e ż  s w o j e  u l u b i o n e  p r o g r a m y  m u z y c z n e  ( 1 8 ) . 
Ogląda programy informacyjne (13) ,  ser ia le  (8) , 
programy publ icystyczne (5) ,  t ransmisje  sportowe 
(4) ,  programy edukacyjne (4) .  Są wśród nich rów-
nież miłośnicy teatru telewizji (2), teleturniejów (2)  
i  programów rozrywkowych? (2).  Pod adresem tele-
wizj i  padają  jednocześnie  z  ust  młodych widzów 
krytyczne uwagi  w rodzaju:  „oglądam też f i lmy, 

jeś l i  są  interesujące,  a le  to  rzadkość”,  „nie  jes tem 
fanką te lewizj i ,  włączam ją  tylko wtedy,  gdy jes t 
jakiś interesujący film, czyli  bardzo rzadko”, „wolę 
wyjść  gdz ieś  ze  zna jomymi ,  n iż  s i edz ieć  p rzed 
„pudłem”, albo: ”może jestem dziwną osobą, ale nie 
oglądam telewizj i ;  nie  mam anteny satel i tarnej  ani 
kablówki ,  a  w zwykłej  te lewizj i  nie  ma ciekawych 
programów, dobrych f i lmów lub są  bardzo rzadko 
i  o  późnych porach”.  Zdarza s ię ,  że   młodzież nie 
ogląda te lewizj i  z  powodu braku czasu.

N a s t ę p n e  p y t a n i e  d o t y c z y ł o  z a i n t e r e s o w a - 
nia  uczniów programami radiowymi – jeśl i  s łucha-
cie  radia,  to  jakich audycj i  najczęściej? (czy  ty lko 
muzycznych?) .  Zdecydowana większość osób (28) 
odpowiedziała ,  że  s łucha radia  często.  Podobnie ,  
jak w przypadku oglądania  te lewizj i ,  młodzież nie 
s łucha wszystkiego lecz  dokonuje  wyboru.  Zde-
cydowana większość słucha programów muzycznych 
(24)  oraz informacyjnych (11) .  Są też  uczniowie 
zainteresowani  audycjami publ icystycznymi (3) , 
repor tażem rad iowym (2) ,  audycjami  spor towy- 
mi (1) ,  nauką języków obcych (1) ,  a  także kabare-
tem w radiu (1) .  Uczniowie wymieniają  ulubione 
radiostacje  lokalne  i  ogólnopolskie .

Kolejne cztery pytania dotyczyły bezpośrednio 
relacj i  uczeń – komputer .  Na pytanie  –  i le  czasu 
dziennie spędzacie przy komputerze?  – odpowiedzi 
były zróżnicowane. Okazuje się,  że „czas siedzenia 
p r z e d  k o m p u t e r e m  w  n i e s k o ń c z o n o ś ć ”  t o  j u ż 
przeszłość. W ciągu tygodnia zaledwie 4 osoby spę-
dzają  przy komputerze maksymalnie  2  -3  godziny,  
1  osoba 1 – 5 godzin,  a   9 .  uczniów przyznało s ię  
do spędzania czasu przed komputerem 1 - 2 godziny. 
Kilkoro (5) spędza dziennie do 1. godziny, zaś 6 osób 
przyznaje  s ię  do kontaktu z  komputerem zaledwie 
raz w tygodniu ( w weekend ),  ale wtedy 4 -5 godzin. 
Tylko 1.  osoba przyznaje  s ię  do braku komputera  
w domu i  1 .  do braku Internetu.

Wyczerpujące odpowiedzi otrzymano na  kolej-
n e  p y t a n i e  :  -  c z y  k o m p u t e r  s ł u ż y  W a m  p r z e d e 
wszystkim do miłego spędzania czasu wolnego (np. 
do czatowania, słuchania muzyki itp.) czy też głównie 
s łuży pomocą w nauce?  Zdecydowana większość 
py tanych  uczn iów odpowiedz ia ł a ,  że  kompute r 
s łuży je j  głównie do nauki ,  a  więc  przygotowania 
s ię  do lekcj i ,  napisania  wypracowania  lub pracy 
pisemnej (26),  w tym do nauki gry na gitarze (1) czy 
do korzystania z multimedialnych encyklopedii bądź 
s łowników w trakcie   nauki  języków obcych (1) . 
Muzykę s łucha 11 osób.  Komputer  s łuży również 
do zabawy (9) ,   przy jego pomocy młodzież ogląda  
f i lm (1) ,  przegląda prasę (1) ,  czyta recenzje f i lmo-
we (1),  pisze recenzje muzyczne (1),  pamiętnik (1), 
tworzy s t rony internetowe (1)  a  także korespondu- 
je  lub czatuje  (6) .

I n n e  p y t a n i e  d o t y c z y ł o  w ł a ś c i w e g o  w y k o -
rzystywania komputera  w nauce:  -  czy nie  uważa- 
c i e ,  ż e  z b y t  m a ł o  k r y t y c z n i e  ( a  m o ż e  z u p e ł n i e 
b e z k r y t y c z n i e )  w y k o r z y s t u j e c i e  i n f o r m a c j e  
w nim zawarte  (nawet  t zw.  „śmieci”)  ?  Odnieść 
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można było wrażenie ,  że  pytanie  tak sformułowa- 
ne było dla  przynajmniej  ki lku osób (6)  zaskocze-
n iem,  skoro  n ie  da ły  na  n ie  żadnej  odpowiedzi . 
Połowa ankietowanych uczniów (16) ma wątpliwości  
w rodzaju:  „ jes t  to  moim zdaniem powszechne zja-
wisko,  a le  s ta ram s ię  se lekcjonować informacje 
 i mądrze je wykorzystywać”, „osobiście nie uważam 
tak, bo tego nie robię, ale inne osoby tak postępują”, 
„do informacj i  znalezionych w Internecie  podcho-
dzę  bardzo krytycznie, zwłaszcza do tych o tematyce 
h i s t o r y c z n e j .  C z a s e m  z d a r z a j ą  s i ę  k o m p l e t n e 
bzdury”,  „ tak,  myślę ,  że  czasami wykorzystujemy 
informacje zupełnie bezkrytycznie” lub też „czasami 
tak się zdarza,  gdyż często nie czytamy nawet tego, 
co (czyt .  co ściągnęl iśmy z  Internetu)  oddajemy 
nauczycielowi do sprawdzenia”.  Zdarzają  s ię  też 
i  inne opinie  w rodzaju:  „Nieprawda,  że  jes teśmy 
bezkrytyczni ,  jes tem przyzwyczajona do selekcj i 
in formacj i .  Przy  p isaniu  prac  korzys tam przede 
wszystkim z książek,  a nie z komputera i  Internetu” 
albo „  Komputer  jes t  tylko jednym ze źródeł  in-
formacj i .  Zawsze porównuję je  z  wiedzą zawartą  
w książkach”. Istotne wydaje się, że uczniowie mimo 
wielkiego” przywiązania” do Internetu zdają sobie 
sprawę z tego, że oprócz komputera jest też książka, 
która  s tanowi sol idne źródło informacj i .

„Co sądzicie o książkach w komputerze, czy ktoś 
z  Was już  z  te j  formy korzystał  ?  to  kolejne pytanie 
– zagadnienie.  Większość uczniów odpowiedziała, 
że  nie  korzystała   jeszcze z  książki  w Internecie 
(23).  Ci,  którzy korzystali  z tej  formy (9) mają dwo-
jaką opinię .  Jedni  twierdzą,  że  „ to  dobry pomysł , 
ponieważ kupno książki to wydatek”,  „książki z In-
ternetu są  c iekawe i  za  darmo” lub ”tak,  korzystam  
z  tej  formy, gdyż nie mogłem wypożyczyć potrzeb-
nej  lektury” albo „korzystam z te j  formy,  bo kiedy 
muszę przeczytać konkretną lekturę, a nie mam czasu 
iść  do bibl ioteki ,  to  po prostu ściągam ją  z  netu”. 
Zgoła  odmienne są  opin ie  innej  grupy uczniów: 
„bez dobrego  monitora oczy się  męczą”,  „czytanie  
w Internecie książki nie jest dobre, jest zbyt męczące, 
chore oczy, kręgosłup. Wolę dotychczasowy sposób”, 
„zdecydowanie wolę klasyczny sposób czytania” 
albo „komputer  nie  zastąpi  książki  i  ź le  s ię  czyta 
na monitorze”,  „wolę mieć książkę na papierze”.  
Bardzo wymowna jes t  jeszcze  inna wypowiedź:  
„Tak,  korzystałam z te j  formy,  a le  nie  jes t  to  zbyt 
wygodny sposób.  Nadal  wolę „spacerować” wśród 
rega łów pełnych ks iążek ,  nas tępnie  położyć  s ię  
z  nią  na wygodnym tapczanie  i  zatopić   w świecie 
barwnych bohaterów.”

Ostatnie z serii pytań brzmiało: -  „przypomnijcie 
sobie  ty tuł  ostatnio przeczytanej  ks iążki  -   może 
jakąś nowość wydawniczą – i  spróbujcie  zachęcić 
do je j  przeczytania  swoich rówieśników” .  Na to 
p y t a n i e  o d p o w i e d z i a ł a  p o z y t y w n i e  w i ę k s z o ś ć 
uczniów (29) .  Tylko 3 osoby nie  dały odpowiedzi . 
Uczniowie wymieni l i  wielu pisarzy i  ich utwory, 
pisząc  przy okazj i  a lbo bardzo skąpe (9)  lub wręcz 
obszerne uzasadnienie  swojego wyboru (20) ,  choć  
często były one mało przekonujące,  a  ich autorzy 

albo nie pamiętali nazwisk pisarzy, błędnie podawa-
l i  nazwiska lub nie  znal i  pełnego tytułu utworu. 
Uczniowie zachęcal i  do przeczytania  utworów za-
równo z  l i teratury popularnej ,  młodzieżowej ,  jak 
 i  do przeczytania utworów z klasyki .  Wymieniano: 
„Syrenę” G. Mastertona, „Trylogię mrocznego Elfa” 
R.  A.  Salvatore,  „Kamień i  c ierpienie” K.  Schulza, 
„Krótką his tor ię  czasu od wielkiego wybuchu do 
czarnych  dz iur”  S .  Hawkinga ,  „Wampir  Les ta t”  
i  „Wywiad z  wampirem” A.  Rice ,  „Poniedzia łk i 
są  czerwone” N.  Morgan,  Świat  Zofi i”  J .  Gaarder , 
„Zośkę i Parasol” A. Kamińskiego, „Ptaki ciernistych 
k r z e w ó w ”  C .  M c  C u l l o u g h ,  „ K o d  L e o n a r d a  d a 
Vinci”   D.  Browna,  „Nad brzegiem wielkiej  rzeki” 
J .  Kaden-Bandrowskiego,  „Buszującego w zbożu”  
J. D. Salingera, „Makbeta” i „Poskromienie złośnicy” 
W.  S z e k s p i r a ,  „ P t a ś k a ”  W.  W h a r t o n a ,  a  t a k ż e 
powieśc i  młodz ieżowe M.  Musie rowicz  z  cyklu 
„Jeżycjada”,  „Zapałka na zakręcie” K.  Siesickiej , 
ks iążki  fantastyczne,  np.  „Księga jes iennych de-
monów” J .  Grzędowicza,  „Pamiętnik księżniczki” 
M. Cabot, „Samotność w sieci” J. L. Wiśniewskiego, 
„Alchemika”  P .  Coelho,  powieśc i  K.  Grochol i  : 
„Serce  na temblaku” i  „Nigdy w życiu”,  a  także 
„Harry Potera” A. Rowling i  „Pana Samochodzika” 
Z.  Nienackiego. 

Warto na zakończenie  przytoczyć fragmenty kil-
ku ciekawszych recenzji:  . . .  „ostatnio przeczytałam 
książkę pt .  „Wampir  Lestat”  Anny Rice.  … samo 
słowo w tytule  „wampir”  może s ię  kojarzyć z  jaki-
miś  głupkowatymi his toryjkami o krwiożerczych 
wampirach,  kałkach i td . ,  a le  Anna Rice  porusza 
sprawy egzystencjalne człowieka i  zastanawia s ię 
nad jego naturą. Uważam, że jest to naprawdę godna 
uwagi  książka,  można poznać bardzo ciekawy styl 
pisania te j  amerykańskiej  pisarki”  lub inna krótka, 
a le  wymowna wypowiedź:  „chciałabym zachęcić 
do przeczytania  książki  pt .  „Zośka i  Parasol”  A. 
Kamińskiego.  Autor  porusza w niej  problemy do-
tyczące II  wojny światowej .  Pisze o patr iotyzmie,  
honorowym, godnym zachowaniu grupy przyjaciół 
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w bardzo t rudnych,  niebezpiecznych czasach”.  Są 
i  inne krótkie  recenzje ,  zachęcające do czytania , 
np. :  „ciągle  bawiąca sztuka teatralna,  a le  bardzo 
zabawna i  c iągle  aktualna. ,  choć czasami zdarza- 
ją się chwile naszego buntu, albo pojawia się pobłażli- 
wy uśmieszek, ale w końcu to komedia („Poskromie-
nie  z łośnicy” W. Szekspira”)  lub inna wypowiedź:  
„ostatnio przeczytałam jedną z części Harry Potera, 
uważam, że czasem warto puścić  wodze wyobraźni 
i  poczytać tego typu bajki” .

Podsumowanie: 

P odejmując się opracowania i przeprowadzenia 
ankiety wśród małej wprawdzie grupy mło-

dzieży l icealnej ,  chciałam przekonać s ię ,  jak jes t 
naprawdę z   czytelnictwem wśród ludzi  młodych, 
bowiem opinii,  które się słyszy jest tyle, i le osób się  
w danej chwili wypowiada. Na podstawie  wypowie-
dzi  uczniów  przedstawiam  „gorące” jeszcze wnioski 
na ten temat . 

1 .  80% młodzieży  czyta  ks iążki  i  sprawia  im ta 
czynność przyjemność.  Najchętniej  jednak czytają 
to ,  czego s ię  im nie  „narzuca”.  Książką nie  lubianą  
jes t  w większości  obowiązkowa lektura  szkolna, 
głównie z wcześniejszych epok literackich (decyduje 
o  tym trudny,  niezrozumiały język utworu) .

2 .  U młodzieży w tym wieku kształ tują  s ię  gusty 
czytelnicze. Jedni wolą fantastykę, inni jej nie lubią. 
Jeszcze inni sięgają do poezji ,  ale i  do pamiętników 
oraz do l i teratury dotyczącej   I I  wojny światowej .

3 .  Mimo niechęci  do czytania  obowiązkowych le-
ktur ,  opinia  większości  uczniów o lekturach  jes t 
pozytywna.  Uważają ,  że  lektury  szkolne  bywają 
c iekawe.  Ich  sprzec iw budz i  sposób  omawian ia 
lektur  na lekcj i  („robienie z  nich s ieczki”) .Wydaje 
s ię  jednak,  że   samo nazywanie książek  lekturami  
obowiązkowymi, nakaz czytania powoduje głównie 
zniechęcenie uczniów do sięgania po nie. Warto  więc 
zwrócić uwagę zarówno na sposób przerabiania lektur 
na lekcj i ,  jak też  przyjrzeć s ię  ich wykazowi.

4.  Pocieszające są również informacje,  że 1/4 bada-
nych uczniów ma większość lektur  w swoich zbio-
rach domowych, a ponad 1/3 uczniów przyznaje się do 
kupowania potrzebnych lektur, co jest równoznaczne 
z  kompletowaniem swojej  bibl ioteczki  domowej .

5 .  Młodzież w chwilach wolnych nie  czyta  tylko  
i  wyłącznie  książek lekkich,  młodzieżowych,  o  te-
matyce współczesnej .   Czyta  nie  tylko fantastykę 
czy  horrory ,  a le  również  l i te ra turę  dotyczącą  I I 
wojny światowej ,  książki  his toryczne,  pamiętniki , 
poezję  czy książki  popularnonaukowe.  Jest  to  z ja-
wisko bardzo pozytywne, różniące się od informacji 
podanych w mediach. 

6. Artykułowana często niechęć do biblioteki szkol-
nej  ma swoje uzasadnienie .  Młodzież nie  korzy- 
s ta  -  lub bardzo rzadko –z bibl ioteki  szkolnej ,  bo 
uważa,  że  jes t  ona  głównie wypożyczalnią  nielu-
b i a n y c h  l e k t u r  o b o w i ą z k o w y c h ,  k t ó r e  ź l e  s i ę 
uczniom  kojarzą.  Zdaniem uczniów zbiory są  s ta- 
re ,  a  poza  tym nie  ma tam niczego,  co  mogłoby 
zachęcać  do odwiedzania  je j ,  choćby ks iążki  na 

płytach CD, Internet  i tp .

7 .  Z d e c y d o w a n a  w i ę k s z o ś ć  p y t a n y c h  u c z n i ó w 
(2 /3)  p rzyzna je  s ię  do  korzys tan ia  z  innych  ro-
dzajów bib l io tek .  Wypożyczają  ks iążki  g łównie  
z bibliotek miejskich, osiedlowych oraz z biblioteki 
wojewódzkiej . 

8 .  Informacje  na temat  czytelnictwa prasy wśród 
uczniów są raczej  pozytywne.  Znaczna część ucz-
niów jest   mocno zainteresowana prasą,  czyta  ją 
codziennie ,  a le  wśród ankietowanych są   też  i  tacy 
uczniowie,  którzy s ię  nią   zupełnie  nie  interesują .

9 .  Prawie 2/3 uczniów w badanej  grupie  czyta  „po-
ważnie j sze”  czasop isma.  Duży  wpływ na  to  ma 
t radycja  kupowania tych pism przez rodziców, czy 
innych domowników.

10.  Młodzi  ludzie  mają  coraz bardziej  racjonalny 
s tosunek do te lewizj i .  Nie  oglądają  te lewizj i  „ jak 
leci”. Wybierają swoje ulubione programy, narzekają 
na  te lewizję ,  krytykują ,  uważając  częs to ,  że  nic 
c iekawego w niej  nie  można zobaczyć.

11.  Większość ankietowanych s łucha radia  (28) . 
 W kręgu ich zainteresowania jest  nie tylko muzyka. 
Są w te j  grupie  pojedyncze osoby interesujące s ię 
audycjami publ icystycznymi,  reportażami a  nawet 
„radiową nauką” języków obcych.

12.  Prawie wszyscy uczniowie mają  własny sprzęt 
komputerowy lub dostęp do niego.  Z wypowiedzi 
wynika,  że  korzystają  z  niego z  coraz większym 
„umiarkowaniem”.

13 .  Kompute r  s łuży  uczn iom g łównie  do  nauk i  
(ponad 2/3) ,  w tym  do opracowania lektur  lub zna-
lezienia  i  przedrukowania gotowych wypracowań. 
Za jego pośrednictwem słuchają  muzyki ,  czatują 
lub oglądają  f i lmy.

14.  Pytanie  o  bezkrytyczne  wykorzystywanie in-
formacj i  z  komputera  było zaskoczeniem dla  an-
kietowanych.  Istotny wydaje się fakt ,  że część ucz-
niów mówi z  rezerwą  o wartości  informacji  zawar-
tych w Internecie, ale jednocześnie przyznaje się, że  
w sytuacjach koniecznych (brak czasu,  brak dostę-
pu do innych źródeł) bezkrytycznie z nich korzysta. 
Towarzyszy  t emu  op in ia  o  po t r zeb ie  wery f ika - 
c j i  in formacj i  in te rne towej  poprzez  odnies ien ie  
je j  do t radycyjnej  książki .  

15. Niewiele osób korzystało z najnowszego sposobu 
czytania  książek -  za  pośrednictwem komputera . 
Jednak uczniowie,  którzy ten sposób czytania  po-
znal i  –  nie  są  nim zachwyceni .  Wolą  t radycyjną 
książkę,  czytaną w tradycyjnych warunkach. 

16.  Recenzje  przeczytanych  książek są  mało prze-
konujące.  Uczniowie wymieniają   wiele  tytułów, 
nazwiska wielu autorów,  a le  są  to  w większości  . . . 
lektury szkolne.  Trudność natomiast   sprawia im 
uzasadnienie  swojego wyboru,  choć świadomość   
tego s tanu rzeczy ma całkiem racjonalne podłoże,   
co trafnie oddaje  np.  opinia o „Ptaśku” W. Wharto- 
na : . . .”trudno zachęcić do przeczytania książki, któ-   
r ą  z r o z u m i a ł e m  d o p i e r o  p o  t y g o d n i u  c z a s u  o d  
chwil i  przeczytania ,  a  więc jes t  to  książka wartoś-
ciowa,  zmuszająca do myślenia”.
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Wiedzieć,  
żeby widzieć
B ib l io teka  Ośrodka  Szko lno-
Wychowawczego Dz iec i  N iew idomych 
im.  Mar i i  Grzegorzewsk ie j  
we Wroc ław iu 

Maria Jolanta Szulc

O środek Szkolno -Wychowawczy Dzieci 
Niewidomych im. Marii Grzegorzewskiej  

we Wrocławiu jest jedną z dziewięciu instytucji 
w Polsce kształcących dzieci z dysfunkcją narzą-
du wzroku.  Spośród 200.  uczniów trzecią część 
s t anowią  o soby  zupe łn i e  n i ewidome ,  pozo -
stałe to słabowidzące.  Ci  ostatni  tworzą bardzo 
zróżnicowaną grupę obejmującą dzieci ,  k tóre 
mają poczucie światła, dzieci ociemniałe, dzieci 
z  różnymi wadami i  chorobami gałki  ocznej , 
często uwarunkowanymi genetycznie ,  a  nawet 
z  lekkim upośledzeniem umysłowym.  

Ośrodek funkcjonuje  w dwóch n ieza leż-
nych zespołach obiektów,  w których prowadzi 
s ię  zajęcia  dydaktyczno-wychowawcze na  po-
ziomie podstawowym i  gimnazjalnym, a  tak-
że  na  poz iomie  ś redn im ogó lnoksz ta łcącym  
i  zawodowym. 

 

Biblioteka i  jej  czytelnicy   

B iblioteka Ośrodka składa s ię  z  dwóch 
odrębnych placówek.  Pierwsza z  nich 

powsta ła  w 1947 roku przy  u l .  Kasz tanowej 
we Wrocławiu.  Początkowo zajmowała jedno 
pomieszczenie  na II  pięt rze  szkoły,  z  czasem 
przeniesiono ją  do ki lku pomieszczeń na par-
terze budynku.  Aktualnie  obejmuje zespół  6 . 
pomieszczeń  o  ł ączne j  powierzchn i  124  m 2,  
w których urządzono wypożyczalnię, magazyny 
i czytelnię. Druga placówka Ośrodka zajmuje sa-
modzielny budynek przy ul.  Kamiennogórskiej,  
o powierzchni 300 m2 z czytelnią druków, czytelnią 
z b i o r ó w  a u d i o w i z u a l n y c h ,  w y p o ż y c z a l n i ą  
z  z a p l e c z e m  m a g a z y n o w y m  o r a z  d z i a ł e m 
opracowania .  W obu bibl io tekach pracuje  2 . 
nauczycieli  – bibliotekarzy,  po 1.  w każdej pla-
cówce.  Ze zbiorów i  usług bibl iotek korzystają 
głównie uczniowie i pracownicy ośrodka, a także 
dzieci  uczęszczające na zajęcia  integracyjne, 

NIEPEŁNOSPRAWNI W BIBLIOTECE

wypożyczające podręczniki  w braj lu  i  z  dużą 
czcionką.  Częstymi gośćmi bibl ioteki  są  także 
absolwenci ośrodka,  nauczyciele i  rodzice ucz-
niów ze szkół integracyjnych oraz studenci spe-
cjal izujący s ię  w problematyce pedagogicznej 
i  terapeutycznej .  Najczęstsze zainteresowania 
 i  pytania dotyczą podręczników, pisma, sprzętu 
komputerowego oraz technik pracy z  osobami 
z  dysfunkcją  narządu wzroku. 

Księgozbiór

K olekcje biblioteczne l iczą około 26 ty-
s ięcy jednostek.  Księgozbiór  tworzą 

książki tradycyjne (czarno drukowe), brajlowskie, 
mówione (nagrane na kasety magnetofonowe), 
dokumenty  dźwiękowe,  f i lmowe i  p ły ty  CD. 
P lacówka  pos i ada  j e szcze  zb io ry  w  pos t ac i 
płyt  analogowych i  taśm oraz sprzęt  do ich od-
twarzania .  Rozważana jes t  kwest ia  przegrania 
tych zbiorów na kasety lub płyty CD, by mogły 
dalej służyć dzieciom. Biblioteka nie ma swojego 
budżetu.  Od wielu lat  książki  kupowane są spo-
radycznie,  głównie lektury i  pojedyncze tytuły 
z  zakresu tyf lologi i .  Księgozbiór  t radycyjny 
pochodzi  głównie z  darów (40% zbiorów) od 
nauczycieli, osób zaprzyjaźnionych z Ośrodkiem 
i  różnych instytucj i .  Podręczniki  braj lowskie 
 i z dużą czcionką opłacane są przez Ministerstwo 
Edukacji  Narodowej i  przydzielane Ośrodkowi 
na podstawie zamówień. Od wielu lat biblioteka 
nie  kupuje  książek w braj lu .  Otrzymywane są 
tylko pozycje wycofane z Biblioteki Centralnej 
w Warszawie. Koszt jednego tomu brajlowskiego 
wynosi  około 600 zł .  Ponadto książki  w braj lu 
są  obszerne,  np. :  W pustyni  i  w puszczy” l iczy 
5 tomów, „Potop”-22 tomy,  „Noce i  dnie” -23, 
„S łownik  wyrazów obcych  i  zwro tów obco-
j ęzycznych”  W.  Kopa l ińsk iego  -30  (4  tomy 

Czytelnia prezentacji  (do pracy grupowej) w Ośrodku przy 
ul .  Kamiennogórskiej  we Wrocławiu
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formatu A 4 dużą czcionką) .  Niektóre  ty tuły 
przeraża ją  dz iec i  l iczbą  tomów.  Najchętn ie j 
czytane są książki niewielkie i  tzw. książki mó-
wione.  Zainteresowania uczniów z Ośrodka nie 
odbiegają  od zainteresowań ich rówieśników 
z innych szkół .  Czytają  m. in .  Harry Pot tera , 
książki : Musierowicz, Szklarskiego, Siesickiej, 
Nienackiego.  Często s ięgają  po l i teraturę  do-
tyczącą osób niepełnosprawnych,  a  zwłaszcza 
osób  z dysfunkcją narządu wzroku.  Nie zawsze 
b ib l io teka  może  spe łn ić  oczek iwania  dz iec i  
i  pożyczyć im taką książkę, jakiej w danej chwili 
potrzebują.  Dotyczy to zwłaszcza uczniów nie-
w idomych  o r az  s ł abowidzących  ma luchów, 
k tó re  upomina j ą  s i ę  o  ko lo rowe  ks i ążeczk i  
z  dużym drukiem, a  bibl ioteczny,  s tary i  szary 
księgozbiór  nie  zachęca ich do czytania . 

Od 1986 roku uczniowie słabowidzący ma-
ją wolny dostęp do półek. Nie dotyczy to jednak 
u c z n i ó w  n i e w i d o m y c h ,  p o n i e w a ż  w  P o l s c e 
książki  dla  te j  kategori i  użytkowników nie  są 
podpisywane na okładkach w braj lu .  Szukanie 
k s i ą ż e k  j e s t  w i ę c  c z a s o c h ł o n n e ,  a  p o n a d t o  
-  ze  względu  na  za ins ta lowane  w b ib l io tece 
r ega ły  j ezdne  -  n iebezp ieczne  d la  uczn iów.
Wydzielony jes t  tylko księgozbiór  dla  dzieci 
znajdujący s ię  na regałach s ta łych.  W czytelni 
książki  dla  osób niewidomych zostały opisane  
w bra j lu  przez  b ib l io tekarzy ,  co  umożl iwi ło 
uczniom samodzielne korzystanie z księgozbio- 
ru  podręcznego.

Bibl ioteka posiada w swoich zbiorach ki l -
ka ciekawostek,  m.in.  pozostałości  ze  s tarego 
n i e m i e c k i e g o  Z a k ł a d u ,  z a ł o ż o n e g o  j e s z c z e 
w 1817 roku,  t j .  :  mapy w braj lu ,  braj lowski 
a lfabet  niemiecki ,  wypukłe plansze l iści ,  f rag-
m e n t  m a t r y c y  w  b r a j l u ,  k i l k a  t o m ó w  X I X 
-  w i e c z n e j  e n c y k l o p e d i i  p i s a n e j  g o t y k i e m . 
W  z b i o r a c h  z n a j d u j ą  s i ę  t e ż  c z a s o p i s m a  
i  podręczn ik i  b ra j lowskie  z  różnych  kra jów 
(rosyjskie,  angielskie,  chiński) .  Zachowało się 
ki lka książek ręcznie  przepisanych  i  gazetek 
szkolnych „Promień” z  la t  50. 

Ośrodek prenumeruje 5 tytułów czasopism 
w braj lu ,  5  tytułów wydanych dużym drukiem, 
6 tytułów czasopism metodycznych i  6  tytułów 
czasopism popularnonaukowych,  sponsorowa-
nych przez Wrocławskie Stowarzyszenie Przy-
j a c i ó ł  D z i e c i  N i e w i d o m y c h .  P l a c ó w k a  j e s t 
uczestnikiem akcj i  „Szkoła z  Prasą”,  w ramach 
której  otrzymuje raz na dwa miesiące wycofane 
ze sprzedaży czasopisma. 

Warsztat  informacyjny

P odstawowy zasób informacyjny biblio-
teki stanowią tradycyjne katalogi (alfa-

betyczny,  rzeczowy według UKD) i  kar toteki : 
a d r e s ó w ,  t y f l o l o g i c z n a ,  c y t a t ó w ,  o s o b o w a , 
pedagogiki  specjalnej ,  rocznic l i terackich i  za-
gadnieniowa,  prowadzone do drugiej  połowy 
1999 roku.  W tym czasie  bibl ioteka otrzymała 
komputer  z warsztatów szkolnych i dzięki spon-
so rom zakup i ł a  p rog ram b ib l io t eczny  MOL 
w wersj i  3 .2 .  (od 2003 roku w wersj i  Windows 
2000+ 6.0) .  W komputerze  kontynuowane są 
poprzednie katalogi i  kartoteki .  W chwili  obec- 
nej  w bazie  jes t  16.500 opisów katalogowych 
 i  4 .800 opisów w kartotekach.  Sporym utru-
dnieniem w pracy jest brak w programie odrębne-
go symbolu na księgozbiór  braj lowski ,  a  także 
brak możliwości umieszczenia w bazie katalogu 
p o d r ę c z n i k ó w  b r a j l o w s k i c h  o p i s y w a n y c h  
w sposób uproszczony, który – dla wygody użyt-
kowników – wprowadzono w bibl iotece. 

Katalogi książek brajlowskich i mówionych 
zostały opracowane w wersj i  czarno drukowej 
i  braj lowskiej  (pierwsze opisy były tworzone 
przez  uczniów pod nadzorem bibl io tekarza) .  
W tej ostatniej opisy są ograniczone do nazwiska, 
inic ja łu  imienia ,  tytułu,  l iczby tomów lub ka-
set .  Aby kar ta  katalogowa w braj lu  zawierała 
wszystkie niezbędne dane musiałaby być formatu 
A 4.  Ciekawostką jes t ,  że  kar ty  w tym katalogu 
ułożone są tyłem i „do góry nogami”. Uczniowie 
czytają  opisy palcami od dołu kar tki  ku górze. 
Aby ułatwić uczniom wybór książek utworzono 
specjalny katalog z adnotacjami w segregatorach, 
w którym uczniowie mogą zapoznać się  z  tema-
tyką utworów. Bardzo często wykorzystywany 
jes t  wydzielony katalog dla  młodszych dzieci  
z  zapisem braj la  co drugą l ini jkę.

Czytelnia  dla  dzieci  przy ul .  Kamiennogórskiej 
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Wyposażenie bibl ioteki

B rajlowski  księgozbiór  podręczny jes t 
ubogi ,  co  wynika  ze  skromnej  ofe r -

t y  w y d a w n i c z e j .  D o t y c h c z a s  w y d a n o  t y l k o 
ki lka s łowników. Brak jes t  też  encyklopedi i . 
Wprawdzie  w1984 roku ogłoszono zapisy na  
e n c y k l o p e d i ę  w  b r a j l u ,  a l e  p o m y s ł  s z y b k o 
upad ł  (np .  mała  encykloped ia  f rancuska  ma 
174  tomy) .  Uczn iowie  ma ją  w ięc  p rob lemy   
w zdobywaniu  informacj i .  Pot rzebna jes t  im 
pomoc w czytaniu,  dyktowanie.  Coraz częściej 
nauczycieli wspiera w pracy nowoczesny sprzęt. 
Obie  bibl ioteki  posiadają  w czytelniach Auto-
Lektory -  urządzenia,  które skanują tekst  i  czy- 
tają go głosem syntetycznym. Auto - Lektor dos-
konale radzi sobie ze szpaltami w czasopismach. 
Początkowo uczniowie nie są zadowoleni z głosu, 
który wydaje   s ię  im monotonny,  bez intona-
cj i ,  z  czasem przyzwyczajają  s ię  i  zwiększają 
szybkość s łuchania.  Na potrzeby uczniów nau-
czyciele  -  bibl iotekarze zeskanowali  i  nagral i 
ki lka lektur .

Bib l io teka  pos iada  drukarki  bra j lowskie 
Everest ,  drukujące tekst  jedno -  lub dwustron- 
nie. W bieżącym roku obowiązki wydruku w braj-
lu przejęła pracownia przygotowywania pomo-
cy szkolnych.  Wcześniej  wszystkie teksty były 
przygotowywane i drukowane przez nauczyciela 
bibliotekarza, tj . :  testy, sprawdziany, diagnozy, 
egzaminy.  Należy jednak pamiętać,  że  wydruk 
tekstów, zwłaszcza z przedmiotów ścisłych, jest 
g łośny i  czasochłonny.  Czyte lnie  wyposażo- 
ne są  również  w Mouttbat tenbrai l lery – prze-
nośne urządzenia z pamięcią do pisania w brajlu, 
k tóre  można podłączyć do komputera  lub do 
d rukark i  w  ce lu  wydruku  zap i sanego  t eks tu 
 w czarnym druku.  Bibl ioteka Ośrodka przy ul . 
Kasztanowej  posiada także komputer  z  progra- 
mem SuperNova do  powiększania  i  czytania  
tekstów -  dar   Wrocławskiego Stowarzyszenia 
Przyjaciół  Dzieci  Niewidomych i  Banku Za-
chodniego. Uczniowie słabowidzący korzystają 
z  pomocy optycznych,  głównie lup oraz z  po-
większalników telewizyjnych zwiększających 
obraz nawet osiemdziesięciokrotnie. Wyposaże-
nie  obu bibl iotek s tanowią także magnetofony 
 i dyktafony do nagrywania i odtwarzania tekstu, 
a  także 6 s ieciowo powiązanych komputerów, 
w tym 3 z  dostępem do internetu. 

  

Działalność pedagogiczna  

B iblioteka, zgodnie ze swoimi założenia-
mi, prowadzi zajęcia z edukacji  czytel-

niczej  i  medialnej  oraz z zakresu samokształce-
nia  i  autoprezentacj i .  Do ulubionych tematów 

należy  his tor ia  książki ,  a  zwłaszcza książki 
braj lowskiej .  Często wykorzystywane są  tech-
n i k i  p e d a g o g i k i  z a b a w y  o r a z  e l e m e n t y  b i -
b l io terapi i .  Lekcje  b ib l io teczne  rea l izowane 
są na konkretne zamówienie nauczyciel i ,  nato-
mia s t  p r aca  z  c zy t e ln ik i em indywidua lnym 
jest  skoncentrowana na doradztwie w wyborze 
lektury, pomocy w wyszukiwaniu informacji bądź 
o sposobie  obsługi  sprzętu.  Dla wielu uczniów 
bibl ioteka jest  miejscem azylu,  ucieczką przed 
gwarem. Biblioteka promuje swoją działalność 
poprzez informacje umieszczane na specjalnych 
tablicach, przygotowywane w brajlu i w czarnym 
druku.   Dotyczą one:  his tor i i  ks iążek,  rocznic 
literackich, tyflologii, informacji dla nauczycieli, 
godzin  otwarcia  zaprzyjaźnionych bibl io tek, 
interesujących adresów internetowych i tp .    

Ciekawostki

O d 1992 roku Biblioteka prowadzi swoją 
Kronikę,  a  w 1999 roku zaczęła wyda-

wać półroczny biuletyn informacyjny „Iskierka”, 
przeznaczony dla  pracowników Ośrodka i  za-
wierający informacje o bibliotece i  nowościach.  
Od wielu la t  placówka jes t  miejscem praktyk 
s tudentów Bibl iotekoznawstwa Uniwersytetu 
Wrocławskiego i słuchaczy Państwowego Poma-
turalnego Studium Animatorów Kultury i  Bi-
bl iotekarzy.  Od 1988 roku bibl iotekę wspiera- 
ją  zaangażowaniem i pracą społeczną uczniowie, 
c z łonkowie  PCK z  Zespo łu  Szkó ł  Zawodo- 
wych przy ul .  Borowskiej  we Wrocławiu. 

Bibl ioteka Ośrodka Szkolno-Wychowawczego         
Dzieci  Niewidomych w l i teraturze :

1.Biblioteka szkolna. / H. Morawska. W: Ośrodek Szkolno-
W y c h o w a w c z y  D z i e c i  N i e w i d o m y c h  1 9 4 7 - 1 9 9 7 . 
-Wrocław: Q &Q Print,  1997, S.  84-87

2.Bib l io teka  szkolna .  W:  Czterdz ies to lec ie  Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego Dzieci Niewidomych im. 
Marii Grzegorzewskiej we Wrocławiu. Wrocław: (.. .), 
1988

3.Bibl ioteka w procesie  rehabi l i tacj i  dzieci  niewido-
mych (Na przykładzie Specjalnego Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego Dzieci Niewidomych we Wrocławiu) 
/  H. Morawska. – Wrocław, 1986 (maszynopis)

4.Biblioteki szkolne dla dzieci niewidomych / K. Niewla-
czyn / /  Bibliotekarz.  – 1976, nr 7/8 s.  181-188

5.Biblioteki szkolne dla dzieci  niewidomych na przy-
kładzie  Ośrodka Szkolno-Wychowawczego Dzieci 
Niewidomych  we  Wroc ławiu  (p raca  magis te r ska)  
M. J.  Szulc.  -  Wrocław, 1990. – 158 s.

6 .Funkc jonowanie  b ib l io tek i  i  ks iążk i  wśród  dz iec i 
niewidomych/  J .  Szocki  / /  Poradnik Bibl iotekarza. 
– 1992 nr 6 s.  14 -16

7.W Bibliotece Państwowego Zakładu Dzieci Niewido-
mych we Wrocławiu /  M. Młotkowska / /  Z Doświad-
czeń Bibliotek Szkolnych i  Pedagogicznych. – 1960, 
s .  111-115
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Głos z  tamtej  strony
Mówią  n iepe łnosprawn i  uczn iow ie  
z  Wałbrzycha  i  i ch  nauczyc ie le

Rozmowę przeprowadzi łem w Zespole  Szkół 
Integracyjnych w Wałbrzychu, który tworzą: szkoła 
podstawowa i  gimnazjum, przeznaczone zarówno 
dla dzieci  zdrowych, jak i  dla tych,  które wymagają 
spec j a lne j  op i ek i .  I n t eg r acy jność  t e j  p l a cówk i 
polega na tym, że  zamiast  tworzyć specjalne klasy 
dla dzieci  niepełnosprawnych, włącza się je do nor-
malnych zespołów klasowych.  Wymaga to  jednak 
specjalnego zorganizowania zajęć.  Typową dla  te j 
szkoły sytuacją jest  na przykład obecność na lekcj i 
dwóch nauczyciel i  — nauczyciela  prowadzącego 
i  nauczycie la  wspomagającego.  Ten drugi  s łuży 
pomocą uczniom niepełnosprawnym.

To nastawienie na włączanie niepełnosprawnych 
w codzienność ludzi  zdrowych było bezpośrednim 
powodem wyboru określonego miejsca na rozmowę. 
Biblioteki publiczne mogłyby bowiem także spełniać 
ważną  ro lę  w wydobywaniu  n iepe łnosprawnych  
z  get ta  specjalnych szkół  i  ins tytucj i .

W rozmowie uczestniczyła  czwórka uczniów 
— Hania Pierucka z V klasy podstawówki, poruszają-
ca się na wózku (niedowład kończyn), szóstoklasistka 
Ala  S te lmaszczyk ,  k tó ra  j e s t  osobą  z  g łębok im 
niedowidzeniem, dwaj  gimnazjal iści  — Krzysztof 
Sokół z klasy I i  Mateusz Rogalewicz z II ,  obaj z po-
rażeniem mózgowym. Obok nich p.  Anna Woźnicka 
— wicedyrektor ZSI, Elżbieta Bujak — pedagog spe-
cjalny,  pełniąca rolę nauczyciela wspomagającego 
i  Anna Lis icka — pedagog szkolny.

Korzystacie  z  bibl iotek?

Hania :  J a  wypożyczam ks iążk i  ze  szko lne j 
bibl ioteki .

A z  publ icznych?

Hania:  Nie.  W mojej  dzielnicy 
jest biblioteka, ale nie mogę do niej się 
dostać, bo jest na piętrze. Do szkolnej 
mogę dojechać windą. . .

K r z y s z t o f :  R a c z e j  k u p u j ę 
ks iążk i .  Z  b ib l io tek i  wypożyczam 
sporadycznie ,  czasem ze  szkolnej , 
czasem na osiedlu.

Mateusz:  Korzystam i  z  naszej 
b ib l i o t ek i  s zko lne j  i  z  pub l i czne j 
b ibl io teki  w Świebodzicach,  gdzie 
m i e s z k a m .  Z a l e ż y  o d  m a t e r i a ł u , 
którego szukam.

Ala:  Ja  korzystam z Bibl ioteki 
pod Atlantami, bo tam jest biblioteka, 
k t ó r a  m a  k s i ą ż k i  n a  k a s e t a c h .  Z e 
szkolnej  też  czasami,  jak pani  zada 
nam jakąś lekturę . . .

P o d s t a w o w a  b a r i e r a  —  a r c h i t e k t o n i c z n a . 
T e n  p r o b l e m  w s z e d ł  w  ż y c i e  m i a s t a  r a z e m  
z  z a g o s p o d a r o w a n i e m  s t a r y c h  b u d y n k ó w .  C z y 
zauważyłyśc ie  Panie  jak iś  pos tęp  w Wałbrzychu  
w tym zakresie  w ciągu ostatnich lat?

Anna Lis icka:  No cóż ,  w Wałbrzychu życie 
kul tura lne  racze j  podupada ,  więc  t rudno mówić  
o rozwoju i  doskonaleniu obiektów, w których dzia-
ła ją  instytucje  kul tury.  Nie ma pieniędzy,  żeby co-
kolwiek modernizować,  więc jak na Wałbrzych to 
jes t  raczej  temat  abstrakcyjny.

Anna Woźnicka:  Jeśl i  proponujemy uczniom 
na przykład wyjście  do kina,  to  wybieramy kino 
„Zorza” na Białym Kamieniu,  gdzie  nie  ma bar ier 
architektonicznych. Ale to kino znajduje się w dziel-
nicy Biały  Kamień,  dość od naszego Podzamcza 
odległej .

A jak z  bibl iotekami?

Anna Lisicka: Jedyna biblioteka w Wałbrzychu, 
k tóra  j es t  dos tosowana  do  po t rzeb  osób  n iepe ł -
nosprawnych to  Bibl ioteka pod Atlantami .  W tej 
b i b l i o t e c e  j e s t  w i n d a ,  s ą  p o d j a z d y ,  g e n e r a l n i e 
n i e p e ł n o s p r a w n i  n i e  m a j ą  t a m  p r o b l e m ó w .  
Biblioteka ta jest dostosowana do różnych dysfunkcji. 
Ale znajduje się w centrum miasta, gdzie nie każdemu 
jest  łatwo dotrzeć z różnych dzielnic.  Barierą może 
być też  czasem sama jazda autobusem.

Elżbieta Bujak: W tej bibliotece jest duży, znaj-
dujący s ię  na samym dole ,  dział  dla  niewidomych 
i  niedowidzących,  dostępny nawet  w sobotę .W bi-
bl io tece  są  prowadzone różne zajęcia ,  wystawy, 
dużo s ię  dzieje . . .

A inne bibl ioteki  w mieście?

Anna Woźnicka:  Mogę mówić o najbl iższych. 
Bibl ioteka na Podzamczu jes t ,  n ies te ty ,  niedosto-
sowana  do  osób  porusza jących  s ię  na  wózkach . 
Tam są schody,  co odcina im dostęp całkowicie . 
Podobnie jest  na Piaskowej Górze,  gdzie biblioteka 
jes t  na piętrze .

Od lewej:  Krzysztof Sokół, Mateusz Rogalewicz, p. Anna Woźnicka, Hania Pierucka, 
Ala Stelmaszczyk i p. Elżbieta Bujak.
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Bariery architektoniczne to rzecz wciąż jeszcze 
dość powszechna i  można przewidywać,  że  długo 
jeszcze będziemy s ię  z  nią borykać.  Ale  przecież 
p r o b l e m y  n i e p e ł n o s p r a w n y c h  n i e  s p r o w a d z a j ą 
s ię  do samego wejścia do bibl ioteki .  Jakie  rzeczy 
potrzebne by były  w bibl iotece publ icznej ,  żeby ją 
do niepełnosprawnych zbl iżyć?

Mateusz: Ostatnio pojawiły się różne programy 
komputerowe, na przykład do powiększania tekstu. 
Te rzeczy są  jednak bardzo drogie  i  d la tego ktoś 
niepełnosprawny mógłby z  nich skorzystać w bi-
bl iotece.

Ala:  Ja  mam komputer  z  powiększajacym pro-
gramem, co naprawdę mi dużo daje.  Mogę tekst  po-
większyć, jak chcę. Są jeszcze takie powiększalniki, 
w których na specjalnym blacie kładzie s ię  książkę 
i  można  czytać  powiększony teks t ,  p rzesuwając 
książkę po tym blacie .  Jak takie  urządzenie  byłoby 
w bibl iotece,  to  ła twiej  by mi było samej  wybrać 
książkę.

Elżbieta Bujak: Ten problem wyboru książki jest 
dość ważny.  Dzieci  niepełnosprawne przychodzą 
zazwycza j  wiedząc ,  co  chcą  wypożyczyć .  Albo 
im ktoś  coś  poleci ,  a lbo coś konkretnego mają za-
dane,  np.  przeczytanie  lektury.  Jest  oczywiście bi-
bliotekarz,  który może im pomóc. Ale byłoby chyba 
lepiej ,  gdyby te  dzieci  mogły wybierać same.  Żeby 
na przykład Ala,  która  jes t  osobą niedowidzącą, 
mogła poszukać sobie tytułu w przygotowanym dla 
tego typu czytelników katalogu,  który zawierałby 
s t reszczenia ,  na jważnie jsze  motywy,  coś ,  co  by 
ją  zainteresowało.  Albo osoby niedosłyszące czy  
w ogóle niesłyszące. Im jest trudno zadawać pytania, 
a  tym bardziej  usłyszeć odpowiedzi  i  wyciągnąć  
z  tego wnioski .  Gdyby w bibl iotece były  np.  duże 
plakaty informujące o konkretnych tytułach, do tego  
i lust racje ,  to  byłoby chyba świetne,  zwłaszcza dla 
dzieci .  W bibl iotekach dla  dzieci  powinno być jak 
najwięcej wizualizacji, to by takie dzieci przyciągało 
i  do bibl ioteki  i  do l i teratury.

A księgozbiór? Oczywiście, że niepełnosprawni 
szukają do czytania tych samych książek co pozostali. 
Ale  chcę zapytać — kieruję  to  pytanie  do uczniów 
— czy jes teście  zainteresowani  l i teraturą,  k tóra 
odnosi  s ię  do problemu niepełnosprawności?

Mateusz:  Ja  czytam książki  o  niepełnospraw-
nych. Sprowadzam nawet takie pismo „Integracja”, 
w którym jest  wiele  c iekawych ar tykułów na ten 
temat .  Myślę ,  że  przydałoby s ię  w bibl iotekach.

A  j a k  w y g l ą d a  b i b l i o t e k a  w  Z e s p o l e  S z k ó ł 
Integracyjnych?

Elżbieta  Bujak:  Mamy dwie bibl ioteki  — dla 
k l a s  m ł o d s z y c h  o r a z  d l a  k l a s  s t a r s z y c h  i  g i m -
nazjalnych.  Zbiory są  bogate ,  zróżnicowane.  No,  
i  nie ma barier architektonicznych. Są windy, każdy 
może sobie  do bibl ioteki  dojechać. . .

Anna Woźnicka:  Tak naprawdę to  nie  mamy 
jeszcze biblioteki  z prawdziwego zdarzenia.  Taką 
bibl io tekę  będziemy miel i  dopiero  w budynku, 
który aktualnie powstaje.  Będzie ona dostosowana 
do różnych typów niepełnosprawności  uczniów.  
Obecnie staramy się sprostać wszystkim potrzebom 
na miarę  możl iwości .  Panie  chodzą po klasach, 
pytają,  jakie książki  powinny zostać do biblioteki 
zakupione i td .

Krzysztof :  U nas  w Wałbrzychu działa   s to-
warzyszenie  osób niepełnosprawnych „Tęcza” , 
k tóre  prowadzi  moja  mama.  Między  innymi  są 
t am za j ęc i a  r ehab i l i t a cy jne  i  r ek reacy jne .  Do 
„Tęczy” przychodzą z naszej szkoły gimnazjaliści, 
k tórzy  n ie  są  n iepe łnosprawni .  To  cz łonkowie 
Klubu Ośmiu Wspaniałych,  który u nas  w szkole 
działa .  Mają dyżury i  co tydzień przychodzą do 
„Tęczy”,  żeby czytać książki  niepełnosprawnym 
dzieciom.

Może  t ak i e  p r zeds i ęwz i ęc i e  sp rawdz i ł oby 
s i ę  i  w  b i b l i o t e k a c h . . .  C h c i a ł b y m  j e s z c z e 
wróc ić  do  prob lemu  zb iorów.  Myś lę ,  ż e  w ie lu 
n i e p e ł n o s p r a w n y c h  m o ż e  p r ó b o w a ć  s z u k a ć 
 w bibl iotekach nagrań z  muzyką relaksacyjną.  
Czy w wałbrzyskich bibl iotekach je  znajdzie?

Elżbieta Bujak: Biblioteka pod Atlantami jest 
świetnie  zaopatrzona.  Tam można znaleźć wiele 
nagrań, przydatnych do terapii .  Gorzej to wygląda 
na osiedlach.  Gdybyśmy się  zgłosi l i  do bibl ioteki 
osiedlowej  z  zapotrzebowaniem na przykład na 
kasety terapeutyczne,wątpię, czy coś by się znalaz-
ło .  Jestem wręcz pewna,  że  nie  byłoby żadnych 
pomocy do pracy z  dziećmi niedowidzącymi czy 
niedosłyszącymi. Możliwości bibliotek osiedlowych 
są ograniczone.  Nie zawsze jest  tak,  że bibl ioteka 
wychodzi  naprzeciw oczekiwaniom specjalnych 
czytelników. Ale nie  może wyjść naprzeciw,  jeśl i 
nie zna tych oczekiwań. Często osoba niedowidzą- 
ca czy niesłysząca jedzie raczej do centrum, wiedząc, 
że tam znajdzie konkretną pomoc. Z drugiej strony 
myś lę ,  że  b ib l io t eka rze  chę tn i e  wychodz i l i by  
z propozycjami zajęć terapeutycznych w bibliotece, 
gdyby miel i  rozeznanie ,  jakie  są  potrzeby.  Dam 
przykład.  W ubiegłym roku zorganizowaliśmy na 
terenie  bibl ioteki  osiedlowej  lekcje  bibl ioteczne 
d la  dz iec i  n iedos łyszących.  Pani  b ib l io tekarka 
nie tylko udostępniła salę,  ale nawet przychodziła  
na zajęcia  przed rozpoczęciem swojej  pracy,  że- 
by można było te specjalne zajęcia przeprowadzić, 
nie  sprawiając kłopotu innym czytelnikom. Jak 
więc widać,  środowisko niepełnosprawnych też 
powinno zwracać s ię  do bibl iotekarzy ze swoimi 
po t r zebami .  To  powinno  być  t ak ie  sp rzężen ie 
zwrotne.

Bardzo dziękuję  wszystkim za rozmowę.

Rozmowę  p rzep rowadz i ł  :
J a cek  Cza rn ik
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Pani Miloslava Adámková przygotowuje książki mówione do wysłania przed otwarciem biblioteki

Wyrównywanie 
szans
Niepe łnosprawn i  w B ib l io tece  
M ias ta  Hradec  Krá lové

Jan Pěta    ( t łumaczenie  Jacek Czarnik)

P r a c ę  n a  r z e c z  n i e p e ł n o s p r a w n y c h 
współobywatel i  uważamy za naturalną 

część  nasze j  pub l i czne j  s łużby  tym,  k tó rzy 
są  w  j ak iko lwiek  sposób  ogran iczen i  w  ko-
rzystaniu z  ofer ty  dostępnej  na co dzień nam, 
zdrowym. Najważniejszym dokonaniem naszej 
p l acówki  w  tym wzg lędz ie  by ło  s tworzen ie 
biblioteki  dźwiękowej 1  dla niewidomych i  nie-
dowidzących.

Bib l io teka  dźwiękowa d la  n iewidomych  
i  niedowidzących powstała  jako filia Biblioteki 
i Drukarni dla Niewidomych K.E. Macana 2 w Pra- 
dze przy ówczesnej Powiatowej Bibliotece w Hrad-
cu Králové w 1990 roku. Udane początki bibliote-
ki ,  je j  sprawne funkcjonowanie w dziedzinie ,  
w której  nie  miel iśmy żadnych doświadczeń, 
zawdzięczamy pierwszej pracownicy biblioteki 
d ź w i ę k o w e j ,  k o l e ż a n c e  J i ř i n i e  M i s i k o v e j . 
Od  począ tku  s t a ra ł a  s i ę  wykorzys t ać  swo je 
wcześniejsze doświadczenie  w organizowaniu 
a k c j i  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y c h ,  d o p e ł n i a j ą c 
s p e c j a l n y m i  p r o g r a m a m i  d l a  n i e w i d o m y c h 
o g r a n i c z o n ą  d o  w y p o ż y c z a n i a  c o d z i e n n o ś ć 
(w pamięc i  u tkwi ło  mi  zwłaszcza  spo tkan ie  
z  panami Smoljakiem i  Svěrákiem  3) .

Nasza biblioteka dźwię-
kowa mieści się na parterze 
s i e d z i b y  g ł ó w n e j  p r z y 
ul.Tomkowej. Obejmowała 
ona swoimi usługami  i  - choć 
przeprowadzono niedawno 
reformę adminis t racyjną 4   

-obe jmuje  nada l  ca ły  r e -
g i o n  P ó ł n o c n y c h  C z e c h .  
A przecież nie odmawiamy 
r ó w n i e ż  u s ł u g  k l i e n t o m 
z  pe r y f e ry jn ych  t e r enó w 
Czech Środkowych.

P o d s t a w o w ą  c z ę ś ć 
zbiorów stanowią “książki 
mówione" ,  p rodukowane 
 w praskiej  Bibliotece K.E. 
Macana .  Ot rzymujemy je 
za darmo. Zbiór jest  dopeł-
niany okazjonalnymi zaku-  

pami kaset  z  nagraniami w sieci  sklepów deta-
l icznych.  W zbiorze,  który obejmuje ponad 2 
tysiące  tytułów, przeważa beletrystyka dla doro-
słych i dla młodzieży. Roczny przyrost “książek 
mówionych” waha się znacznie,  zależy bowiem 
od produkcji praskiej centrali .  W ubiegłym roku 
na przykład przybyło 213 tytułów, ale  w latach 
p o p r z e d n i c h  n o w o ś c i  b y ł o  z n a c z n i e  m n i e j . 
Przy tak ograniczonych możliwościach i  dużym 
spektrum zainteresowań naszych użytkowników 
podstawowym problemem jest  wybór  dzieł  do 
nagrywania. Funkcjonująca przy Bibliotece K.E. 
Macana komisja ,  która  wybiera  i  rekomenduje 
tytuły do dźwiękowego opracowania,  została 
dwa la ta  temu dopełniona ludźmi z  terenu.  Jej 
członkinią została koleżanka Miloslava Adám-
ková,  pracująca w bibl iotece dźwiękowej  już 
ponad 10 la t .

Żeby wypożyczyć “książkę mówioną”nie-
koniecznie  t rzeba  przyjść  do bibl io teki .  Na-
sza ofer ta  obejmuje też  darmową wysyłkę za-
mówionych tytułów,  a  w niektórych przypad-
kach nawet doniesienie do domu. Wybór książek 
na odległość dokonuje  s ię  za  pośrednictwem 
drukowanych ofert  i  spisów nowości ,  a  w ostat-
nim czasie także za pośrednictwem internetu, co  
z  zadowoleniem przyjęła  młodzież.

Z bibl ioteki  dźwiękowej  korzysta  obecnie 
286.  użytkowników. To głównie ludzie  s tars i 
z  upośledzeniem wzroku.  Nie brakuje  jednak 
dzieci  i  ludzi  w wieku średnim.

Nie od dziś zwraca się uwagę na to,  że praca 
bibl iotekarza nie  powinna s ię  sprowadzać do 
podawania książek przez ladę.  W bibliotece dla 
niewidomych zasada ta  powinna obowiązywać 
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w dwójnasób.  Tu konieczne jes t  o twarcie  na 
człowieka,  szczerość i  kontakt  indywidualny, 
rozmowa z użytkownikiem lub jego krewnym, 
a  jeś l i  l i s ty ,  to  indywidualne,  pisane z  myślą 
o  konkre tnym adresac ie ,  a  n ie  bezosobowe, 
“urzędowe”.  Tutaj  częściej ,  n iż  gdzie  indziej , 
obsługa musi  umieć sama wybrać tytuł  według 
gustu czytelnika, częściej też słychać tu takie oto 
prośby:  “Pani  Adámková,  niech pani  wybierze 
coś dla  mamusi ,  przecież pani  wie. . .” .  I  pani 
Adámková rzeczywiście  wie. . .

W ub ieg łym roku  b ib l io teka  dźwiękowa 
w y p o ż y c z y ł a  7 . 8 9 3 .  t y t u ł y .  O z n a c z a  t o ,  ż e 
przez ręce bibl iotekarki  przeszło około 56 ty-
s ięcy kaset .  Każdą musiała  ona przy zwrocie 
skontrolować,  czasem przewinąć na początek 
nagran ia .  Odnotowal i śmy 2 .293  odwiedz iny 
niewidomych lub ich krewnych; większość wy-
pożyczeń real izuje  s ię  jednak na zasadzie  wy-
syłki.  Od roku też,  oprócz nagrań, proponujemy 
publ ikacje  drukowane braj lem.

Naszą wcześniejszą  dzia ła lność klubową 
(wspomniane wyżej  dzia łania  kul tura lno-oś-
wia towe)  p rze ję ło  Tyf loCent rum 5 w Hradcu 
Králové,  zorganizowane przez Związek Niewi-
domych i Niedowidzących. Ściśle z tym centrum 
współpracujemy: regularne muzyczne i literackie 
programy rea l izu je  tam pracownica  naszego 
oddziału muzycznego.

Niewidomi i  niedowidzący mogą u nas tak-
że  pracować z  in ternetem.  W ośrodku infor-
macyjnym bibl ioteki  jes t  umieszczony termi-
n a l ,  w y p o s a ż o n y  w  o d p o w i e d n i e  p r o g r a m y 
do powiększania  tekstu lub jego konwersj i  na 
zapis  dźwiękowy.  Obsługa jes t  przygotowana 
do niesienia pomocy użytkownikom w zakresie 
p o s z u k i w a ń  w  b a z a c h  d a n y c h .  Z  t e j  u s ł u g i 
niewidomi i  n iedowidzący korzysta ją  jednak  
w małym stopniu. Ci bowiem, których interesuje 
internet i pracują z komputerem, mają zazwyczaj 
własny sprzęt  w domu.  A ponadto w hradeckim 
TyfloCentrum znajduje  s ię  do ich dyspozycj i 
specjal is tyczna sala ,  wyposażona we wszelkie 
potrzebne urządzenia .

W ś r ó d  o s ó b  k o r z y s t a j ą c y c h  z  u s ł u g 
naszej  bibl ioteki  są   oczywiście  nie- 

pe łnosprawni  z  innymi  upoś ledzeniami .  Na-
sze  wypożycza ln ie  mieszczą  s ię  przeważnie  
w s tarych budynkach,  a  więc bez dostępu dla 
osób na  wózkach inwal idzkich.  Staramy s ię , 
przynajmniej  w niektórych f i l iach,  wyjść  im 
naprzeciw, przystosowując odpowiednio wejścia. 
Niestety,  udało s ię  nam to zreal izować jedynie 
na Śląskim Przedmieściu 6 .  Przygotowany jes t 

już jednak projekt  nowej ,  centralnej  bibl ioteki 
mias ta ,  w  budynku  dawnego  Var texu ,  k tó ry 
uczyni  bibl iotekę główną obiektem bez bar ier 
dla  niepełnosprawnych.

U ż y t k o w n i k o m  z  o g r a n i c z e n i a m i  r u c h u 
umożliwiamy dostęp do służbowej windy w od-
dziale muzycznym, a niektóre z wypożyczalni na 
terenie  miasta  praktykują  -  w indywidualnych 
przypadkach -  donoszenie  książek do domu.

Nasz oddział  muzyczny już od końca lat  80. 
proponuje  swoje programy muzyczne szkołom 
s p e c j a l n y m  i  i n n y m  t e g o  t y p u  i n s t y t u c j o m 
oświatowym, m.in.  Szkole Specjalnej w Hradcu 
Králové oraz specjalistycznej szkole “Daneta”, 
przeznaczonej dla dzieci  z dysfunkcjami sprzę-
żonymi. Organizujemy wspólnie — w naszej sa- 
l i  wykładowej  -  wystawy rozmaitych prac,  wy-
konanych przez niepełnosprawnych.

W latach 90.  oddział  muzyczny zreal izo- 
wał  22 programy dla pacjentów hospital izowa-
nych w różnych kl inikach hradeckiego szpitala 
o r a z  -  d l a  d z i e c i  u p o ś l e d z o n y c h  u m y s ł o w o  
-  6  p rog ramów wakacy jnych  w  oboz i e  J .A . 
Komeńsk iego  w mie j scowośc i  Bě lč  nad  Or-
l icą .  Kolejne przedsięwzięcia  wakacyjne zrea-
lizowaliśmy w miejscowości Deštné -  w Górach 
Orl ickich,  we współpracy ze Stowarzyszeniem 
Pomocy  Osobom Upoś l edzonym Umys łowo  
w Hradcu Králové.  Wspólnie organizowaliśmy 
też  -  przeznaczone dla  tych dzieci  -  imprezy 
mikołajkowe,  które  miały spory społeczny re-
zonans.

Przy pracy na rzecz dzieci  upośledzonych 
umysłowo nasz oddział muzyczny współpracuje 
niekiedy z  innymi instytucjami kul tury,  m.in. 
z  hradeckim teatrem “Drak” 7  i  jego znakomitą 
aktorką -  Jarmilą  Vlčkovą oraz z  Centrum dla 
Dziec i  Upoś ledzonych  Umysłowo w Hradcu 
Králové.

P rob lematyka  n iepe łnosprawnych  t r a f i a 
r ówn ież  do  o f e r t y  wypożycza ln i  c en t r a lne j  
i  do fi l i i  bibliotecznych. Wśród korzystających 
z  n ich  s tudentów pedagogik i  spec ja lne j  j es t 
spore zapotrzebowanie na książki  poświęcone 
muzykote rap i i  i  i nnym podobnym tematom.  
Studenci ci często współpracują z naszą bibliote-
ką dźwiękową,  szukając mater ia łów do swoich 
prac dyplomowych.

Oddzia ł  muzyczny  z  ko le i  o fe ru je  m. in . 
płytę  CD “Powtarzajcie ,  dzieci ,  ze  mną”,  prze-
znaczoną dla dzieci z wadami wymowy oraz szereg  
t y tu łów z  muzyką  r e l aksacy jną .  Korzys t a j ą  
z  nich nie  tylko kl ienci  indywidualni ,  a le  także 
funkcjonujące w mieście  instytucje  pracujące  
z najmłodszymi. Staramy się propagować wśród 
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użytkowników zwłaszcza płyty CD firmy “Mul-
t imedia  Art  Praha",  które  ukazały s ię  w ser i i 
“Mądre  dz i ecko” .  Poświęcone  im  ko lo rowe 
ulotki  umieści l iśmy we wszystkich hradeckich 
poradniach logopedycznych.  Płyty oferujemy 
także szkołom macierzyństwa.  We wszystkich 
instytucjach pracy specjalnej świetnie się spraw-
dza  CD-ROM “Piosenki  z  I  a”  f i rmy Char ta 
Musica,  które  -  obok śpiewniczka,  tekstu i  nut 
piosenek ludowych - zawiera nawet zapisy nuto-
we instrumentar ium Orffa .

 Propagujemy też s ta le  CD-ROM “Bawimy 
się  z  Parapletem”,  który -  w zabawnej  formie 
-  informuje małe  dzieci  jak pomagać małemu 
Honzikowi,  który porusza s ię  na inwalidzkim 
wózku.  Tytuł  jes t  odpowiedni  dla  przedszkol i 
 i  pierwszych klas szkół podstawowych. Obywa-
telom z wadami wzroku oferujemy ze zbioru 
C D - R O M - ó w  8  t y t u ł ó w ,  k t ó r e  u k a z a ł y  s i ę 
w  edyc j i  Mas te rP iece  Scho t t  D ig i t a l  Mus ic 
L i b r a r y ,  k t ó r e  u m o ż l i w i a j ą  - j e d n o c z e s n e  
z odsłuchiwaniem - śledzenie nut.  Zapis nutowy 
można ki lkanaście  razy powiększyć,  a  w razie 
potrzeby wydrukować.

Przypisy

1 .W Po l sce  funkc jonu ją  różne  nazwy t ego  rodza ju 
wypożycza ln i  — “b ib l i o t eka  d l a  n i ewidomych” , 
“biblioteka książki mówionej”. Użyte w nich określenia 
zawężają  znaczenie  te j  nazwy — raz pomijają  nie-
dowidzących ,  innym razem ks iążk i  i  czasop i sma 
pisane brajlem. Pozostawiłem stosowane przez autora 
artykułu określenie (biblioteka) “dźwiękowa”, które 
jest równie umowne, ale oddaje przynajmniej specyfikę 
czeskiego nazewnictwa.  (przyp.  t łum.)

2. Biblioteka i Drukarnia dla Niewidomych K.E. Macana 
w Pradze produkuje książki mówione, wydaje książki  
i  czasopisma pisane brajlem („Zora” i  inne),  zarówno 
na własne potrzeby,  jak i  dla  wszystkich innych bi-
bl iotek dla  niewidomych w Republ ice  Czeskiej .

3 .Ladis lav  Smol jak  i  Zdeněk Svěrák  to  za łożycie le 
z n a n e g o  „ T e a t r u  J á r y  d a  C i m r m a n a ”  w  P r a d z e . 
Są  aktorami ,  reżyserami  i  scenarzys tami .  Zdeněk 
Svěrák  j e s t  m. in .  au to rem scenar iusza  i  ak to rem  
w f i lmie „Kolia”,  nagrodzonym w 1997 r .  Oscarem 
dla  naj lepszego f i lmu nieanglojęzycznego.

4.Reforma administracyjna przeprowadzona w Republi-
ce  Czeskiej w 2003 r.  zlikwidowała powiaty, których 
było do tamtej  pory 86 i  wprowadzi ła  podział  kraju 
na 14 województw.

5.TyfloCentrum — jest  to  placówka s tworzona przez 
Związek Niewidomych i  Niedowidzących w Hradcu 
Králové, w której organizuje on dla swoich członków 
różne imprezy kul turalne,  sportowe i  oświatowe.

6.  Śląskie  Przedmieście  — dzielnica Hradca Králové.

7.Teatr  “Drak” (cz.  drak = smok) -  działający w Hrad-
c u  K r á l o v é  p r o f e s j o n a l n y  t e a t r  l a l k o w y ,  k t ó r y 
dwie t rzecie  spośród 300.  swoich spektakl i  rocznie 
przedstawia w innych miastach Republ iki  Czeskiej 
i  za  granicą.

Wrocławska Bibl ioteka
Profi laktyki Uzależnień

Beata Jasiak

T elewizja, Internet, prasa, reklama prześcigają 
się dzisiaj w lansowaniu tematów związanych 

z  kontrolą  własnego zdrowia,  utrzymaniem dobrej 
k o n d y c j i  f i z y c z n e j  i  p s y c h i c z n e j ,  ż y w i e n i e m , 
u rodą ,  medycyną  na tu ra lną .  We  wspó łczesnym 
świecie  zapanowała moda na zdrowie.  Tymczasem 
zabiegani ,  niepewni  jutra ,  narażeni  na s t res  ludzie 
coraz  częście j  s ięgają  po używki ,  k tóre  pomogą 
im przetrwać kolejny dzień,  miesiąc,  rok.  Kawa, 
papierosy,  a lkohol ,  leki ,  narkotyki  to  najczęściej 
wykorzystywane środki ,  pomagające odreagować 
s t res ,  rozładować napięcie  czy dodać energi i . 

W trosce o zdrowie człowieka powstają w całej 
Polsce programy profilaktyczne, których celem jest 
informowanie i  edukowanie społeczności  lokalnej 
w zakresie   promocj i  i  prof i laktyki  zdrowia oraz 
poszerzania  wiedzy  na  temat  szkodl iwośc i  uży-
wania  i  nadużywania a lkoholu lub innych środków 
odurzających,  a  także wspieranie  a l ternatywnych 
form spędzania wolnego czasu przez dzieci i młodzież.  
Wrocławska  Bibl io teka  Prof i lak tyki  Uzależnień 
(WBPU) wpisuje  s ię  w opracowywany rokrocznie 
przez Gminę Wrocław Program Profi laktyki  i  Roz-
wiązywania Problemów Alkoholowych.  Wytyczne 
do tego programu opierają  s ię  na Narodowym Pro-
gramie Prof i laktyki  i  Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych,  a  środki  na działalność pochodzą 
m. in .  z  zezwoleń ,  wydawanych  przez  Gminę  na 
sprzedaż napojów alkoholowych.  

Bibl ioteka Uzależnień powstała  w  2001 roku 
jako wspólna inicjatywa Wydziału Zdrowia Urzędu 
Miejskiego oraz Wojewódzkiej  i  Miejskiej  Bibl io-
teki  Publ icznej   we Wrocławiu.  Celem programu 
WBPU  jest  popularyzacja problematyki uzależnień 
wś ród  do ros łych  mieszkańców Wroc ławia  o raz 
edukac j a  dz i ec i  i  m łodz i eży  pop rzez  p romoc ję 
zdrowego i  bezpiecznego s tylu życia .

Nasze działania  opierają  s ię  głównie na udo-
stępnianiu - wciąż aktualizowanej - kolekcji o tema-
tyce uzależnień.  Zbiór  ten obejmuje obecnie  około  
800 pozycji książkowych i kaset wideo, poruszających 
zagadnienia  narkomanii ,  a lkohol izmu,  palenia  ty-
toniu,  AIDS,  HIV,  przemocy w rodzinie ,  rozwoju 
psychofizycznego dzieci  i  młodzieży. Gromadzimy 
i  udostępniamy również czasopisma o tej  tematyce. 
Zbiory ,  k tóre  pos iadamy są  dobrym mater ia łem 
dydaktycznym dla  nauczyciel i ,  psychologów i  pe-
dagogów oraz pracowników poradni, zajmujących się 
uzależnieniami, przemocą w rodzinie itp.  Zawierają 
scenariusze lekcji  do przeprowadzenia w szkołach, 
aktualny s tan badań nad problemami uzależnień, 
materiały konferencyjne oraz porady dla rodziców. 
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Księgozbiór ten nie ogranicza się tylko do zagadnień 
związanych z   uzależnieniami i  ich skutkami,  a le 
uwzględnia  t akże  publ ikac je  z  zakresu  rozwoju 
psychofizycznego dzieci  i  młodzieży,  s tosunków 
interpersonalnych, asertywności, osobowości, uczuć,  
p roblemów wychowania  w rodz in ie  i  zagadnień 
psychoterapi i .

N a terenie  Wrocławia problemami  uzależ-
nień,  ich leczeniem oraz działaniami z za-

kresu edukowania i  informowania o zagrożeniach  
 i  organizowaniem czasu wolnego dzieci i młodzieży 
zajmuje s ię  wiele  prężnych instytucj i  pozarządo-
wych ,  o rgan izac j i  o raz  osób  p rywatnych ,  k tó re 
prowadzą:  poradnie  odwykowe,  kluby i  świet l ice 
środowiskowe,  ośrodki  terapeutyczne,  ośrodki  in-
terwencji  kryzysowej,  kluby abstynenta i   poradnie  
dla narkomanów. Ponieważ tak wiele instytucji  zaj-
muje  s ię  tymi zagadnieniami,  is tnie je  konkretny 
podział zadań, jakie obejmują. Wrocławska Biblioteka 
P r o f i l a k t y k i  U z a l e ż n i e ń  -  o p r ó c z  g r o m a d z e n i a  
i  udostępniania  mater ia łów informacyjnych i  edu-
kacyjnych -   zajmuje s ię  również rozpoznawaniem 
p re f e r enc j i  i  po t r zeb  czy t e ln i czych  w  zak re s i e 
problematyki  uzależnień.  Organizuje  spotkania  ze 
specjal is tami,  dla  których zagrożenia  są  is totnym 
 i bliskim tematem badawczym. Spotkania z lekarza-
mi  mają  na  ce lu  promocję  t rzeźwego,  zdrowego  
 i  bezpiecznego trybu życia oraz uświadamiają kwe-
s t ie  konsekwencj i ,  podejmowanych przez  dziec i  
i  młodzież zachowań ryzykownych (np.  używania 
i  nadużywania a lkoholu,  palenia  papierosów, s to-
sowania środków odurzających,  agresj i ,  przemocy 
czy podejmowania wczesnej aktywności seksualnej). 
Co roku  w spotkaniach  b ie rze  udz ia ł  około  500 
osób.   Prelekcje  organizowane są  dla  różnych grup 
w i e k o w y c h  i  p o r u s z a j ą  t e m a t y  o d p o w i a d a j ą c e 
wiekowi ,  wrażl iwości  emocjonalnej ,  doj rzałości 
p s y c h i c z n e j  o b e c n y c h .  D l a  n a j m ł o d s z e j  g r u p y 
spotkania z doktorem R. Babiakiem koncentrowały 
się wokół problemów higieny osobistej,  aktywności 
f izycznej ,  odżywiania.  Uczestnicy spotkań,  szcze-
gólnie  młodzież,  która  początkowo na poruszane 
zagadnienia reaguje obojętnie, już po kilku chwilach 
wykazuje duże zainteresowanie i  chęć do dyskusj i . 
Dzieje  s ię  tak dlatego,  że  wykłady i  dyskusje  dla 
grup gimnazjalnych i licealnych skupiają się na pro-
blemach im bl iskich.  Są to  zagadnienia  związane 
z :  ano reks j ą ,  bu l imią ,  używan iem na rko tyków, 
p a l e n i e m  t y t o n i u ,  s p o ż y w a n i e m  a l k o h o l u  c z y 
p r o b l e m a m i  e m o c j o n a l n y m i ,  j a k :   k o m p l e k s y , 
dep res j e ,  wewnę t rzna  pus tka ,  b rak  właśc iwych 
relacj i  w grupie .  Wykłady,  połączone z  dyskusją , 
prowadzil i  dla najstarszych grup wiekowych m.in. :
lekarz ginekolog Robert Mydłowski na tematy AIDS 
i  HIV oraz Witold Jezierski ,  pracownik Ośrodka 
Leczenia  Uzależnień dla  Młodzieży „MONAR” na 
spotkaniach dla zagrożonych problemem narkomanii 
środowisk szkół  wrocławskich.  Co roku na terenie 
biblioteki lekarz medycyny - Rafał Babiak prowadzi 
konwersacje dla młodzieży przygotowującej  s ię  do 
Olimpiad Wiedzy o AIDS i  HIV.

Do szerokiego grona odbiorców, czytelników 
b ib l io t ek i ,  ad re sowane  są  konkur sy  p l a s tyczne 
(konkurs  na plakat  „Ostrzeżenie przed AIDS”) i  l i -
terackie (konkurs poetycki  „Zdrowie,  dla  zdrowia, 
o  zdrowiu”) ,  związane z  promocją  zdrowego t rybu 
życia ,  prof i laktyką uzależnień,  AIDS oraz  spot-
kania  z  pisarzami.  Dla laureatów konkursów oraz 
minikonkursów, organizowanych podczas spotkań ze 
specjalistami, biblioteka funduje nagrody książkowe. 
Prace konkursowe prezentowane są  w galer iach na 
terenie  bibl ioteki .

Dla  odwiedza jących  naszą  ins ty tuc ję  mamy 
szeroką ofertę informacyjną o zagadnieniach zwią-
zanych z uzależnieniami,  np.: informatory,  plakaty, 
ulotki ,  kalendarzyki  i tp .

Pracownicy bibl iotek,zainteresowani  i  zaan-
gażowani w program WBPU, uczestniczą w kampa-
niach oraz spotkaniach roboczych, organizowanych 
przez Wydział  Zdrowia Urzędu Miasta .

W województwie dolnośląskim działa  wiele  -
podobnych do WBPU - inicjatyw. Każda z placówek 
bibl iotecznych,  prowadzących działania  w ramach 
gminnych  Programów Profilaktyki i Rozwiązywania 
Prob lemów Alkoholowych ,  ma  swoją  specyf ikę 
i  in teresujący program, godny naśladowania.  

Księgozbiór  Wrocławskiej Biblioteki Profilaktyki Uzaleznień  
w WiMBP we Wrocławiu.
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Z  NOTATNIKA  METODYKA

Fonoteka 
Wojewódzkiej  i  Miejskiej 
Bibl ioteki  Publ icznej 
we Wrocławiu

Maja Białonoga 

Anna Pietruszczak

I .  Fakty.  Liczby

F onoteka WiMBP we Wrocławiu istnieje i działa 
nieprzerwanie od ponad 25. lat, czyli od maja 

1979 roku.  Utworzona została w jednej  z  pięknych, 
zabytkowych kamienic  przy wrocławskim Rynku.  
Od początku budziła duże  zainteresowanie czytelników 
oraz  przechodniów,  t łumnie  przemieszczających 
s ię  każdego dnia  wzdłuż północnej  -  a t rakcyjnej 
handlowo -  pierzei  Rynku. 

P r z y z w y c z a j e n i  d o  o b e c n o ś c i  o t a c z a j ą c e j 
nas  zewsząd,  agresywnej  „mediasfery" ła two za-
pominamy,  że  wtedy,  w la tach s iedemdziesiątych, 
tego rodzaju  p lacówka była  czymś unikatowym, 
eksperymenta lnym,  za równo z  punktu  widzen ia 
p rak tyk i  b ib l i o t eczne j ,  j ak  i  doświadczeń  o raz 
nawyków czytelników. Nic więc dziwnego,że nowy 
dział  –  Fonoteka – zyskał  od razu wierną publ icz-
ność i  mocno zapisał  s ię  na mapie  miasta ,  regionu 
i  kraju. 

Zgodnie  z  koncepcją  opracowaną przez pro-
jektantów i  bibl iotekarzy,  w dziale  wyodrębniono 
wypożyczalnię muzyczną,  wypożyczalnię „książki 
m ó w i o n e j ”  i  c z y t e l n i ę  m u z y c z n ą ,  w y p o s a ż o n ą  
w stanowiska do odtwarzania utworów dźwiękowych. 
W takiej  postaci  Fonoteka funkcjonuje  do dzis ia j . 

S tosunkowo d ług i  okres  i s tn ien ia  Fono tek i  
oraz ważne miejsce,  jakie  od samego początku za- 
jęła w obrębie biblioteki  spowodowały,  że zgroma-
dzone  zb io ry  muzyczne  (81  t y s i ęcy  j ednos t ek ) 
należą obecnie  do największych i  najcenniejszych 
w kraju.  Początkowo w kolekcj i  dominowały płyty 
analogowe z muzyką poważną, rozrywkową, jazzową 
oraz ludową. Dziś stanowią one prawdziwą gratkę dla 
koneserów oraz młodych melomanów. Ich wartość 
kształ tują  nie  tylko powracające mody na muzykę 
utrwaloną na nośniku winylowym, ale  także fakt , 
że wiele wcześniejszych utworów muzycznych jest 
dostępnych jedynie  na płytach analogowych. 

Innym nośnikiem dźwięku -  bogato reprezen-
towanym w kolekcj i  -  są  kasety magnetofonowe. 
Fonoteka posiada  55.161 kaset ,  g łównie z  muzyką 
rozrywkową,  a  także z  nagraniami bajek s łowno-
m u z y c z n y c h  d l a  d z i e c i ,  k u r s ó w  j ę z y k o w y c h ,  

a  przede wszystkim utworów l i terackich lub popu-
la rnonaukowych w pos tac i  „ks iążki  mówionej” , 
adresowanych do osób niewidomych bądź niedo-
widzących.  Ze względu na s tosunkowo niską ja-
kość  t echn iczną  re jes t rowanych  dźwięków dz i ś 
większą popularnością cieszą się kasety „użytkowe” 
(edukacyjne, informacyjne, dokumentacyjne), aniżeli 
ar tystyczne wykonania  wartościowej  muzyki . 

Aktualnie najbardziej  dynamicznie rozwijają-
cą s ię  część kolekcj i  s tanowią płyty kompaktowe.  
W zbiorach Fonoteki znajduje się blisko 5 tysięcy płyt 
CD. Dużą wagę przywiązuje się do systematycznego  
gromadzenia  płyt  z  muzyką poważną, instrumental-
ną,  wokalną oraz operową (utwory symfoniczne, 
koncerty na różne instrumenty,  formy kameralne, 
pieśni  i  orator ia) .  Natomiast  kolekcja  muzyki  roz-
rywkowej  budowana jes t  w oparciu o ideę „klasyki 
gatunku” i  obejmuje  c iekawsze utwory polskich  
i zagranicznych wykonawców i zespołów, które mają 
szansę przetrwać próbę czasu i  wejść  do kanonu. 

Najmłodszym „dzieckiem” Fonoteki  są wideo-
k a s e t y  ( p r a w i e  7 0 0  t y t u ł ó w )  o r a z  p ł y t y  D V D . 
Dominują filmy muzyczne, fabularne, dokumentalne, 
krajoznawcze,  popularnonaukowe oraz animowa-
ne bajki  dla  dzieci .  Spośród utworów fabularnych 
szczególn ie  ważne  mie j sce  za jmują  ekran izac je 
znanych arcydzieł  l i terackich,  f i lmy powstałe  na 
bazie lektur szkolnych oraz klasyka filmu polskiego 
i  światowego.  W kategori i  f i lmów muzycznych  -
obok fabuły -  uwagę zwracają także zarejestrowane 
przedstawienia  operowe,  baletowe,  koncerty mu-
zyczne w wersj i  „ l ive” i tp . 

Ważnym dopełn ieniem zbiorów Fonoteki  są 
książki  o  tematyce muzycznej  (4  tysiące egzem-
plarzy) .  Księgozbiór  podręczny udostępniany na 
miejscu tworzą : encyklopedie, słowniki, leksykony, 
przewodniki  oraz książki  z  zakresu histori i  muzyki  
i instrumentów, biografie kompozytorów oraz wykazy 
ich kompozycj i .  Spośród książek wypożyczanych 
na zewnątrz  szczególną  popularnością  c ieszą s ię 
publ ikacje  z  his tor i i  muzyki ,  edukacj i  muzycznej , 
biografie kompozytorów i wykonawców, śpiewniki, 
książki o instrumentach i nauce gry na instrumentach. 
Warto również wspomnieć, że Fonoteka – jako jedy-
na bibl ioteka publiczna we Wrocławiu i  w regionie 
–  gromadzi  i  udostępnia  na zewnątrz  nuty.  Zbiór 
ten l iczy ponad 800 egzemplarzy z  zakresu muzyki 
poważnej ,  z  przewagą zapisów nutowych muzyki 
for tepianowej  oraz muzyki  na inne instrumenty. 

Na miejscu w Fonotece można też skorzystać ze 
starannie dobranej oferty publikacji  periodycznych 
d o t y c z ą c e j :  m u z y k i  k l a s y c z n e j  ( „ M u z y k a  2 1 ” , 
„Muzyka”, „Ruch”, „Twoja Muza”), muzyki dawnej 
( „ C a n o r ” ) ,  m u z y k i  r o c k o w e j  ( „ T e r a z  R o c k ” ) , 
jazzowej („Jazz Forum”), bluesowej („Twój Blues”), 
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folkowej  („Gadki z Chatki”),  gitarowej („Świat Gi-
tary”,  „Gitara  i  Bas”) .  O aspektach technicznych  
i  wykonawczych muzyki,  o sprzęcie do odtwarzania 
oraz o instrumentach informują takie  czasopisma, 
jak: „Audio”, „Estrada i  Studia”, „Muzyk”, „Gazeta 
Muzyczna”,  „BBC Music”,  a  także śpiewnik „Za-
graj  to  sam”,  zawierający teksty i  nuty utworów 
współczesnych i  tych sprzed la t .

Duży zakres tematyczny i  gatunkowy kolekcji , 
j e j  wie lkość  (81  tys ięcy  jednos tek) ,  a  także  25 . 
l e t n i a  t r a d y c j a  j e j  t w o r z e n i a  s p o w o d o w a ł y ,  ż e 
F o n o t e k a  W o j e w ó d z k i e j  i  M i e j s k i e j  B i b l i o t e - 
ki  Publ icznej  we Wrocławiu jes t  największą tego 
typu placówką o charakterze uniwersalnym w mie-
śc ie  i  r eg ion ie .  Roczn ie  re jes t ru je  ponad  2 .400 
użytkowników indywidualnych, którym udostępnia 
52 tysiące  jednostek na zewnątrz i  na miejscu (dane 
na dzień 31 XII  2004 r . ) .  Zakres  je j  społecznego 
oddziaływania sięga jednak dalej i  obejmuje szkoły, 
przedszkola ,  domy kul tury,  redakcje  pism,  Radio 
i  TV,  tea t ry  dramatyczne ,  muzyczne  i  operowe. 
K ie rowana  do  n i ch  o fe r t a  wyb iega  poza  p ros t e 
formy wypożyczeń i  przyjmuje postać kwerend oraz 
wyborów utworów,  dostosowanych do koncepcj i 
ar tystycznej  przygotowywanych widowisk. 

Z  innych,  n iekonwencjonalnych form pracy  
warto także wymienić wystawy czasowe, nawiązują- 
ce do kalendarza rocznic i wydarzeń, upowszechnia-
jące określony gatunek, zjawisko, epokę,  prezentują-
ce  w różnych  konf igurac jach  zb iory  muzyczne , 
re jes t rujące  imprezy muzyczne,  organizowane na 
Dolnym Śląsku.  Lokal izacja  wystaw w atrakcyj-
nym miejscu,  tzn.  w wychodzących na wrocławski 
Rynek witrynach Fonoteki powoduje natychmiastową 
reakcję czytelników i przechodniów, która przekła-
da s ię  na l iczbę użytkowników, frekwencję  i  prof i l 
wypożyczanych zbiorów. 

Niestety,  ograniczenia  lokalowe,  a  także war-
tość mater ia lna i  archiwalna dużej  części  zbiorów 
powodują,  że  wolny dostęp do półek jes t  ograni-
czony  do  popu la rnych  kase t  magne to fonowych  
i  płyt  analogowych. Wypożyczanie innych zbiorów 
wymaga poszukiwań w bazach katalogowych bądź 
konsul tacj i  z  bibl iotekarzem. Użytkownik ma do 
dyspozycji  dobrze rozwinięte informatorium, który 
tworzą t radycyjne katalogi  kar tkowe,  prowadzone 
osobno dla  każdego nośnika oraz gatunku muzyki 
z  rozwiniętym systemem odsyłaczy pomagających 
odszukać nazwisko wykonawcy,  nazwę orkiestry 
czy muzykę na określony instrument . 

Chcąc poprawić „komfort  informacyjny” użyt-
k o w n i k o m  F o n o t e k i  p r o w a d z i  s i ę  i n t e n s y w n e 
p race  nad  zbudowan iem ogó lnodos t ępne j  kom-
puterowej  bazy danych.  Obejmuje ona wszystkie 
zb io ry  zakup ione  po  roku  1998 ,  a  t akże  zb io ry 
wcześniejsze, wprowadzane metodą retrokonwersji . 
Zakup  zautomatyzowanego systemu bibliotecznego 
„ALEPH” pozwoli już niebawem udostępnić katalogi 
wszystkich kolekcji  Fonoteki  w wersj i  on-l ine oraz 
na s t ronie  internetowej  www.wbp.wroc.pl .     
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II .  Opinie  użytkowników 

W listopadzie  i  grudniu 2004 r .  w Woje-
wódzkiej i  Miejskiej Bibliotece Publicz-

nej  we Wrocławiu przeprowadzono badania  ankie-
towe użytkowników Fonoteki .  Ankieta składała się 
z  19.  pytań zarówno otwartych,  jak i  zamkniętych. 
Jej  celem było wyłonienie  tzw.  prof i lu  użytkowni- 
ka – zbadanie jego zachowań czytelniczych,  pozio-
mu zadowolenia  z  kolekcj i  i  us ług działu,  a  także 
zarejest rowanie  jego opini i  i  postulatów zmian.

Analiza struktury grupy ujawniła dominację męż-
czyzn (66% ogółu badanych), w miarę równomierny 
rozkład wiekowy (40% - 20-30 lat ,  30% -  30-40 lat , 
24% -  40-50 la t ,  pozostałe  grupy wiekowe łącznie 
6%),  bardzo dużą przewagę osób z wykształceniem 
wyższym (56%) i  ś rednim (40%),  będących pra-
cownikami umysłowymi (51%),  s tudentami (28 %) 
lub bezrobotnymi (11%). Z odpowiedzi, opinii, suge-
st i i  i  propozycji  sformułowanych przez responden-
tów wyłoni ł  s ię  bardzo interesujący i  wartościowy 
poznawczo obraz Fonoteki . 

Z g o d n i e  z  r e g u l a m i n o w y m i  z a s a d a m i  f u n -
kcjonowania Fonoteki blisko 75% jej użytkowników 
bywa w niej  nie  rzadziej ,  aniżel i  raz  w tygodniu. 
Częstot l iwość wizyt ,  przypadających na każdego 
zarejest rowanego czytelnika jes t  więc tu  znacznie 
wyższa,  aniżel i  w innych działach.  Różne są powo-
dy  bywania  w  Fono tece  –  na jczęśc ie j  decydu je 
 o tym przyjemność słuchania dobrej muzyki (75%), 
potrzeby zawodowe (14%) bądź naukowe (7%). 

W strukturze wypożyczeń zdecydowanie domi-
nują płyty kompaktowe (59%). Na dalszych miejscach 
uplasowały się książki (16 %), płyty DVD/VCD (8%) 
oraz płyty gramofonowe.  Niestety,  coraz większa 
l i czba  konese rów „cza rnego  k rążka”  r ezygnu je  
 z   wypożyczeń płyt  analogowych ze względu na 
b rak  g ramofonów,  pozwa la j ących  od twarzać  j e  
w warunkach domowych. 

W rozkładzie zainteresowań stałych bywalców 
Fonoteki  uwagę zwraca bardzo wysoki  wskaźnik 
wypożyczeń muzyki  poważnej  (30%) oraz jazzo-
wej /bluesa/gospels  (18%) w stosunku do muzyki 
rozrywkowej (23%).  Miłośnicy tej  ostatniej  poszu-
kują  w większym s topniu  uznanych  s tandardów  
i  k lasyki  gatunku (46%),  niż  popularnych nowości 
(26%).Badania  te  n iszczą  s tereotyp o  dominacj i 
zainteresowań muzyką ła twą,  lekką i  przemijającą 
w rytmie kolejnych l is t  przebojów.  Potwierdzają 
to  opinie  dotyczące dalszego rozwijania  kolekcj i 
Fonoteki. Wśród postulatów uwagę zwracają potrze-
by  zwiększan ia  zakupu  p ły t  z  muzyką  j azzową   
w wydaniu  klasycznym i  awangardowym (15%),  
z muzyką etniczną, folkową itp. (11%), ze współczesną 
m u z y k ą  p o w a ż n ą  ( 9 % ) .  S p o r o  r e s p o n d e n t ó w 
wyrazi ło potrzebę gromadzenia pełnych dyskogra- 
f i i  twórców, a  nie  kompilacj i  typu „the best  of” ,  
a  t akże  sys tematycznego  uzupe łn ian ia  ko lekc j i  
z  muzyką rockową,  zwłaszcza z  polskim rockiem  
z lat  60.  i  70.  Wyniki badań uwypuklają edukacyjną 
 i kulturotwórczą rolę Fonoteki nie tylko w kontekście 

intencj i  i  ambicj i  organizatorów, ale  także w świe- 
t le opinii  i  potrzeb samych użytkowników. Lapidar-
nie  i lust ruje  to  dopisek na marginesie  jednej  z  an-
kiet :  „popularne wydawnictwa ła two mogę kupić  
w sklepie lub pożyczyć od znajomych, tu poszukuję 
czegoś więcej” . 

Znaczące są  też  głosy upominające s ię  o  płyty 
z  koncertami ar tystów„na żywo”,  swingiem, mu-
zyką klubową, a  także o utwory i  wykonania trudno 
dostępne w sklepach muzycznych. 

Przyzwyczajeni do permanentnego braku środ-
ków na zakupy zbiorów,  s ta l i  bywalcy Fonoteki 
akceptują dobrowolne składki na Fundusz Zakupów 
(77%).  Niektórzy nawet  godzą s ię  na zwiększenie 
ich  wysokości  (12%) pod warunkiem jednak,  że 
zostaną przeznaczone na zakup konkretnego tytułu, 
w s k a z a n e g o  p r z e z  o f i a r o d a w c ę  –  r o z w i ą z a n i e 
logiczne,  a le  t rudne do zreal izowania. 

C z y t e l n i c y  d o b r z e  o c e n i a j ą  b i b l i o t e k a r z y 
(średnia  ocen 4,5) ,  zwłaszcza ich kul turę  osobis tą 
(4 ,75) ,  kompetencje  (4 ,51) ,  skuteczność pomocy 
(4 ,48 ) .  Na  podobnym poz iomie  wypad ły  oceny 
przyjętych rozst rzygnięć  regulaminowych,  które 
zostały uznane za zrozumiałe  (4 ,52) ,  przejrzyste 
(4 ,37)  i  wyczerpujące (4,27) . 

In te resu jąco  przeds tawia  s ię  t eż  l i s ta  uwag 
(często  krytycznych)  i  postula tów.  Wiele  z  n ich 
dotyczy zbyt  wysokich  -  zdaniem respondentów 
-   kar  za  przetrzymywanie zbiorów (3 zł  za  dzień) , 
t rudności  z  pożyczeniem najbardziej  a t rakcyjnych 
i  „permanentn ie  wypożyczonych”  zb iorów oraz 
potrzeby ich zakupu w i lości  większej  n iż  1  eg-
zemplarz, a także udostępniania wszystkich zbiorów 
Fonoteki do wypożyczeń na zewnątrz bądź instalacji 
trezora – urządzenia pozwalającego zwracać zbiory 
po zamknięciu bibl ioteki .  Ponad 9% respondentów 
apelowało o bezpośredni dostęp do CD, 6 % prosi ło 
o  moż l iwość  pożyczen ia  j ednorazowo większe j 
i l o śc i  p ły t ,  a  12  % ba rdzo  nega tywn ie  ocen i ł o 
brak s tanowiska komputerowego dla  czytelników, 
k tó ry  da łby  większe  moż l iwośc i  wyszuk iwan ia   
i  pokazywałby,  czy płyta  jes t  pożyczona,  7  % za-
apelowało o więcej  zbiorów, 3,5 % czytelników za-
akcentowało potrzebę otwarcia Fonoteki w środy, ko-
lejne 3,5 % narzekało na katalog internetowy – jako 
niewygodny w użyciu.  Następne 3,5 % czytelników 
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prosi ło  o  możl iwość wypożyczenia  czasopism na 
zewnątrz .  S tosunkowo niewielu  respondentów – 
 2,5 % zaznaczyło potrzebę prolongaty wypożyczeń 
CD, 5 % osób zauważyło problem z przestarzałą  
i  n iepraktyczną salą  odsłuchu.  Pojawiły s ię  różne 
opinie na ten temat.  Czytelnicy prosil i  o możliwość 
samodzielnego odsłuchu na miejscu płyt  CD i  płyt 
g r a m o f o n o w y c h ,  p o d k r e ś l a l i  o g ó l n i e  p o t r z e b ę 
modernizacj i .  Pojawił  s ię  nawet  pomysł  dostępu  
do  zbiorów w sal i  odsłuchu w formacie  mp3. 

Mimo krytycznych uwag i  propozycj i  uspraw-
n ień ,  ogó lna  ocena  końcowa  Fono tek i  wypad ła 
b a r d z o  p o z y t y w n i e . B l i s k o  8 5 %  r e s p o n d e n t ó w 
p o d k r e ś l i ł o  k u l t u r o t w ó r c z ą  r o l ę  F o n o t e k i  o r a z 
unikatowy charakter  kolekcj i ,  gromadzonej  z  dużą 
intensywnością ,  w dużej  perspektywie czasu,  we-
dług kryteriów artystycznych, poznawczych i eduka-
cy jnych ,  co  okreś la  je j  war tość ,  a  j ednocześn ie 

1. Amis K. –Rosjaneczka. Czyta R. Nadrowski. Kaset 
16

2. Archer J. -Sprawa honoru. Czyta H. Pijanowski. 
Kaset 12

3. Austen J. -Perswazje. Czyta H. Kamińska. Kaset 9
4. Bazin H. -Kogo śmiem kochać. Czyta M. Żak. Kaset 

10
5. Bazin H. – W imię syna. Czyta A. Piszczatowski. 

Kaset 9
6. Branicka -Wolska A. – Listy nie wysłane. Czyta A. 

Nehrebecka. Kaset  23
7. Brent M. – Ostatnia z rodu Chiavellich. Czyta J. 

Jędryka. Kaset 17
8. Chmielewska J. – Wszystko czerwone. Czyta M. 

Żak. Kaset 9
9. Chmielewska J. – Zbieg okoliczności. Czyta Z. 

Gładyszewska. Kaset  9
10.  Chryst ie  A. – Entl iczek pentl iczek.  Czyta H. 

Drągalski. Kaset  8
11. Courths -Mahler J. - Hańba. Czyta R. Nadrowski. 

Kaset  8
12. Courths -Mahler J. – Rozjaśnione mroki. Czyta W. 

Nowakowski. Kaset 8
13. Curwood J.O. – Dziewczyna spoza szlaku. Czyta 

J. Kozioł. Kaset 7
14. Deveraux J.  -Księżna. Czyta L. Heleszyński. Kaset 

17
15. Dmochowska E. z Jeleńskich.  – Dwór w Haliniszkach. 

Czyta O. Sawicka. Kaset 18
16. Dobraczyński J. – Przyszedłem rozłączyć. Czyta 

K. Jasieński. Kaset 18
17. Douglas A., Smith H. – Złoto z Porto Bello. Czyta 

M. Utta. Kaset 12
18. Douglas L. – Szata. Czyta M. Utta. Kaset 25
19. Du Maurier D. – Dom nad wodą. Czyta R. Nadrowski. 

Kaset 16
20. Fleszarowa -Muskat  S. - Łza. Czyta M. Żak. Kaset 

9
21.  Fol le t  K.– Skandal  z  Modigl ianim.  Czyta  R. 

Siemianowski. Kaset 9
22. Forsth F. – Negocjator. Czyta R. Siemianowski. 

Kaset 19
23. Gilman I. D., Clive J. – KG 200 bezimienny oddział 

Luftwaffe. Czyta R. Siemianowski. Kaset 13

24.  Grey Z.  – Kanion Wielkich Dębów. Czyta R. 
Nadrowski. Kaset 8

25. Grodzieńska S. – Już nic nie muszę. Czyta B. 
Kutyłowska. Kaset 6

26. Hen J. – Odejście Afrodyty. Czyta K. Kolberger. 
Kaset 17

27. Holt V. – Dwór na wrzosowisku. Czyta S. Zmitrowicz. 
Kaset 11

28. Kirst H. H. – Bunt żołnierzy. Czyta R. Nadrowski. 
Kaset 17

29. Knittel J. - El Hakim. Czyta M. Szary. Kaset 14
30. Kopczyński E. – Miłość i medycyna. Czyta A. 

Piszczytowski. Kaset 21 
31. Kraszewski J. I. – Zygmuntowskie czasy. Czyta H. 

Drągalski. Kaset 17
32. Leonard. – Inkarnacja. Czyta P. Olędzki. Kaset 

20
33. MacDonald R. – Kobiety Wyherly`ego. Czyta R. 

Siemianowski. Kaset 10
34. Mech J. M. – W blasku szpady. Czyta R. Siemianowski. 

Kaset 11
35. Newerly I. – Wzgórze błękitnego snu. Czyta H. 

Machalica. Kaset 18
36. Pauszer -Klonowska G. – Pani na Puławach. Czyta 

S. Weber. Kaset 14
37. Pramoj K.-  Syjamka. Czyta H. Giza. Kaset 11
38. Rodziewiczówna M. – Błękitni. Czyta H. Kamińska. 

Kaset 9
39. Szaliapin F. – Wspomnienia mojego życia. Czyta 

H. Machalica. Kaset 12
40. Trollope J. – Prowincjonalny romans. Czyta B. 

Kutyłowska. Kaset 10
41. Tyszkiewicz J. – Arystokrata bez krawata. Czyta 

L. Teleszyński. Kaset 11
42. Wilson S. – Cena szczęścia. Czyta K. Jasieński. 

Kaset 21
43. Wolf Ch. – Wzorce dzieciństwa. Czyta K. Łaniewska. 

Kaset 19
44. Zin W. – Półgłosem i ciszą. Czyta K. Jasieński. 

Kaset 7
45 .  Zwe ig  S .  –  N iec i e rp l iwość  se rca .  Czy ta  L . 

Teleszyński. Kaset 17
          (oferta aktualna od 1 października 2005 roku )           
                                             Zebrała:  Genowefa Trajdos

odróżnia  od bieżącej  ofer ty  sklepów muzycznych   
i  kolekcj i  prywatnych.  Część osób podkreśl i ła  as-
pekt  f inansowy.Bardzo wysoka cena płyt  i  kaset  na 
rynku powoduje, że Fonoteka staje się jedyną formą 
zaspokojenia pogłębionych potrzeb obcowania z mu-
zyką. Pojawiła się też uwaga, która nabiera nowych 
znaczeń w kontekście  problemów z utrzymaniem 
Fonotek i  w dotychczasowych pomieszczeniach : 
„Bardzo dobra jes t  lokal izacja  Fonoteki  w Rynku; 
zmiana siedziby na jakieś peryferie czy nawet inną uli- 
cę w tzw. Centrum utrudniłaby regularne korzysta-
nie  z  niej” . 

Na koniec warto przytoczyć wypowiedź,  która 
syntetyzuje  sądy wydane przez je j  użytkowników:  
„Fonoteka jest  znakomitym pomysłem, jest  bardzo 
potrzebna,  właściwie niezbędna na terenie naszego 
kraju .Trzeba o  nią  dbać!  Życzę je j  dalszego is t -
nienia,  powiększenia zbiorów i  wygodnych pomie-
szczeń”.

W y k a z  t y t u ł ó w  „ k s i ą ż k i  m ó w i o n e j ”  w  W i M B P  w e  W r o c ł a w i u 
p r z e z n a c z o n y c h  d o  w y p o ż y c z e n i a  b i b l i o t e k o m  t e r e n o w y m



26

Kuferki  
pełne książek
Min iks ięgozb io ry  wymienne w o fe rc ie 
Grodzk ie j  B ib l io tek i  Pub l i c zne j  
w Je len ie j  Górze

Ewa Grzempa

 Janusz  Maciej  Łokaj

P odczas  wizy t  i  konsu l t ac j i  mery to rycz - 
nych, prowadzonych systematycznie w latach    

2000 - 2004 w bibliotekach powiatu jeleniogórskiego, 
naszą szczególną troskę wzbudzał zwykle stan księ-
gozbiorów dla  dzieci .  Charakteryzowały s ię  one 
niewielką l iczbą  nowych wydawnictw,  a  niemal 
wszędzie  dominowały książki  s tarsze,  mocno zu-
żyte  i  mało atrakcyjne pod względem edytorskim, 
szczególnie dla najmłodszych czytelników. Skrajnie 
t r u d n a  s y t u a c j a  k i l k u  f i l i i  g m i n n y c h  b i b l i o t e k 
p u b l i c z n y c h  p r z e d s t a w i o n a  m .  i n .  w  R a p o r c i e  
o  s tanie  bibl iotek powiatu je leniogórskiego (2003 
rok) ,  s ta ła  s ię  również  przedmiotem głębokiego 
z a i n t e r e s o w a n i a  W y d z i a ł u  O ś w i a t y ,  K u l t u r y 
i  Zdrowia Starostwa Powiatowego w Jeleniej  Gó-
rze,  którego pracownik,  z  wykształcenia  bibl iote-
k o z n a w c a ,  b r a ł  u d z i a ł  w  l u s t r a c j a c h  w s z y s t - 
k ich  p lacówek b ib l io tecznych powia tu  oraz  k i l -
k u  s p o t k a n i a c h  z  w ł a d z a m i  s a m o r z ą d o w y m i .  
Z  i n i c j a t y w y  G r o d z k i e j  B i b l i o t e k i  P u b l i c z n e j  
w prel iminarzu dotacj i  Starostwa Powiatowego na 
real izację  zadań powiatowej  bibl ioteki  publ icznej 
w 2004 roku uwzględnione zostały środki  na utwo-
rzen ie  n iewie lk ich  ks ięgozbiorów wymiennych , 
obe jmujących  l i t e ra turę  d la  dz iec i ,  co  pozwol i - 
ło  na wdrożenie  projektu.

Idea „Kuferków pełnych książek” nawiązuje 
do doświadczeń zdobytych w ramach współpracy  
z Państwowym Ośrodkiem Doradztwa Metodycznego 
dla  Bibl iotek w Dreźnie ,   międzynarodowych kon-
f e r e n c j i  ( n p .  D r o g i  d o  c z y t e l n i c t w a  -  L i b e r e c , 
2004;  Czyte ln ic two dz iec i  i  młodz ieży  -  L ipsk , 
2004;  V Kongres  Bibl iotekarzy Euroregionu Nysa 
„Perspektywy współpracy bibl iotek po rozszerze- 
niu Unii Europejskiej” - Jelenia Góra, 2004) oraz prakty-
ki  niemieckich i  czeskich bibliotekarzy Euroregio- 
nów Nysa i  Łaba w dziedzinie  udostępniania  nie-
wie lk ich  depozytów,  zawiera jących  sprof i lowa-
ne  t ematyczn ie  różnorodne  media  b ib l io teczne . 
„Kuferki”  są  jednak w pełni  oryginalnym pomy-
słem w zakresie promocji czytelnictwa wśród dzieci 
 i  młodzieży, posiadających ograniczone możliwoś- 
ci korzystania    ze skromnych zbiorów swoich lokal-
nych bibl iotek. 

P r z y  t w o r z e n i u  k o m p l e t ó w  w y m i e n n y c h 
współpracowały:  Dział  Instrukcyjno-Metodyczny 
oraz Dział  Gromadzenia  i  Opracowania Zbiorów, 
analizując potrzeby czytelnicze, dokonując wyboru 
k s i ę g o z b i o r u  i  p o d z i a ł u  k s i ą ż e k  n a  z e s t a w y ,  
a  także organizując formalną s t ronę przekazania 
ich w depozyt  do bibl iotek publ icznych powiatu 
je leniogórskiego.  Na początku września  2004 ro-
ku  Grodzka  B ib l i o t eka  Pub l i czna  p rzeds t awi ł a 
kierownikom miejskich i  gminnych bibl iotek pu-
b l i cznych  o fe r t ę  t r zymies i ęcznego  depozy tu  5 . 
zestawów, obejmujących od 28 do 38 książek dla 
najmłodszych czytelników. Propozycja spotkała się 
z  dużym zainteresowaniem Koleżanek i  Kolegów 
Bibliotekarzy.  Po przeprowadzeniu analizy najpi l-
niejszych potrzeb wyłonione zostały placówki, które 
jako pierwsze otrzymały „Kuferki” .  Były to  f i l ie 
3 .  bibl iotek gminnych w:   Czernicy (  gmina Jeżów 
Sudecki) ,  w Komarnie  (gmina Janowice Wielkie) 
 i w Kopańcu ( gmina Stara Kamienica) oraz 2. biblio-
teki  publ iczne w Sosnówce (  gmina Podgórzyn) . 

A naliza  efektywności  p ierwszego okresu 
udos t ępn i an i a  m in ik s i ęgozb io rów wy-

miennych wskazuje  na duże zainteresowanie naj-
młodszych czytelników zawartością  „Kuferków”. 
Świadczy  o  tym odnotowana  wysoka  s ta tys tyka 
wypożyczeń  poszczególnych  ty tu łów,  co  po  raz 
kolejny potwierdza,  że  dzieci  wolą czytać książki 
nowe, starannie wydane   i  posiadające interesującą 
szatę graficzną. Życzliwe przyjęcie oferty Grodzkiej 
Biblioteki  Publicznej  przez kierowników bibliotek 
s topnia  pods tawowego oraz  pozytywne recenzje 
bibl iotekarzy udostępniających miniksięgozbiory 
potwierdzają  potrzebę kontynuacj i  projektu,  który 
już w fazie  koncepcyjnej  zakładał  wieloetapowy, 
rozłożony na la ta  sposób real izacj i  (w lutym 2005 
roku kole jne  „Kuferki”  przekazano do bibl io tek  
w Piechowicach oraz w Podgórzynie) .  Ten swoisty 
księgozbiór  wymienny będzie„wędrował” do ko-
l e j n y c h  b i b l i o t e k ,  d o c i e r a j ą c  d o  k o ń c a  b r .  d o 
w s z y s t k i c h  p l a c ó w e k  b i b l i o t e c z n y c h  p o w i a t u ,  
a  ofer tę  wzbogacą wkrótce kolejne „Kuferki” ,  za-
wierające - oprócz literatury pięknej - także literatu-
rę  popularnonaukową.

Księgozbiór  wymienny,  oferowany w tak spe-
cyf i czne j  fo rmie ,  n i e  powin ien  być  oczywiśc ie 
t raktowany jako remedium na ogromne potrzeby 
w  z a k r e s i e  u z u p e ł n i a n i a  z b i o r ó w  n i e w i e l k i c h 
mie j sk ich  lub  gminnych  b ib l io tek  pub l icznych ,  
a zwłaszcza ich filii. Naszym zdaniem może on jednak 
s tanowić,  przy s tosunkowo niewielkich nakładach 
f inansowych  ze  s t rony  o rgan iza to ra  p ro j ek tu  – 
p o w i a t o w e j ,  m i e j s k i e j  l u b  g m i n n e j  b i b l i o t e k i 
publ icznej   -  realną  szansę rozszerzenia  aktualnej 
ofer ty  bibl iotecznej  i  rozbudzenia  zainteresowań 
najmłodszych czytelników, jak również możliwość 
udzielenia nie tylko moralnego wsparcia  najbardziej 
potrzebującym placówkom bibl iotecznym.  
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Z wizytą  
w bibl iotekach 
saksońskich
Irena Augustynowska

W o s t a t n i c h  d n i a c h  c z e r w c a  2 0 0 4  r o k u 
m i a ł a m  p r z y j e m n o ś ć  t o w a r z y s z y ć 

b i b l i o t e k a r z o m  z e  Ś w i d n i c y  w  w y p r a w i e  d o 
sąsiadów zza Odry.  Jednym z celów wizyty było 
spo j rzen ie  na  sposoby  a ranżac j i  i  wyposażen ie  
b ib l io tek  w s tarych wnęt rzach.  Tak s ię  z łożyło ,  
że tylko dwie z nich: w Bauzen i w Görlitz znajdowały 
s ię  w zabytkowych budowlach a  pozostałe . . .

Pierwszym etapem naszej wyprawy była Miejska 
Biblioteka Publiczna w Dreźnie a w niej:  Biblioteka 
Główna i Muzyczna oraz  jej najbardziej ekstrawagan-
cka f i l ia  medien@age.

M iejska Bibl ioteka Publ iczna w Dreźnie 
t o  p i e r w s z a ,  n a j s t a r s z a ,  n a j w i ę k s z a  

i  na j czę śc i e j  odwiedzana  k s i ążn i ca  w  mieśc i e . 
P o w s t a ł a  w  1 8 7 5  r o k u  j a k o  b i b l i o t e k a  l u d o w a 
i  do dziś  pracuje  na rzecz społeczności  lokalnej . 
Bibl ioteka rejes t ruje  rocznie  ponad 4.700 tysięcy 
wypożyczeń,  ponad 70 tysięcy wypożyczających, 
1 .780 tysięcy odwiedzin,  118.930 użytkowników 
mie jsc  in te rne towych,  517 .867 wizyt  na  s t ronie 
domowej .  Program dopełn ia  2 .387 imprez  typu: 
s p o t k a n i a ,  l e k c j e  b i b l i o t e c z n e ,  w y c i e c z k i , 
praktyki  oraz wystawy.  Całą  tę  bogatą  ofer tę  usług  
i  działań kulturalnych realizuje  Biblioteka Główna  
i  M u z y c z n a  w r a z  z  2 1 .  f i l i a m i .  O g ó l n y  k o s z t 
utrzymania tej biblioteki wynosił w 2003 roku około 
8.115 tysięcy euro.  

B i b l i o t e k a  G ł ó w n a  i  M u z y c z n a  m a  s w o j ą 
s i e d z i b ę  w  d r e z d e ń s k i m  W o r t  T r a d e  C e n t e r  – 
nowoczesnej budowli wzniesionej na wzór budynków 
na Manhattanie. Cała działalność usługowa biblioteki 
prowadzona jes t  na  jednym poziomie,  z  wolnym 
dos tępem do  wszys tk ich  zb iorów.  Mieszczą  s ię 
tu  wyodrębn ione  ks i ęgozb io ry  do  wypożyczeń : 
d l a  d z i e c i  m ł o d s z y c h ,  d z i e c i  s t a r s z y c h ,  d l a 
m łodz i eży  i  do ros łych .  Są  t u  r eg iona l i a ,  zb ió r 
turystyczny,  obcojęzyczny i  czasopism oraz ponad 
5 0 .  t y s i ę c z n e  z b i o r y  m u z y c z n e .  P o s z c z e g ó l n e 
kolekcje  wyodrębnione są  głównie poprzez kolor 
oraz rodzaj prezentacji.  Znajdują się tu też czytelnie: 
internetowa i  t radycyjna oraz miejsca do odsłuchu 
i przeglądania zbiorów multimedialnych, przestrzeń 
r e k r e a c y j n a  d l a  n a j m ł o d s z y c h ,  a  t a k ż e  g a l e r i a  
i  kawiarnia .

Najmłodszą a  równocześnie  najatrakcyjniej- 
szą f i l ią  jes t  -  powstała  w 1999 roku z  inicja tywy 
F u n d a c j i  B e r t e l s m a n n ` a  -  f i l i a  d l a  m ł o d z i e ż y  
w wieku 14-25 la t ,  nazwana  medien@age.

W y s t r ó j  b i b l i o t e k i  –  u s t y t u o w a n e j  n a  V I  
i  VII  pięt rze  nowoczesnego centrum handlowego 
–  wykonany zos ta ł  z  szarego  meta lu ,  co  bardzo 
dobrze komponuje s ię  z  oszkloną,  dwupoziomową 
p o w i e r z c h n i ą ,  m u l t i m e d i a l n y m  w y p o s a ż e n i e m 
i  w i d o c z n y m  p r z e z  o l b r z y m i e  o k n a  b ł ę k i t e m 
nieba.

Zbiory te j  bibl ioteki  gromadzone są  zgodnie  
z  oczek iwaniami  młodz ieży .  Opracowuje  s i ę  j e 
według specjalnej  klasyf ikacj i . 

W bibliotece znajduje się kilkanaście stanowisk 
komputerowych,  dz ięk i  k tórym czyte ln icy  mają 
m o ż l i w o ś ć  k o r z y s t a n i a  z  k a t a l o g ó w  o n - l i n e , 
p rog ramów g ra f i cznych ,  g i e r ,  z  e l ek t ron i czne j 
i n fo rmac j i ,  pocz ty ,  skane ra  i  i nnych  u rządzeń .  
W s z y s t k i e  m e d i a  p r e z e n t o w a n e  s ą  n a  z a s a d z i e  
wolnego dostępu do półek i  można je  wypożyczyć. 
Największym zainteresowaniem cieszą s ię  f i lmy 
n a  D V D ,  c z a s o p i s m a  i  k o m i k s y .  S p e c j a l i ś c i 
z  U r z ę d u  d o  S p r a w  M ł o d z i e ż y  p r o w a d z ą  
w tej bibliotece - zakrojoną na szeroką skalę - informację 
zawodową i  poradnictwo psychologiczne.

Z wiedzi l iśmy również Saksońską  Krajową 
i  U n i w e r s y t e c k ą  B i b l i o t e k ę  ( S L U B ) 

-  j e d n ą  z  n a j n o w o c z e ś n i e j s z y c h  b i b l i o t e k  
w Niemczech .  Powsta ła  w 1996  roku  w wyniku 
połączenia  naukowej  Bibl ioteki  Uniwersyteckiej , 
i s t n i e j ące j  od  1828  roku  z  Kra jową  Saksońską 
Bib l io teką  Publ iczną ,  i s tn ie jącą  od   1956  roku . 
O b e c n i e  t a  p o ł ą c z o n a  p l a c ó w k a  p e ł n i  f u n k c j ę 
biblioteki naukowej,  otwartej dla wszystkich. Od 2003 
roku zbiory obu bibliotek liczą  łącznie ponad 7 milio- 
nów jednostek inwentarzowych. Przeniesione zosta-
ły  do nowego,  specjalnie  w tym celu wybudowane- 
go gmachu (4 poziomy podziemne i  4 poziomy nad- 
z iemne) . 

DALEKO  I  BLISKO

Medien@age w Dreźnie



28

Oprócz typowych dla  bibl iotek zbiorów książek: 
popularnonaukowych,  be le t rys tycznych i  czaso-
pism,  znajdują  s ię  tam: 

-  zbiory rękopisów i  autografów 
-  zbiory map 
-  zbiory s tenogramów 
-  zbiory mult imedialne 
-  księgozbiór  dziecięcy 
-  zbiory muzyczne 
-  zbiory graf iczne 
-  zbiory fotograf iczne 
-  zbiory tes tów (m.in.  psychologicznych) 
-  zbiory norm 
-  zbiór  druków his torycznych,  bibl iof i lskich  
      i  druków rzadkich.

W bibl iotece tej  mieści  s ię  też Muzeum Książki 
oraz :  czytelnia naukowa, czytelnie do pracy cichej, 
p o m i e s z c z e n i a  d o  p r a c y  i n d y w i d u a l n e j ,  w i e l e 
aneksów czytelnianych przy konkretnych zbiorach, 
pojedyncze miejsca do czytania ,  przeglądania  czy 
odsłuchu, sale konferencyjne, wykładowe i do pracy 
w małych grupach.

Wszystko w te j  bibl iotece,  począwszy od bu-
dynku,  e lektronicznych bramek oraz s tanowisk do 
samodzielnego wypożyczania i zwrotu a skończywszy 
na  d rogocennych  zb io rach  w  Muzeum Ks iążk i , 
zrobiło na nas ogromne wrażenie. Wielkość zbiorów 
z  wolnym dos tępem do  półek  i  swoboda ,  z  jaką 
czytelnicy poruszal i  s ię  po bibl iotece (dyskretnie 
wspomagan i  p rzez  b ib l io t eka rzy ,  dyżuru jących 
przy s tanowiskach informacyjnych)  budzi ła  nasz 
niepokój ,  zdziwienie  i  . . . t rochę zazdrość. 

U czestnicy wycieczki  odwiedzi l i  również 
Miejską Bibl iotekę Publ iczną w Bauzen. 

Swoim wnętrzem przypomina  nasze ,  polskie  b i -
b l i o t e k i .  B a r d z o  p o d o b a ć  s i ę  m o ż e  u m i e j ę t n e 
po ł ączen i e  s t a r e j  a r ch i t ek tu ry  i  nowoczesnego 
w n ę t r z a .  B i b l i o t e k a  u s t y t u o w a n a  j e s t  b o w i e m  
w średniowiecznych pomieszczeniach pałacowych, 
ale wyposażona w nowoczesne meble,  windy,  kom-
pute ry ,  u rządzen ia  zabezp iecza jące  i  san i ta rne . 
Niby  wszys tko  nowoczesne ,  a  j ednak  pasu je  do 
starych wnętrz  i  zabytkowego otoczenia. Biblioteka 
prowadzi  bardzo bogatą   działa lność w zakresie: 

-  udostępniania (bezpłatnie wypożycza się  tu: 
książki ,  nuty,  mapy,  leksykony,  dzienniki  ustaw, 
gazety, czasopisma, kasety wideo, płyty dvd, książki 

mówione, kasety muzyczne, 
płyty analogowe,  CD i  CD-
Rom, udostępnia  Internet)

-  prac kul turalno-oświato-
wych dla  dorosłych i  dla 
dzieci 

-  prac wystawienniczych  
i  promocyjnych

-  obsługi  f i l i i  i  punktów 
bibl iotecznych.

B i b l i o t e k ę  w y r ó ż n i a  
jednak skarbiec,  w którym 
p r z e c h o w y w a n a  j e s t 
w a r t o ś c i o w a  k o l e k c j a 
s tarodruków. 

S t a t u s  b i b l i o t e k i 
p u b l i c z n e j ,  p o d o b n y 
k r ą g  d o ś w i a d c z e ń ,  
a  t a k ż e  o t w a r t o ś ć  i  s y m -
p a t i a  k i e r o w n i c t w a  o r a z 
p r a c o w n i k ó w  b i b l i o t e k i , 
s p r a w i ł y ,  ż e  w y m i a n a 
d o ś w i a d c z e ń  w ł a ś n i e  
z  tą  bibl ioteką okazała  s ię  
w czasie wyprawy najbardziej 
cenna i   owocna.

O statnim etapem wycieczki było zwiedzanie 
G ó r n o ł u ż y c k i e j  B i b l i o t e k i  N a u k o w e j  

w Görlitz. Jej zbiory tworzą dwie kolekcje. Pierwsza 
z  nich to  powstała  w 1779 roku kolekcja  bibl ioteki 
G ó r n o ł u ż y c k i e g o  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o . 
P o c z ą t k o w o  g r o m a d z o n y  b y ł  t a m  k s i ę g o z b i ó r 
u n i w e r s a l n y ,  a  o d  X I X  w i e k u  z b i ó r  d o t y c z ą c y  
his tor i i  Śląska i  ś ląskich Górnych Łużyc.  Druga 
kolekcja zgomadzona przez świdnickiego prawnika 
-  Johanna  Go t t l i ba  Mi l i cha  (1678-1726) ,  l i c zy  
7  ty s i ęcy  ks i ążek ,  200  r ękop i sów i  500  mone t .   
Właściciel  kolekcj i  w  testamencie zażyczył  sobie, 
aby zbiory te  w całości  były udostępniane publ icz-
nie. Niepowtarzalny kształt i  ustawienie regałów oraz 
niezwykła historyczna wartość zbiorów powoduje, 
że  bibl ioteka ta  robi  niezapomniane wrażenie . 

Saksońska Krajowa i  Uniwersytecka Bibl ioteka w Dreźnie

Miejska Bibl ioteka 

Publ iczna w Bautzen

Górnołużycka Bibl ioteka Naukowa w Görl i tz
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Nowe regulacje płacowe 
dla pracowników 
bibliotek publicznych
Andrzej  Tyws

Dnia  10  l i s topada  2004  r .  ukaza ło  s i ę  roz -
porządzenie  Minis t ra  Kultury (Dz.U.nr  225,  poz. 
2561) zmieniające rozporządzenie w sprawie zasad 
wynagradzania  pracowników zatrudnionych w in-
s tytucjach kul tury prowadzących w szczególności 
działalność w zakresie  upowszechniania  kul tury. 
Spośród regulacji nowych, które się w nim pojawiły, 
uwagę zwraca przede wszystkich wyodrębnienie 
kategori i  pracowników zarządzających (dyrektor , 
zastępca dyrektora  i  g łówny księgowy),  wynagra-
dzanych zgodnie  ze  specja lnie  w tym celu  opra-
cowaną tabelą  I I I ,  s tanowiącą  załącznik  nr  3  do 
rozporządzen ia .  Okreś l a  ona  maksyma lną  mie -
s i ę c z n ą  s t a w k ę  w y n a g r o d z e n i a  z a s a d n i c z e g o ,  
a także maksymalną, określoną procentowo, stawkę 
dodatku funkcyjnego.

D u ż e  z n a c z e n i e  d l a  s y t u a c j i  p ł a c o w e j  b i -
b l i o t e k a r z y ,  z w ł a s z c z a  p e ł n i ą c y c h  f u n k c j e 
k i e r o w n i c z e  l u b  i n s t r u k t o r s k i e ,  m a j ą  z m i a n y 
w  t a b e l i  s t a w e k  w y n a g r o d z e n i a  z a s a d n i c z e g o , 
s t anowiące j  z a ł ączn ik  n r  1  do  rozpo rządzen i a . 
Podwyższeniu ulegają  zarówno najniższe s tawki 
miesięczne,  przypisane do określonych kategori i 
zaszeregowania (od I do XI), jak też stawki najwyższe 
w tych kategoriach (od I  do XXI) .  Nowe regulacje 
d a j ą  p r a c o d a w c y  z n a c z n i e  w i ę k s z ą  s w o b o d ę  
w kształtowaniu wynagrodzeń pracowników, ale tak-
że wprowadzają obowiązek podwyżki wynagrodze- 
nia zasadniczego osobom zaszeregowanym dotych-
czas  według najniższych s tawek w kategoriach od 
 I  do XI włącznie oraz zmiany dodatku funkcyjnego, 
l iczonego procentowo od minimalnej stawki w I ka-
tegorii  zaszeregowania,  która została podwyższona 
z  610 PLN do 700 PLN. 

W tym os ta tn im przypadku  ob l iga tory jność 
z m i a n y  j e s t  z a l e ż n a  o d  s p o s o b u  w y l i c z e n i a 
i  wpisania  do  angażu dodatku funkcyjnego jako 
składnika wynagrodzenia. Jeżeli został on określony 
jako wielkość procentowa od minimalnej  s tawki 
wynagrodzen ia ,  to  zmiana  j e s t  kon ieczna ,  j e ś l i 
natomiast  dodatek funkcyjny wyrażono wyłącznie 
kwotą końcową – nie  ma obowiązku wprowadzania 
zmian.  Zi lustrujmy to przykładem. Dla instruktora  
bibl iotecznego ustawodawca przewiduje  dodatek 
funkcyjny w wysokości  do 60% minimalnej  s tawki 
wynagrodzenia. Jeżeli w angażu jego dodatek został 
podany w taki sposób (np. 50% od minimalnej stawki 

wynagrodzenia  w I  kategori i  zaszeregowania 610 
PLN)  i  wynos i  305  PLN,  to  oczywiśc ie  zmiana 
jes t  konieczna ,  gdyż 50% od minimalnej  s tawki 
w y n a g r o d z e n i a  w  I  k a t e g o r i i  z a s z e r e g o w a n i a 
podwyższonej do 700 PLN wynosi obecnie 350 PLN. 
Jeżeli  jednak dodatek wyrażono tylko kwotowo (np. 
305 PLN),  to  jego wielkość jest  zgodna z  ogólnymi 
za sadami  p rzyznawan ia  doda tków funkcy jnych 
instruktorom bibl iotecznym, które   muszą mieścić 
się w przedziale do 420 PLN (60% od nowej podstawy 
700 PLN). 

Zgodnie  z  §  1  pkt  7)  rozporządzenia  zostały 
z n i e s i o n e  d o d a t k i  z a  p r a c ę  w y k o n y w a n ą  p r z y 
obsłudze elektronicznych monitorów ekranowych. 
Pracownikom, którzy do dnia  31 grudnia  2004 r . 
otrzymywali tego typu świadczenie, włącza się kwotę 
dodatku do wynagrodzenia  zasadniczego (§ 2) . 

N a  k o n i e c  o p t y m i s t y c z n a  w i a d o m o ś ć  d l a 
b ib l io tek ,  k tóre  do tychczas  krępował  górny  3% 
l imit  odpisów na fundusz nagród.  W zmienionym  
§ 19 rozporządzenia znosi się formalne ograniczenie 
wysokości funduszu zastępując je zdroworozsądkową 
zasadą,  iż  bibl ioteka może przeznaczyć na nagrody 
dla  pracowników tyle  środków,  i le  jes t  w s tanie 
zaplanować, pozyskać, bądź zaoszczędzić w ramach 
funduszu wynagrodzeń. 

Zakres  s tosowalnośc i  powyższych regulac j i 
w  b ib l i o t ekach  pub l i cznych  różn i  s i ę  znaczn i e 
w zależności  od przyjętych rozwiązań formalno-
p rawnych .  A za t em t e  b ib l io t ek i ,  k tó re  s to su j ą 
wprost  rozporządzenie  Minis t ra  Kultury i  Sztuki 
z  dnia  23 kwietnia  1999 r .  (Dz.U.nr  45,  poz.  446  
z  2000 r .  z  późniejszymi zmianami)  jako podstawę 
r egu lac j i  p ł acowe j  p racowników o raz  t e ,  k tó re 
uczyniły to rozporządzenie zakładowym regulami-
nem wynagradzania, wprowadzają wszystkie zmiany 
obligatoryjnie.   Biblioteki,  które działają w oparciu 
o własne regulaminy wynagradzania, często różniące 
się  od zapisów zawartych w rozporządzeniu,  wpro-
wadzają  tylko te  zmiany,  które  są  korzystniejsze 
dla  pracowników. Obowiązuje  tu  bowiem zasada 
wyrażona w art. 9 § 2 ustawy Kodeksu Pracy, zgodnie 
z którą „Postanowienia układów zbiorowych pracy, 
porozumień zbiorowych oraz regulaminów i statutów 
nie mogą być mniej  korzystne dla pracowników niż 
przepisy Kodeksu pracy oraz innych ustaw i  aktów 
prawnych”. 

Pon ieważ  rozporządzen ie  Min i s t r a  Kul tu ry  
z  1 0  p a ź d z i e r n i k a  2 0 0 4  r .  j e s t  t a k i m  w ł a ś n i e  
aktem wykonawczym, który zawiera szereg zmian, 
trzeba  je – zgodnie z zasadą korzyści -  zharmonizo- 
wać z  regulacjami wewnątrzzakładowymi,  a  także 
 uwzględnić  w dokumentach określających warun-
ki  pracy i  płacy osób zatrudnionych w bibl iotekach 
publ icznych. 
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WĘDRÓWKA  
 
Fes t iwa l  Ks iążk i 
A r tys tyczne j 
Edyc ja  VI I  — 2003 

C o  t r z y  l a t a ,  p o d c z a s  M i ę -
d z y n a r o d o w y c h  T a r g ó w  K s i ą ż k i 
w Warszawie ,  ma swoją  premierę 
d u ż a  w y s t a w a ,  n a  k t ó r e j  p o l s c y 
i  z a g r a n i c z n i  a r t y ś c i  p r e z e n t u j ą 
tzw.  ks iążk i  a r tys tyczne .  S iódmą 
edycję  tego przedsięwzięcia  miel i 
o k a z j ę  o b e j r z e ć   w a ł b r z y s z a n i e 
w  B i b l i o t e c e  p o d  A t l a n t a m i ,  
a  t akże  wroc ławianie  -  w Galer i i 
Design.

N a  w y s t a w i e  z g r o m a d z o n o 
ki lkadziesiąt  obiektów ar tystycznych — książek-
rzeźb, książek-obrazów, książek-instalacji, wreszcie 
u n i k a t o w y c h  e g z e m p l a r z y  k s i ą ż e k  r o z u m i a - 
nych t radycyjnie ,  a le  wykonanych przez arystów 
ręcznie ,  z  niezwykłych mater ia łów i  obdarzonych 
n i epowta r za lnymi  wa lo r ami  e s t e t ycznymi .  D la 
większości  prezentowanych na wystawie ar tystów 
książka jest raczej źródłem inspiracji lub tworzywem 
niż celem. Większość dzieł nie służy do czytania, ale 
do oglądania i  kontemplacj i .  Są frapujące w swojej 
nietypowości,  fascynujące estetycznie, poruszające 
s i łą  wyrazu — przypominają ,  że  książka powinna 
być nie  tylko funkcjonalna,  a le  i  p iękna.

Można wśród nich oglądać dzieła znakomitych, 
uznanych w kraju i za granicą artystów (m.in. Józefa 

SŁOWO  O  OBRAZIE

Wilkonia, Zbigniewa Makowskiego, Henryka Wańka, 
Andrzeja Bednarczyka, Anny Marii Bauer), ale także 
świetnych debiutantów (m.in.  kapitalną graficznie 
książkę Moniki Krauze). Dominują wprawdzie dzieła 
ar tystów polskich,  a le  można też  obejrzeć prace 
plastyków zagranicznych (m.in.  z  USA, Holandi i , 
Francj i ,  Kanady,  Czech,  Słowacj i ) .

Ideą, która wyznaczyła kierunek działań artystów, 
by ł  motyw wędrówki .  Zna jdu je  on  wyraz  w we 
wszystkich prezentowanych pracach, a jednocześnie 
nazywa specyf iczny  sposób  funkc jonowania  te j 
e k s p o z y c j i  —  j e s t  o n a  b o w i e m  p r e z e n t o w a n a  
w dwudziestu miastach Polski  i  w Kopenhadze.

                  (Jacek Czarnik)

Na zdjęciach fragmenty wystawy  "Wędrówka"

A k t u a l n i e  w  P o w i a t o w e j  B i b l i o t e c e 
Publicznej w Wałbrzychu, Rynek 9 warto 
zobaczyć wystawę "Elementarze z całego 
św ia t a " ,  na  k tó r e j  zg romadzono  200 
e lementarzy z  k i lkudzies ięciu ,  częs to 
bardzo egzotycznych krajów.  Można ją 
oglądać w obu bibliotecznych galeriach 
od poniedziałku do piątku w godz. 10.00 
-  16.00  oraz w soboty 10.00 -  15.00.

Grupy  zo rgan i zowane  mogą  być 
op rowadzone  po  wys t awie  po 

up rzedn im  uzgodn i en iu  t e rminu .  
t e l .  ( 074 )  664 -96 -22



31

Książki  
nie dla bibl ioteki

Są takie  książki ,  które  znalazły swój  dom nie 
w bibl iotece,  a le  w. . .  galer i i  sz tuki .  Przylgnęła  do 
nich e tykieta  –  „książka ar tys tyczna”.  Nazwa to 
dość nieprecyzyjna,  a le  już mocno ugruntowana, 
w miarę  jak wzrastało,  a  wkrótce okrzepło samo 
zjawisko.  Ta bardzo pojemna kategoria  obejmuje 
najróżniejsze obiekty,  które są realnymi dowodami 
na swobodę kreatywności  i  n iewyczerpaną ludzką 
inwencję.  Łączy je  to ,  że wszystkie  są  inspirowane 
k s i ą ż k ą  –  w  j e j  m a t e r i a l n y m  b y c i e  o r a z  j a k o 
archetypem kul turowym. 

Wśród l icznych zas tępów ar tys tów,  k tórych 
książka pobudza do działań plastycznych, znalazła się 
wrocławska ceramiczka i malarka – Ewa Granowska. 
E fek ty  t ak  uk ie runkowane j  twórczośc i  w łasne j 
zaprezentowała na grudniowej  wystawie w Galer i i 
Szkła  i  Ceramiki  we Wrocławiu,  pod wymownym 
h a s ł e m  „ I n n a  k s i ą ż k a ” .  J e j  p l a s t y c z n e  k s i ą ż k i 
s ą  r zeczywiśc i e  i nne  –  t o  znaczy  odmienne  od 
obowiązu jącego  dz i ś  s t e reo typu  –  choćby  z  t e j 
prostej przyczyny, że zrealizowane zostały 
w  t w o r z y w i e  c e r a m i c z n y m . 
Jednak w kontekście  obszernej 
p r a k t y k i  a r t y s t y c z n e j  w  t y m 
z a k r e s i e ,  k t ó r a  d o ś ć  c z ę s t o 
epatuje ekscentrycznymi forma- 
mi czy zaskakującymi materiała-
mi (powstały już książki z ciasta, 
puchu ,  t r awy ,  kamien ia  e t c . ) , 
dz ie ła  te j  au tork i  dowodzą  je j 
respektu dla  t radycj i ,  choć bez 
niewolniczego uzależniania  s ię 
od niej . 

Książki  Granowskiej  często 
z a c h o w u j ą  k o n w e n c j o n a l n ą 
p o s t a ć  m a t e r i a l n ą  –  s e k w e n c j a 
p o r c e l a n o w y c h  p ł y t e k  u j ę t y c h  
w  m a s y w n e  o k ł a d k i  z  s z a m o t u  o d z w i e r c i e d l a 
warstwicową s t rukturę  typowego woluminu,  cza- 
sem zastępuje ją również w drukarstwie przyjęty układ 
folderu lub rozkładanki .  Mało tego!  W odróżnie- 
niu od częstych pokus def iniowania specyfiki  tzw. 
książki artystycznej przez zaprzeczenie jej elementar-
ne j  funkcj i  jako przekaźnika  teks tu ,  Granowska 
chętnie  posługuje  s ię  s łowem, składając w wersy 
 i kolumny wypowiedzi własne lub cytowane. Nie waha 
się przy tym skorzystać ze zwyczajowych rozwiązań 
g ra f i cznych  typu :  win ie ty ,  in i c j a ły ,  ozdobn ik i . 
J e d n o c z e ś n i e  a r t y s t k a  p r o w a d z i  p r z e k o r n ą  g r ę  
z  widzem. Bywa,  że  używa pisma jako dekoracj i 
ep ig ra f i czne j ,  bądź  t eż ,  zachowując  s t andardo- 
wy układ typograficzny, jedynie markuje tekst linear-
nym ornamentem. Jeszcze większą mistyf ikacją  są 
je j  książki ,  które  w warstwie wizualnej  łudzą swą 
„normalnością”  (sugest ia  kar tkowej  konstrukcj i , 
k tórą  p ierwszy dotyk demaskuje  jako zespolony  

z płatów porcelany blok), a malowniczo wystrzępione 
brzegi ,  imitując efekt  „zaczytania” zachęcają  do 
niemożl iwej  lektury. 

T a k a  k s i ą ż k a  p r z y j m u j e  r o l ę  e l e g a n c k i e g o 
bibelotu a kontakt z nim staje się źródłem estetycznych 
p rzeżyć ,  k tó rych  szczodrość  ł agodz i  f rus t r ac j ę 
niezaspokojonego pragnienia zanurzenia się w świat 
wykreowany  s łowem.  Rekompensa tą  j e s t  u roda  
i  ekspresja formy plastycznej – bogactwo kształtów, 
chromów i złoceń oraz faktur cudownie wydobytych  
w zgodzie  z  naturą  tworzyw.  Ten hedonis tyczny 
aspekt dzieł współgra z ich zdolnością do ewokowania 
znaczeń i emocji, pobudzania wyobraźni widza przez 
niemal intymny autorski przekaz. Prace Granowskiej 
są nie tylko jej  indywidualnym laboratorium formy 
wywiedzionej z przedmiotowości książki, ale przede 
wszystkim zapisem jej uczuć, wrażeń i  myśli ,  w tym 
także osobis te j  ref leksj i  nad is totą  i  znaczeniem 
książkowego medium, jego funkcji  komunikacyjnej 
i  es te tycznej .  Fenomen współczesnej  ks iążki  ar-
tystycznej  nie  jest  bowiem prostą  kontynuacją idei 
pięknej  książki ,  a le  zabiega o s ta tus  suwerennej 
wypowiedzi  twórczej . 

Granowska  s ięga  po  różne  fo rmy,  w jak ich 
przejawia się książka w jej  wymiarze materialnym  

i ideowym. Szczególny ładunek liryzmu zawierają 
prace  z  cyklu  „Zapis  pamięc i” ,  k tóry  można 

porównać z pamiętnikiem, a nawet swois-
tym relikwiarzem, w którym z pietyzmem 
i  czułością  zebrano efemeryczne i  po-
zornie błahe materialne ślady – okruchy 
codzienności wyselekcjonowane podług 
intymnego kodu sensów i  wartości .  Nie 
t ak  hermetyczn ie  osob is ty  charak te r 
m a j ą  p o j e d y n c z e  o b r a z k i ,  k t ó r y c h 
zestaw przywodzi  na myśl  rozsypane 
kartki z ilustracjami. Na porcelanowych 
pod łożach ,  p rzy  użyc iu  t echn ik  ma-
larskich i  kolażowych,  ar tystka snuje 

poetyckie narracje ,  przywołujące radość 
dzieciństwa i  czar  wspomnień,  by czasem 

ten sentymentalny ton zastąpić humorystycznym 
ujęciem motywów anielskich lub nonszalanckim 

wdziękiem komiksowych his toryjek.  Chętnie  też 
daje  wyraz – w solennej  t ranspozycj i  s tarej  ryciny, 
bądź w impresyjnej  notacj i  –  swoim fascynacjom 
pejzażowym. 

W a r ty s tycznych  dz i a ł an i ach  o scy lu j ących 
wokół  książki  (warto dodać,  że  te  nie  wyczerpują 
t w ó r c z e j  a k t y w n o ś c i  n a s z e j  b o h a t e r k i ) ,  u n i k a 
ona praktyk skrajnych,  opar tych na prowokującej 
negacji  książkowych aksjomatów. To właśnie takie 
eks t r ema lne  p rzypadk i ,  j ak  ob i ek ty  p l a s tyczne 
powsta łe  p rzez  f i zyczną  des t rukc ję  ks iążk i  t ra -
dycy jne j ,  wywołu ją  kon t rowers je  wokół  ca łego 
zjawiska.  Granowska nie  bulwersuje  ostentacyjną 
ikonicznością a uwrażliwia na walory plastyczne, co 
pozwala jej zyskać akceptację nawet ortodoksyjnych 
admiratorów książki  tradycyjnej,  a nawet wyzwolić 
w nich duszę prawdziwego bibl iof i la .            (MT)
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LEKTURA  DLA  BIBLIOTEKARZY 

Jan Tomkowski, Zamieszkać 
w bibliotece. Ossa : Dom na 
Wsi ,  2004.  – 196 s. ,  21 cm

Jan  Tomkowski ,  au to r  bes t -
sellerów:  Literatura polska (1993, 
wznow.  2004))  czy  Dzie je  myśl i 
(1997) ,   jes t  l i teraturoznawcą nie-
typowym, chętnie  wychodzącym 
p o z a  u s t a l o n y  k r ą g  p r o b l e m ó w  
z teorii i historii literatury. Omawiana 
t u  k s i ą ż k a  j e s t  d o w o d n y m  t e g o 
przykładem. Jej  dość różnorodna 
problematyka ma jednak wspólny 
krąg tematów związanych z  czy-
taniem i czytelnictwem lub bardziej 
ogólnie - z socjologią literatury i jej 
koneksjami z  kul turą  popularną. 

Książkę otwiera  ar tykuł  pod 
złowieszczo brzmiącym  tytułem 
C z y  p o z b ę d z i e m y  s i ę  k s i ą ż e k ? 
Pytanie takie nasunęło się autorowi 
w rezul tacie  lektury powieści  Ray 
Bradbury’ego 451o Fahrenhei ta , 
przedstawiającej  świat ,  w którym 
książki  są  zakazane,  a  s tworzoną 
w ten  sposób  pus tkę  wypełn ia ją 
media  audiowizualne,  których od-
biorem znacznie  ła twiej  s terować i  kontrolować. 
Jednak mimo elektronicznego systemu inwigi lacj i 
i  n iszczenia  ks iążek n ie  udaje  s ię  wygrać  walki  
z  niepokorną l i teraturą  i  ludzką potrzebą obcowa- 
nia  ze  s łowem drukowanym. Niezależną,  wolną od 
cenzury książkę łatwiej bowiem napisać niż stworzyć 
nawet  niezależny,  offowy f i lm,  widowisko teatral-
ne czy program telewizyjny – dzieła zbiorowe ujęte  
w ramy cyklu produkcyjnego. Łatwiej też zorganizo-
wać jej obieg, w ostateczności nawet bez pośrednic- 
twa papieru.  Krążąc zaś  w społeczeństwie,  upow-
szechnia  idee,  utrwala  pamięć,  budzi  wzruszenia  
i  pobudza wyobraźnię . 

Świat  bez książek trudno sobie wyobrazić.  Ale 
z  drugiej  s t rony połowa ludzi  obywa s ię  bez nich, 
a  wielu spośród tych,  którzy czytają ,  ogranicza s ię 
do  lektury  programów te lewizyjnych i  wyników 
imprez sportowych.

Dzieje  s ię  tak nie  ty lko z  powodu ekspansji 
m e d i ó w  e l e k t r o n i c z n y c h ,  a l e  t a k ż e  d o m i n a c j i 
kul tury popularnej ,  uprzywilejowującej  lekkość, 
ła twość,  czasami wręcz t rywialność t reści ,  a  także 
ka l e jdoskopową  zmienność  mód ,  i do l i ,  gwiazd 
jednego sezonu. Poddani dyktatowi kultury popular-
nej  autorzy książek nie  myślą  już o uniwersalności 
p r z e s ł a n i a  c z y  w a r t o ś c i  a r t y s t y c z n e j  t e k s t ó w , 
lecz o sukcesie  rynkowym, który zapewnia skon-
wencjonalizowana „story” zawierająca odpowiednio 
dobrane  e lementy  melodramatyczne ,  sensacyjne  
i  obyczajowe, służące rozrywce, miłemu wypełnie-
niu czasu wolnego.  Wszakże od spraw ważnych są 
uczeni  i  f i lozofowie.

 W konkluzji autor stwierdza, że 
świat  bez książki  jes t  niemożl iwy, 
choć – mimo demokratyzacji oświaty 
i  nauki  -  cywil izacja  nieuchronnie 
powraca do epoki,  w której tworze-
r z e n i e m  i  c z y t a n i e m  l i t e r a t u r y 
zajmowały s ię  jedynie  e l i ty .

Równie interesujący jes t  esej 
za ty tu łowany  Krótk i  kurs  s z tuk i 
czytania  dotyczący sposobu lektury 
tekstów l i terackich.  Według auto-
r a ,  w b r e w  d ą ż e n i u  c y w i l i z a c j i 
w s p ó ł c z e s n e j  k u  s z y b k o ś c i , l e -
k tura  zawsze  by ła  p rocesem po-
w o l n y m .  W p r a w d z i e  m o ż e m y 
dziś  skorzystać z  ofer ty  l icznych 
kursów szybkiego czytania,  nabyć 
s tosowne podręczniki  i  poradniki , 
a l e  u m i e j ę t n o ś ć  t a  n i e  p o z w a l a 
w e  w ł a ś c i w y  s p o s ó b  p r z y s w o i ć 
s o b i e  d z i e ł a  l i t e r a c k i e .  M o ż n a 
p r z e c z y t a ć  w s z y s t k i e  k l u c z o w e 
d z i e ł a  S i e n k i e w i c z a  w  2  d n i , 
w s z y s t k i e  n a j w a ż n i e j s z e  d z i e ł a 

l i teratury polskiej  w 2 miesiące,  a światowej w rok, 
a le  s ię  ich tym sposobem nie  pozna.

A za tem arcydzie ła  l i te ra tury  na leży  czytać 
jednym ciągiem, bez pośpiechu,  naj lepiej  w ciszy, 
czyniąc tylko konieczne przerwy, studiując co wie-
czór  jedną księgę lub rozdział .   Wiersz  zaś  należy 
dodatkowo przeczytać na głos ,  aby usłyszeć jego 
melodię i  rytm. Autor zaleca też powroty do lektur . 
Wtedy bowiem, znając już ich treść lub sens można 
napawać s ię  urodą zdań,  oryginalnością  opisu czy 
głębią  metafory.

Żarl iwą pochwałę Bibl ioteki  ( tak,  dużą l i terą) 
zawarł autor w eseju zatytułowanym Przeprowadzka 
do Biblioteki .  Nie ma on tu na myśli  konwencjonal-
nej  bibl ioteki ,  lecz swoiste  uniwersum wszystkich 
książek już napisanych i  oczekujących na swoich 
twórców, opisane przez Luisa Borgesa -  znakomite-
g o  p i s a r z a ,  d y r e k t o r a   B i b l i o t e k i  N a r o d o w e j  
w Buenos Aires .Tak rozumianą Bibl iotekę odróż- 
nia  też  od l i tera tury,  na  którą  składają  s ię  tylko 
dzieła  l i terackie ,  już na ogól  przebadane,  ułożone  
w różne hierarchie ,  prawa i  reguły,  metody i  tech-
niki czytania i przez to w pewien sposób pozbawione 
Tajemnicy.

W pozostałych par t iach książki  autor  propo-
nu je  swoje  indywidua lne  spo j rzen ie  na  kwes t ię 
lektur szkolnych, arcydzieł i  bestsellerów, kanonów 
l i tera tury,   podróży l i terackich,  ks iążek mówio- 
nych, związków li teratury z mediami  czy technolo-
gią  komputerową.                              (Stefan Kubów)
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Wydawnictwa 
regionalne  

w II  półroczu 2004 roku

Arnoś t  z  Pardubic  (1297  –  1364) .  Program 
Obchodów Jubi leuszowych.  Kłodzko – Pardubice, 
Muzeum Ziemi Kłodzkiej ,  2003 – 2005

Będkowska –  Karmel i ta  Anna.  Zamek Książ 
i  okol ice .  Co warto  wiedzieć  i  zobaczyć .  Opole , 
Agencja  Wydaw. -  Dystrybucyjna Alkazar ,  2004

Bińkowska Iwona. Wrocław. Fotografie z okresu 
międzywojennego.  Wrocław,  Wydaw. VIA NOVA, 
2004 ( tekst  również w języku niemieckim)

B ł a ż e j o w s k a  G r a ż y n a ,  M o r a w i e c  B a r b a r a . 
Legnica w zbiorach regionalnych Legnickiej  Bi-
blioteki Publicznej .  Bibliografia .  Legnica, Wydaw. 
:  P i e r w s z y  W i e l k i  Z j a z d  L e g n i c z a n ,  L e g n i c k a 
Bibl ioteka Publ iczna,  2004

B u k a ł a  M a r c i n .  Z a g a d n i e n i a  e k o n o m i c z n e  
w nauczaniu wrocławskiej  szkoły  dominikańskiej  
w późnym średniowieczu .Wrocław, Oficyna Wydaw. 
ATUT Wrocławskie Wydaw. Oświatowe, 2004 (seria: 
Histor ia  i  Kul tura  Śląska)

C a r i t a s  D i e c e z j i  L e g n i c k i e j  ( M a t e r i a ł y 
pomocnicze).  Red.  Ks.  Czesław Włodarczyk.  Wyd. 
okol icznościowe.  Legnica,  dnia  27 l is topada 2004 
roku.  Wydaw. Atla  2 ,  Wrocław

Czerwiński Janusz. Wrocław w 3 dni . Warszawa, 
Wydaw. Sport  i  Turystyka – MUZA SA, 2004 

Demidziuk Krzysztof. Archiwalia do archeologii 
Ziemi Strzelińskiej (do 1945 roku). Strzelin – Wrocław, 
Wydaw. Gmina Strzel in.  Muzeum Archeologiczne. 
Oddział  Muzeum Miejskiego Wrocławia,  2004

Dominas Przemysław. Koleją z Kłodzka do Wałbrzy- 
cha .  Wroc ław ,  Un iwe r sy t e t  Wroc ł awsk i ,  2004

Dzieci  na fotograf iach Stefana Arczyńskiego . 
Wrocław,  Wydaw. Muzeum Miejskie  Wrocławia, 
(katalog wystawy),  2004 

F l e i s c h e r  M i c h a e l .  K o g n i t y w n y  w i z e r u n e k 
W r o c ł a w i a .  W r o c ł a w ,  W y d a w .  U n i w e r s y t e t u 
Wrocławskiego,  (ser ia :  Monograf ie  Centrum Stu-
diów Niemieckich i  Europejskich im. Willy Brandta 
Uniwersytetu Wrocławskiego,  10) ,  2004 

F r i ed r i ch  Bernha rd  Werne r  (1690  –  1776) . 
Życie  i  twórczość  –  Leben und Werk .  Mater ia ły 
z  międzynarodowej  konferencj i  naukowej  zorga-
n i z o w a n e j  p r z e z  M u z e u m  M i e d z i  w  L e g n i c y  
w dniach 21-23 l istopada 2002 roku.  Red. nauk. Jan 
Harasimowicz, Angelika Marsch. Legnica, Wydaw. 

Muzeum Miedzi  (seria:  Źródła i  Materiały do Dzie-
jów Legnicy i  Księstwa Legnickiego,  t .3) ,  2004

Galas  Marianna.  Bukówek – moja mała ojczy-
zna .  Środa Śląska,  Starostwo Powiatowe,  2004

Ga l l a s  A l i c j a ,  Ga l l a s  Ar tu r .  Dzie j e  Ś lą ska  
w datach.  Wyd.  2  popr .  i  uzup.  Wrocław,  Wydaw. 
Cadus,  2004

Giża Wojciech. Złoty Stok na dawnej pocztówce. 
Opole ,  Wydaw. MS, 2004

Góry Izerskie, Karkonosze na nartach biegowych 
i  tourowych.  Kraków, Wydaw. Bezdroża,  2004

Hermansdorfer Mariusz. Wrocławskie impresje. 
W r o c ł a w ,  M u z e u m  N a r o d o w e  w e  W r o c ł a w i u ,  
(katalog wystawy),  2004

Humeńczuk Grażyna. Legnica około 1900 roku . 
Legnica,  Wydaw. Muzeum Miedzi w Legnicy,  2004 
(ser ia :  Legnica na dawnych kar tkach pocztowych)

Jurewicz Wiesław. Wrocław. Cztery pory rynku. 
Wroc ław,  Wydaw.  MAWI,  2004  ( t eks t  również  
w języku angielskim i  niemieckim)

Kot Stanisław – „Felis”. Ze Lwowa do Wrocławia. 
Zbiór wspomnień z lat młodości 1938-1948. Wrocław, 
nakł .  autora ,  2004

Leksykon Jedynki. Szkoła Podstawowa nr 1 im. 
Mari i  Dąbrowskiej .  Wrocław,  Wydaw. APIS (przy 
współpracy z  Dyrekcją  Szkoły Podstawowej  nr  1 
im.  Mari i  Dąbrowskiej  we Wrocławiu) ,  2004

Lubos-Kozioł  Joanna .  Wiarą tchnące obrazy. 
Studia z  dziejów malarstwa rel igi jnego na Śląsku  
w XIX wieku. Wrocław,Wydaw. Uniwersytetu Wro-
cławskiego,  2004

Łagiewski Maciej. Mosty Wrocławia. Wyd. 2 zm. 
Wrocław,  Wydaw. Dolnośląskie  Sp.  z  o .o . ,  2004

Mazurski Krzysztof R. Tereny zielone uzdrowisk 
sudeckich.  Wrocław,  Wrocławskie  Towarzystwo 
Naukowe,  2004

Medale Hanny Jelonek.  Wrocław – Lubin,  Wy-
daw. Muzeum Miejskie Wrocławia. Oddział Muzeum 
Sztuki  Medal ierskiej ,  (katalog wystawy),  2004

Między les ie  dawnie j  i  dz i ś .  Opole ,  Wydaw. 
MS, 2004

Nawara Henryk.  Olejnica.  Letnie  obozy AWF 
we Wrocławiu 1964 – 2004.  Wrocław, Wydaw. Aka-
demia Wychowania Fizycznego,  2004  

Okolice Wrocławia. Turystyka bez barier. Prze-
wodnik turystyczny dla osób niepełnosprawnych. . . 
(mających problemy z  poruszaniem się  )  . . .  lecz  nie 
tylko.  Oprac.  Katarzyna Holla,  Bohdan Krakowski. 
Wrocław,  Wydaw. Regionalna Spółdzielnia  Usług 
Rehabi l i tacyjno -  Socjalnych (RESURS),  2004

KSIĄŻKI  O  REGIONIE
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Olczak Mariusz. Kampania 1813. Śląsk i Łużyce. 
Warszawa,  Wydaw. OPPIDUM, 2004

Oni tworzą historię wydziału. Wydział Inżynie-
ryjno -  Ekonomiczny Akademii  Ekonomicznej  im. 
Oskara Langego we Wrocławiu.  Wrocław, Wydaw. 
Akademii  Ekonomicznej  im.  Oskara Langego we 
Wrocławiu,  2004

Perzyński  Marek.  Magiczna gmina Kłodzko . 
Kłodzko – Wrocław. Wydaw. Urząd Gminy Kłodzko, 
Wrocławski  Dom Wydawniczy,  2004

Powstanie  tkaczy ś ląskich w 1844 roku  i  jego 
ś lady w kul turze.  Materiały  sesj i  popularnonauko-
wej  z  okazj i  160.  rocznicy powstania.  Bielawa 4-5 
czerwca 2004 r. Dzierżoniów, Wydaw. Stowarzyszenie 
Kulturalne „Obok”,  2004

Raport o stanie środowiska w województwie dol-
nośląskim w 2003 roku.  Pod kier .  Wojewódzkiego 
Inspektora  Ochrony Środowiska  we Wrocławiu . 
Wrocław,  Wydaw. Bibl ioteka Monitor ingu Środo-
wiska,  2004

R o c z n i k  s t a t y s t y c z n y  w o j e w ó d z t w a  d o l n o -
ś ląskiego .  Oprac .  Zespół  Redakcyjny.  Wrocław, 
Urząd Statystyczny,  2004 

Rumiński  Marek Jacek.  Góry Stołowe,  Brau-
movske s teny .  Warszawa,  Agencja  TD Wydaw. Tu-
rystyczne,  2004

Sakwerda Jan. Artyści Ziemi Kłodzkiej i z Ziemią 
Kłodzką związani  w latach 1800-1945.  Leksykon. 
Tom I.  A-K. Wrocław, Wydaw. Wrocławskie Towa-
rzystwo Naukowe,  2004

S a k w e r d a  J a n .  M e d a l i e r s k i e  p o r t r e t y 
Wrocławian. Tom II 1614 – 1991 .  Wrocław, Muzeum 
Sztuki Medalierskiej .  Oddział  Muzeum Miejskiego 
Wrocławia (katalog wystawy),  2004

Sakwerda Jan. Otto Müller-Hartau. Malarstwo. 
P e j z a ż e  o k o l i c  W a ł b r z y c h a  i  Z i e m i  K ł o d z k i e j . 
Wrocław,  Muzeum Miejskie  Wrocławia,  (katalog 
wystawy),  2004 

Skała  Cypr ian .  Sudety .  Wyd.  2  zm.  Bie lsko 
-  Biała ,  Oddział  Wydaw. Pascal ,   (ser ia :  Dookoła 
Polski) ,  2004

Słownik  e tymologiczny nazw geograf icznych 
Śląska.  Pod red.  Stanis ławy Sochackiej .  Tom 11 
Poż – Raz.  Opole ,  Wydaw. Instytutu Śląskiego Sp. 
z  o .o . ,  2004 

S t u d i a  i  m a t e r i a ł y  z  d z i e j ó w  U n i w e r s y t e t u 
Wrocławskiego. T.V. Wrocław, Wydaw. Uniwersytetu 
W r o c ł a w s k i e g o  S p .  z  o . o .  ( A c t a  U n i v e r s i t a t i s 
Wrat is laviensis ,  No 2652) ,  2004

Szwed Tadeusz,  Szwed Maciej ,  Urbanek Ma-
r iusz.  Ostrów Tumski .  Wrocław z  nieba.  Wrocław, 
Wydaw. AVIA, 2004

Szyno l  Adam.  Prasa  codz ienna  na  Dolnym 
Śląsku w latach 1989 – 2003 .  Wrocław,  Wydaw. 
Naukowe Dolnośląskiej  Szkoły Wyższej  Edukacj i 
TWP we Wrocławiu,  (ser ia :  „SCRIPTUM”),  2004

Śląsk s tarożytny .  Epoka brązu i  epoka żelaza. 
Wrocław,  Wydaw. Muzeum Miejskie  Wrocławia. 
Oddział  Muzeum Archeologicznego,  (katalog wy-
stawy),  2004

Śląska Republ ika Uczonych.Vol.1.  Red.  Ma-
r e k  H a ł u b ,  A n n a  M a ń k o - M a t y s i a k .  W r o c ł a w , 
Of icyna  Wydaw.  ATUT –  Wrocławskie  Wydaw. 
Oświatowe, 2004 (tekst  również w języku niemiec-
kim i  czeskim)

Świeży Alicja, Świeży Marian. Zamek Czocha - 
historia i legendy.  Przewodnik historyczny. Gryfów 
Śląski ,  Wydaw. Foto Art .  Al ic ja ,  2004

Teatr  miasta – miasto teatru.  Dawna Legnica  
i jej teatr we wspomnieniach mieszkańców. Teatr im. 
Heleny Modrzejewskiej w Legnicy . Wrocław, Oficyna 
Wydaw. ATUT – Wrocławskie Wydaw. Oświatowe, 
2004 ( tekst  również w języku niemieckim)

Trzydziestolecie XIV LO im. Polonii Belgijskiej 
1974 – 2004.  Księga Jubi leuszowa.  Wrocław,  Wy-
daw. Liceum Ogólnokształcące Nr XIV im. Polonii 
Belgi jskiej  we Wrocławiu,  2004

Turystyka na Dolnym Śląsku.  Stan i  k ierunki 
rozwoju.  Red. nauk. Jerzy Wyrzykowski.  Wrocław, 
Wydaw. Akademii Wychowania Fizycznego we Wro-
cławiu,  (ser ia :  „Studia  i  Monograf ie”  t .  73) ,  2004

Urbanek Mariusz.  Mostek czarownic.  Baśnie 
wrocławskie.  Wrocław, Wydaw. Europa, 2004 (lite-
ratura  dla  dzieci)

Wartości botaniczne wybranych pasm Sudetów. 
Red.  Jerzy Fabiszewski .  Wrocław,  Wydaw. WTH, 
2004

Witkowski Igor. Moje poszukiwania. Warszawa, 
Wydaw. WIS-Z,  2004

W r o c ł a w  w c z o r a j  i  d z i ś .  T e k s t  K r y s t y n a 
Romeyko-Bacciarelli ,  Foto Marek Chwistek, Agen-
cja  Fotograf iczna Defacto – Radosław Bugajski . 
B y d g o s z c z ,  A g e n c j a  P r o m o c y j n o  -  W y d a w . 
UNIGRAF, 2004

Wrocławskie  szkoły .  Historia i  archi tektura. 
Pod red.  Mari i  Zwierz.  Wrocław, Wydaw. Muzeum 
Archi tektury we Wrocławiu,  2004

Wspomnień czar… Wspomnienia nauczyciel i , 
uczniów i  pracowników o swojej  szkole .  IX Liceum 
Ogólnokształcące im. Juliusza Słowackiego Wrocław 
1954 – 2004. Przygot. publikacji Mieczysław Marek 
Maksymiuk.  Wrocław,  Wydaw. EDU-SA Agencja 
Publ ic  Relat ions,  2004

Żak Katarzyna,  Moniatowicz Janusz.  Bolesła-
wiec – miasto ceramiki .   Bolesławiec,  Wydaw. Mo-
niatowicz Foto Studio,  2004

50 [Pięćdziesiąt]  lat  Liceum Ogólnokształcą-
cego nr X im. Stefanii Sempołowskiej we Wrocławiu. 
Historia, osiągnięcia, ludzie 1954 – 2004. Wrocław, 
Wydaw.: X Liceum Ogólnokształcące we Wrocławiu, 
2004

            (Zebrała  :  Elżbieta  Niechcaj-Nowicka)  
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Olczak Mariusz.  Kampania 
1813.  Śląsk i  Łużyce.  
Warszawa. Wydaw. OPPIDUM, 
2004,  s .605

N a  r y n k u  w y d a w n i c z y m  u k a z a ł o  s i ę  w i e l e 
pub l ikac j i  do tyczących  czasów napo leońsk ich , 
a le  żadna  z  n ich  n ie  omawia ła  tak  szczegółowo 
f ragmentu  kampani i  z  1813  roku  rozgrywające j 
s ię  na  terenie  Dolnego Śląska i  Górnych Łużyc. 
W obsze rne j  pub l ikac j i  au to r   op i sa ł  dz i a ł an i a 
bojowe : potyczki,  bitwy, starcia,   a także marszruty 
poszczególnych oddziałów. Wydarzenia ukazane są 
oczami uczestników, s tąd częste  wykorzystywanie 
k o r e s p o n d e n c j i  p o m i ę d z y  N a p o l e o n e m  i  j e g o 
m a r s z a ł k a m i ,  a  t a k ż e  w s p o m n i e ń  ż o ł n i e r z y  
i  dowódców francuskich,  pruskich,  saksońskich, 
r o s y j s k i c h  o r a z  a n g i e l s k i c h  i  w ł o s k i c h .  W a r t o 
więc prześledzić  szczegółowo przebieg wydarzeń 
tych ki lkudziesięciu dni ,  jakie  spędzi ł  Napoleon 
Bonapar t e  p rze jeżdża jąc  i  wa lcząc  na  t e renach 
Śląska i  Łużyc.  Przy okazj i  należy przypomnieć, 
że  cesarz  Francuzów już w roku 1807 odwiedzi ł 
t e  t e r eny ,  wraca jąc  z  wo jny  p rzec iwko  Prusom 

i  Rosj i .  Czytelnik znajdzie  tu  c iekawe informacje 
o  j ego  pobyc i e  na  zamku  g łogowsk im ,  a  t akże 
w i z y c i e  w  Z g o r z e l c u ,  B o l e s ł a w c u ,  C h o j n o w i e  
i  Głogowie w 1812 roku,  kiedy to  cesarz  prowadzi ł 
swoje oddziały na kampanię rosyjską.  Z publikacj i 
dowiadujemy się  również o tym, że  Wrocław– sto-
l ica Śląska -  na początku 1813 roku stał  się centrum 
narodowowyzwoleńczej pruskiej walki, skierowanej 
przeciw Napoleonowi i  jego wojskom. To właśnie  
w tym mieście w styczniu 1813 roku goszczono króla 
Prus Fryderyka Wilhelma III ,  który w obawie przed 
Francuzami przeniósł swoją rezydencję do Wrocławia, 
a  po wydaniu antynapoleońskiej  odezwy "Do mego 
ludu",  tu zaczęli  napywać l iczni ochotnicy do walki  
z Francuzami. Na uwagę zasługuje fakt,  że dużą rolę  
w  tym zakres ie  odegra ł  p rofesor   Uniwersy te tu 
Wrocławskiego – Henrik Steffens,  który apelował 
do młodych ludzi o wstępowanie do wojska i  obronę 
ojczyzny.  Autor  publ ikacj i  zwraca uwagę na fakt , 
ż e  p o c z ą t k o w o  m i e s z k a ń c y  t y c h  z i e m  n i e  b y l i 
zdecydowanymi  zwolennikami  oporu  przec iwko 
Francuzom, dopiero odezwa króla  skierowana do 
rzeszy ochotników z całych Niemiec spowodowała 
spon t an i czną  r eakc j ę .  Do  wo jny  s zykowa l i  s i ę 
synowie szlachty śląskiej ,  studenci uniwersytetów, 
uczeni i  pisarze.  W gospodach i  karczmach śląskich 
debatowano o zbliżającej się wojnie. Nikt – zdaniem 
autora  –  nie  zdawał  sobie  sprawy,  że  będzie  ona aż 
tak t rudna i  tak długa,  obfi tująca zarówno w wiele 
potyczek,  jak i  w największe bi twy.  Potyczka pod 
Przes ieczanami ,  pod  Mściszowem,  Chojnowem, 
Jaworem, Żernikami, starcie pod Szprotawą, zajęcie 
Legnicy i  Złotoryi ,  a  także Wrocławia,  przeplatane 
zawieszen iami  b ron i  i  wreszc ie  nowe  dz ia łan ia 
wojenne na l ini i  Kaczawy,  a tak na Wleń,  potyczki 
o Dębowy Gaj,  pod Wilczym Lasem, Krzywą, bitwa 
pod Lwówkiem, Złotoryją,  starcie pod Pielgrzymką 
i  krwawa bitwa nad brzegiem Kaczawy, zakończona 
klęską wojsk francuskich, w której zabitych zostało 
lub utonęło 13 tysięcy żołnierzy Armii  Napoleona 
a  20 tysięcy wzięto do niewoli  -  to  t reść  niezwykle 
bogatej  i  udokumentowanej  publ ikacj i .  

A kiedy walki  ustały,  okazało s ię ,  że  wojska 
francuskie  pozostały jeszcze w twierdzy głogow-
skiej i  postanowiły bronić jej jak najdłużej.  Dopiero 
rozkaz Ludwika XVIII  i  podpisanie  aktu kapi tula- 
c j i  zakończyło def ini tywnie działania  wojenne na  
tych terenach.  I ronią  losu było,  że  po zakończeniu 
działań wojennych oficerowie polscy, rosyjscy i pruscy 
powrócili na Śląsk,ale w celach zupełnie innych ..., aby  
w pobl iskich uzdrowiskach leczyć wojenne rany. 
Wielu też  spoczęło tu  na zawsze. 

N a p r a w d ę  w a r t o  s i ę g n ą ć  p o  t ę  o b s z e r n ą ,  
n iezwykle interesującą publ ikację . 

 (Elżbieta  Niechcaj  -  Nowicka)
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Wrocławskie szkoły. 
Historia i  architektura.  
Pod redakcją Mari i  Zwierz. 
Wrocław, Muzeum Architektury, 
2004,  s .  255

Obszerna publikacja pt .  „Wrocławskie szkoły. 
Historia i  architektura”, wydana przez wrocławskie 
M u z e u m  A r c h i t e k t u r y ,  t o w a r z y s z y ł a  w y s t a w i e 
p rezen towane j  we  Wroc ławiu  p rzez  to  Muzeum  
w dniach 27 V – 10 X 2004 r .  Wystawa poświęcona 
była  szkolnictwu s tol icy Dolnego Śląska.  Książka 
ukazuje dzieje i  przeobrażenia wrocławskich szkół 
od czasów najdawniejszych do współczesności na tle 
szeroko ukazanego rozwoju organizacyjnego oświaty, 
nowoczesnych koncepcji pedagogicznych oraz życia 
wewnę t r znego  szkó ł .  W pub l ikac j i  zna jdu jemy 
zarówno artykuły prezentujące historię szkolnictwa, 
przemiany archi tektury budynków szkolnych,  jak  
i  teksty ukazujące sylwetki  wybitnych pedagogów  
i uczniów, reprodukcje  monet i medali, przyznawane 
szko łom,  a  t akże  op i sy  u roczys tośc i  szko lnych 
c z y  p r z e d s t a w i e ń  t e a t r a l n y c h ,  w y s t a w i a n y c h  
w szkołach. 

Powiedzenie „Wrocław miastem ludzi uczących 
s i ę ”  n i e  j e s t  p o w i e d z e n i e m  n a  w y r o s t ,  g d y ż  
w tysiącletniej historii  Wrocławia szkoły i edukacja 
zajmowały zawsze ważne miejsce. Czytelnik dowiaduje 

się,  że już u schyłku XI wieku na Ostrowie Tumskim 
założona została pierwsza w mieście szkoła nazwana 
katedralną,  która  dała  początek dalszym, długim 
dziejom szkolnictwa, przyczyniając się jednocześnie 
do  rozwoju  życ ia  gospodarczego  i  ku l tura lnego 
miasta .  Od połowy XIII  wieku zaczęły powstawać 
szkoły klasztorne oraz kolegiackie, w których religii, 
nauki  katechizmu,  śpiewu kościelnego,  a  także na- 
uki  czytania  i  p isania  uczyl i  duchowni .  Według 
a u t o r ó w  p u b l i k a c j i  w a ż n y m  w y d a r z e n i e m  d l a 
Wrocławian było ukonstytuowanie się dwóch miej-
skich szkół  :  w 1267 roku przy kościele  św.  Mari i 
Magdaleny i  w 1293 roku przy parafi i  św. Elżbiety, 
k t ó r e  d a ł y  p o c z ą t e k  w r o c ł a w s k i m  g i m n a z j o m .  
W czasach nowożytnych szkolnictwo wrocławskie 
r o z w i j a ł o  s i ę   p o d  w p ł y w e m  i d e i  r e f o r m a c j i , 
humanizmu i  nowych nurtów pedagogiki .  Postu-
lowano jednak,  aby is tniało ściś le jsze powiązanie 
programów nauczania z potrzebami życia codziennego 
o r a z  k o n i e c z n o ś ć  k s z t a ł c e n i a  w  z a k r e s i e  n a u k 
przyrodniczych, języków nowożytnych i matematyki. 
Ważna datą  –  zdaniem his toryków -   jes t  rok 1638, 
kiedy to  przybyl i  do Wrocławia jezuici  utworzyl i 
szkołę humanistyczną, która z czasem uzyskała rangę 
katolickiego Królewskiego Gimnazjum św. Macieja. 
W tym czasie obie protestanckie szkoły miejskie: św. 
Mari i  Magdaleny i  św.  Elżbiety c ieszyły s ię  s ławą 
gimnazjów o bardzo wysokim poziomie nauczania. 
W XVIII  wieku skupiono się  głównie na wdrażaniu 
z u p e ł n i e  n o w y c h ,  o ś w i e c e n i o w y c h  p r o g r a m ó w  
i metod nauczania. Przyśpieszony rozwój szkolnictwa 
nas tąp i ł  j ednak -  zdaniem his toryków -  dopiero  
w następnym stuleciu, kiedy to zaczęła obowiązywać 
pruska ustawa o szkolnictwie,  która  wprowadzała 
powszechność kształcenia, poglądowość w nauczaniu 
i  s amodz ie lność  myś l en i a  uczn ia .  Z  pub l ikac j i 
dowiedzieć s ię  można o is tnieniu w tym czasie  we 
Wroc ławiu  35 .  szkó ł  e lementa rnych ,  w tym 12 . 
katol ickich.  Oprócz szkół  miejskich i  parafialnych 
tworzono zakłady prywatne i specjalne (np. dla dzieci 
niewidomych czy głuchoniemych).  Ponieważ i lość 
uczniów systematycznie rosła,  rosła też i lość szkół  
w mieście. Stopniowo zaczęto wznosić - pod nadzorem 
miejskich architektów – nowe, coraz nowocześniejsze 
budynki szkolne, z których wiele przetrwało do dnia 
dzis ie jszego.  Publ ikacja  przybl iża  nam początki 
powstawania  szkolnictwa w naszym mieście ,  a le 
również  p rezen tu je  sy lwe tk i  na jwybi tn ie j szych 
organizatorów szkolnictwa, wybitnych  pedagogów 
oraz wymienia nazwiska naj lepszych absolwentów 
wrocławskich gimnazjów, późniejszych noblistów w 
dziedzinie  chemii ,  f izyki ,  medycyny i  l i teratury. 

O b s z e r n a  p u b l i k a c j a  p o w s t a ł a   w  w y n i k u 
współpracy pracowników naukowych wrocławskich 
uczelni ,  muzealników oraz badaczy niemieckich.
Trzeba koniecznie  po nią  s ięgnąć,  aby przekonać 
s ię  po raz  kole jny,  że  Wrocław zawsze był ,  jes t 
i  z  p e w n o ś c i ą   p o z o s t a n i e  w i e l k i m  o ś r o d k i e m  
nauki .      

                    (Elżbieta  Niechcaj-Nowicka)
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Twardogóra

Olg a  T o karc zu k  
w  T ward o g ó rze

Bibl ioteka Publ iczna Miasta  i  Gminy w Twar-
dogórze gościła 27 stycznia 2005 r. Olgę Tokarczuk – 
pisarkę znaną i uznaną, laureatkę wielu prestiżowych 
nagród (Fundacji im. Kościelskich, Nagrody Pegaza, 
Nagrody „Mosty Berlina”), wielokrotnie nominowaną 
do Paszportów „Pol i tyki”  w dziedzinie  l i teratury.  

Zebrani  w bibl iotece czytelnicy zgotowali  pi-
sarce gorące powitanie .  Na wstępie  nauczycielka 
- Iwona Rządkowska odczytała fragment najnowszej 
powieści  pisarki  pt .“Ostatnie  his tor ie” .  Opowieść 
o Parce i  Petrze rozpoczęła  rozmowę z gościem. 
Czytelnicy pytal i  autorkę o wszystko.  Ciekawiło 
ich,  jak s ię  żyje  pisarce zimą w odległym zakątku 
gór,  jakie książki czytała w młodości,  kiedy zaczęła 
pisać,  jak rozwijała się jej  kariera pisarska, którego 
z  p isarzy uznaje  za  swego mis t rza .  In teresowal i 
s i ę  t e ż  w a r s z t a t e m  p i s a r k i  i  s a m y m  p r o c e s e m 
tworzen ia .  Py tano  np .  czy  dużą  t rudnośc ią  j e s t 
skonstruowanie powieści polifonicznej, przykładem 
której  jes t  “Dom dzienny,  dom nocny”.  Słuchacze 
dowiedziel i  s ię ,  że  wszystkie  podróże,  spotkania , 
rozmowy i doświadczenia składają się na to pisanie. 
A precyzyjne konstruowanie całości z wielu wątków, 
f r agmen tów,  k ró tk i ch  rozdz i a łów j e s t  t r udnym 
zadaniem dla twórcy, szczególnie w końcowej fazie 
pracy nad tekstem.  

Olga Tokarczuk podziel i ła  s ię  z  czytelnikami 
radością  z  napisania  “Ostatnich his tor i i” ,  ks iążki 
traktującej  o sprawach uniwersalnych.   Skompono- 
wała  ją  z  jeszcze większą precyzją ,  niż  czyni ła  to 
przy pisaniu  wcześniejszych  utworów. Ci ,  spo- 
ś ród czyte ln ików,  k tórzy zdążyl i  już  przeczytać 
p o w i e ś ć ,  w y r a ż a l i  s i ę  o  n i e j  p o c h l e b n i e . P r z y -
kuwa ona  z  ca łą  s i ł ą  uwagę  czy ta jącego ,  podo-
b n i e ,  j a k  c a ł a  t w ó r c z o ś ć  a u t o r k i  “ P r a w i e k u ” .
Pomimo tego,  że  na dworze panował  mróz,w bi- 
bl iotece było bardzo ciepło,  a  czytelnicy z   wypie- 
kami na twarzach  żegnal i  ulubioną pisarkę.

(Krystyna Bajcar)

Dzierżoniów

Co nowego  
w Dzierżoniowie. . . 

Minął rok od inauguracji działalności nowo-
czesnego centrum informacyjno-bibliotecznego, 
obsługującego największe osiedla  mieszkaniowe 
w Dzierżoniowie. 

Nowoczesne,  przestronne pomieszczenia , 
wolny dostęp do półek, 10 stanowisk komputero-
wych, zaopatrzonych w szybkie łącza interneto-
we znalazły uznanie odbiorców. Coraz częściej, 
aby znaleźć wolne miejsce przy komputerze trze-
ba przyjść w godzinach otwarcia  bibl ioteki ,  bo 
później  wszystkie  s tanowiska są zajęte .  Dzieci  
i młodzież korzystają z możliwości: surfowania po 
internecie, zabawy w gry komputerowe, poznania 
c iekawych programów edukacyjnych. 

Bibliotekarze starają się wprowadzić do no-
woczesnych wnętrz  bibl iotecznych atrakcyjny 
program. Dzieci  i  młodzież spotykają się na cy-
kl icznej  imprezie pt .  „Podróż za jeden uśmiech 
po wspólnej Europie”, biorą udział w konkursach 
i  zajęciach plastycznych.  

Niektórzy odważyli się nawet pisać wiersze, 
oceniane przez p.  Adama Lizakowskiego -  po-
etę  zamieszkałego na s ta łe  w Chicago,  który 
k i lka  os ta tn ich  mies ięcy  pos tanowił  spędzić  
w rodzinnym Dzierżoniowie. 

Dorośl i  mieszkańcy miel i  również okazję 
spotkać s ię  z  pisarzem  i  uzyskać autograf  je-
go  os ta tn ie j  ks iążce  p t .„Zapisk i  znad za toki 
San Francisco”.  Bibl ioteka gości ła  również p. 
Mirosława Sośnickiego - autora książki „Wzgórze 
Pana Boga”,  a  także p.  I renę Bogucką-Węgiel , 
k tóra  zaprezentowała swoje prace malarskie . 

Młodzież szkół gimnazjalnych i  ponadgim-
nazjalnych powiatu dzierżoniowskiego l icznie 
uczes tn iczyła  w konkurs ie  recyta torskim pt . 
„Spotkanie  z  poezją  polską od Baczyńskiego 
do . . . ”  z  cennymi  nagrodami ,  u fundowanymi 
przez wypróbowanych przyjaciół  i  sposorów. 

Zakończył  s ię  remont  budynku głównego 
biblioteki. Obecnie  czytelnicy mogą już  wchodzić 
przez zabytkową bramę, dawnym historycznym 
wejśc iem przez  Sukiennice  do  odnowionych 
wnętrz  b ibl io tecznych.Nowe oświet lenie ,po-
szerzona klatka schodowa z nowoczesną windą, 
zmodernizowane pomieszczenia działów obsługi 
czytelnika znacznie poprawiły wizerunek książ- 



Wrocław

Kaziuki  i  poezja
Co to są  kaziuki?  Kto z  Wilna,  ten wie - 

jarmark przedwielkanocny na św.  Kazmierza. 
Wrocławskie kaziuki  odbyły się  8 marca w klu-
bie  "Polanka”. 

By ło  m. in . s to i sko  l i t e rack ie ,  na  k tó rym 
dominowały tomiki  poetów,  związanych z“Sa-
lonikiem Trzech Muz”,  a  także książki  o  Dol-
nym Śląsku,  w tym przewodnik his toryczny pt . 
“Tajemnice wrocławskiego Ostrowa Tumskiego  
 i zamków biskupich”, który ukazał się w bieżącym 
roku  pod  pa t rona tem honorowym kardyna ła 
Henryka Gulbinowicza,  podkreślającego swój 
wileński  rodowód. 

P rym na  s to i sku  wiod ła  Jus tyna  Pa luch 
(rocznik 1975) ,  autorka – jak dotąd – czterech 
tomików poetyckich .  Po  tym,  jak  ukończyła 
b ib l io tekoznawstwo na  Uniwersy tec ie  Wro-
cławskim, podjęła pracę w bibliotece III LO przy 
ul .  Składowej.  Jak sama mówi,  pisanie pozwala 
spojrzeć je j  z  dystansem na to ,  co wokół  niej 

nicy, a starannie wyselekcjonowany i zaopatrzo-
ny-  w sporą liczbę nowości - księgozbiór polep-
szył  s tandard obsługi  czytelników.  

R e m o n t  b i b l i o t e k i  z o s t a ł  s f i n a n s o w a n y  
w całości  ze  środków samorządowych miasta . 
„Czu j emy ,  ż e  na sza  p r aca  j e s t  dos t r zegana 
i  ceniona przez władze lokalne, a inicjatywy pro-
gramowe spotykają  s ię  z  wyrazami uznania  ze 
strony środowisk bibliotekarskich. To dodaje nam 
skrzydeł” – mówią pracownicy dzierżoniowskiej 
książnicy. O umiejętności wykorzystania ich do 
wysokich lotów świadczą zaproszenia  na dwie 
ważne imprezy :  Międzynarodową Konferencję 
Bibliotekarzy Polsko-Czeskich, a także na wielki 
finał II Dolnośląskich Spotkań Pisarzy z Młodymi 
Czytelnikami „Z książką na wal izkach”.

Bogatynia

Promocja lokalnego 
środowiska artystycznego 

Bibl ioteka publ iczna w Bogatyni  ki lka la t 
temu podjęła  inicja tywę s tworzenia  w obrębie 
Dokumentac j i  Życ ia  Społecznego  spec ja lne j 
kolekcji,  zawierającej informacje na temat miej-
scowego środowiska ar tystów profesjonalnych 
i  amatorów. 

Doświadczenia w organizacji wystaw, zacie-
śnienie  więzi  z  ar tystami,  różnorodność tema-
t y c z n a  i  f o r m a l n a  i c h  a k t y w n o ś c i  z r o d z i ł y 
in ic ja tywę prezentacj i  dorobku bogatyńskich 
ar tystów w wymiarze międzynarodowym. 

We wrześniu 2004 r .  w miejscowości  Fryd-
land w Czechach odbył  s ię  inauguracyjny wer-
n i s aż  p r ac  p l a s tycznych  twórców z  r eg ionu 
B o g a t y n i . W y s t a w a  p n . „ B o g a t y ń s c y  a r t y ś c i 
prezentują” została zorganizowana przy współ-
udziale  Bibl ioteki  Miejskiej  we Frydlandzie- 
o f i c ja lnego  par tne ra  boga tyńsk ie j  ks iążn icy 
p o  d r u g i e j  s t r o n i e  g r a n i c y ,  a  t a k ż e  U r z ę d u 
Miasta  we Frydlandzie .Wystawa spodobała  s ię 
czeskie j  publ iczności ,  bo  już  7  października 
2 0 0 4  r . ,  s t a r a n i e m  s t a r o s t y  -  P a n a  M a r t i n a 
Puty nastąpi ła  je j„druga odsłona” w Hradku,  
w salach przepięknego kościoła ewangelickiego, 
w którym ma swoją siedzibę „Galerie Shalom”. 

W tym samym czasie w bibliotece w Bogatyni 
swoje akwarele  prezentował  Pan Štefan Škapik 
z  czeskiego Liberca. 

Na 2005 r .  zaplanowano międzynarodowy 
konkurs fotograficzny pt .  „Ludzie mojego mia-
sta”, który został rozstrzygnięty w kwietniu. Je-
go ukoronowaniem jest  wystawa prezentowana 
obecnie w holu biblioteki w Bogatyni, pokazująca 
różne formy aktywności artystycznej i społecznej 
mieszkańców przygranicznych miast. Jesienią br. 
ekspozycja  będzie  gościć  w muzealnych salach 
Ratusza we Frydlandzie .    (Marta  Justyńska)

Spros towan ie 
Redakcja "Książki i Czytelnika" przeprasza P. Grażynę 
Bilską, autorkę artykułu pt.  "Czytelnicze spektrum"  
(nr 3/2004), w którym na  końcu   artykułu zamiast słowa 
"Przypisy" wydrukowano słowo "Bibliografia".  

 i  co w niej  samej .  Traktuje  je  jako terapię  i  jako 
punkt wyjścia do poszukiwań li terackich. Swoją 
wiedzę s tara  s ię  przekazać nie  tylko uzdolnio- 
nej  młodzieży w III  LO, a le  i  uczestnikom war-
sztatów literackich w “Saloniku Trzech Muz”przy 
ul .  Zawalnej  7 .       (Michał  Kurek)

Kaziuki :  Prym na s toisku l i terackim wiodła  Justyna Paluch > 



Duszniki  Zdrój

Wkrótce przenosiny
Kilka ciasnych pomieszczeń zajmuje obec-

nie Miejska Biblioteka Publiczna w Dusznikach 
Zdroju. Niełatwo prowadzić w takich warunkach 
działalność statutową, a jednak placówka ta na-
leży do najbardziej prężnych na Dolnym Śląsku. 
Na szczęście wkrótce ma się przenieść do nowego 
obiektu obok parku Zdrojowego, w którym orga-
nizacja wystaw, koncertów i odczytów nie będzie 
już nastręczać problemów. Tymczasem wystawy 
organizowane są  na  korytarzu bibl ioteki .  Na 
ostatnią złożyły się projekty świątecznych kartek 
pocztowych autors twa miejscowych dzieci .

(MK)

Obecnie  wystawy organizowane są  z  konieczności  na korytarzu

Wrocław

Epizod w życiu 
przedmiotów

Spo tkan i a  au to r sk i e  z  r ed .Mark i em Pe -
rzyńskim,  dolnośląskim dziennikarzem “Nie-
dzie l i”  są  o  ty le  n iezwykłe ,  że  podczas  nich 
każdy może dotknąć eksponatów muzealnych. 
T o  z n a k o m i t a  i l u s t r a c j a  j e g o  k s i ą ż k o w y c h 
opowieści  o  his tor i i  Dolnego Śląska.  Kolejne 
odbyło  s i ę  w l i s topadz ie  ub . r .  w  Bib l io tece 
Publ icznej  w Grobl icach.

Prezentowane przedmioty wypożyczane są  
z Muzeum Czasu i Niezwykłości w Lądku Zdroju. 
Wśród nich są  m.in. :  cytry,  dioramy,  dziecięce 
monstrancje  -  zabawki  z  XIX wieku (bo dzieci 
bawi ły  s ię  dawnie j  n ie  ty lko  w doktora ,  a le  
i  w Kościół) ,  lutnia,  przestrzelony w 1945 roku  
- podczas obrony Festung Breslau - krzyż z 1900 
roku z  nieis tniejącego już kościoła ,  który s ta ł 
na obecnym pl .  Grunwaldzkim we Wrocławiu. 
Szczególnym przerywnik iem spotkania  by ła 
me lod ia ,  k tó rą  g ra ł  zega r  gab ine towy ,  t zw . 
pozytywka.

Przedmiotów takich używali ludzie, których 
nie  ma już wśród nas .  Ich świat  to  świat  wiel-
kich mieszkań, w których było miejsce dla kilku 
poko l eń  i  d l a  w ie lk i e j  i l o ś c i  p r zedmio tów , 
k t ó r y c h  p r z e z n a c z e n i a  m o ż e m y  s i ę  c z ę s t o 
tylko domyślać.  Wiele  z  nich nikomu się  już 
nie  przyda,  bo technika poszła  do przodu.  Ale 
nadal  budzą zainteresowanie,  bo mają  piękną 
formę.  No i  wiele  mówią o człowieku:  modzie , 
zapatrywaniach społecznych,  rel igi i ,  kul turze. 
W jednym ze s tarych kalendarzy napisano,  że 
“Każda rzecz  ma swój  czas” .  Kolekcjonerzy 

r ipostują ,  że  to  raczej  człowiek jes t  epizodem 
w życiu przedmiotów. 

O ludziach, którzy używali tych wszystkich 
pięknych, starych przedmiotów, red.  Perzyński 
pisze w swoich książkach. Pasjonuje go głównie 
his tor ia  Dolnego Śląska.  Dwie z  jego książek - 
“Dolnego Śląska skarby, osobliwości i cuda” oraz 
“Dolnego Śląska miejsca niezwykłe,  lecznicze  
i  mało znane” -   stały się bestsellerami.  W grud-
niu br. ukaże się  kolejna książka, pt. “Tajemnice 
wrocławskiego Ostrowa Tumskiego i  zamków 
biskupich”,  nad którą  patronat  objął  kardynał 
Henryk Gulbinowicz. Autor ma już w przygotowaniu  
cztery kolejne książki :  o  Dusznikach Zdroju, 
Lądku Zdroju, Kowarach oraz zamkach, pałacach  
i  twierdzach Dolnego Śląska i  Opolszczyzny.

-  Większość  moich  ks iążek  powsta je  na 
konkretne zamówienie.  Kochamy Dolny Śląsk, 
a le  wciąż s łabo znany jego his tor ię ,  która  jes t 
fascynująca.  Wystarczy spojrzeć na wspaniałe 
zamki ,  pałace,  kościoły,  pomniki  –  mówi red. 
Perzyński .    (Michał  Kurek)

Kolejne spotkanie  z  red.  M.Perzyńskim w Bibl iotece w Grobl icach.  
Fot . :  Maria  Banach 
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Wrocław

Wybory do Stowarzyszenia 
Bibl iotekarzy Polskich 

Na przełomie 2004 i  2005 r .  wzrosła znacz-
nie aktywność Stowarzyszenia w związku z wy-
borami do kół ,  oddziałów i  okręgu SBP.  W wo-
jewództwie dolnośląskim w 2004 r .  odbyły s ię 
zebrania  sprawozdawczo – wyborcze w kołach 
is tniejących przy bibl iotekach oraz w oddziale 
kłodzkim SBP, gdzie ponownie przewodniczącą 
została  Grażyna Bilska.  W styczniu br .  miały 
miejsce wybory w oddziale  wrocławskim,wał-
brzyskim i jeleniogórskim. Zmiana na stanowis-
ku przewodniczącego nastąpi ła  jedynie  w od-
dziale wałbrzyskim – pani  Krystyna Jeruzalska 
zrezygnowała z kandydowania na to stanowisko. 
Jej  miejsce zajęła Ewa Kramarczyk. W pozosta-
łych  oddz i a ł ach  do tychczasowi  p r zewodn i -
czący:  Danuta  Jędrowiak (Wrocław),  Regina 
Firszt  (Jelenia  Góra) ,  Aneta  Wasi lewska (Le-
gnica) ,  zosta l i  ponownie  wybrani  na  kolejną 
kadencję .

16 marca 2005 r .  odbył  s ię  w WiMBP we 
Wrocławiu okręgowy zjazd sprawozdawczo -
wyborczy,  w którym uczestniczyło 63.  delega-
t ó w ,  z a p r o s z e n i  g o ś c i e  o r a z  o b s e r w a t o r z y  
z  Dolnego Śląska.  W skład  Zarządu Okręgu 
wesz l i :  Jo lan ta  Ubowska  –  przewodnicząca , 
Małgorzata Grudzińska – wiceprzewodnicząca, 
Iwona Gawrońska – Paluszkiewicz – sekretarz, 
Krystyna Buchwald – skarbnik oraz członko-
wie: Grażyna Bilska, Aneta Wasilewska i Jolan- 
ta Karaszewska.  Komisję rewizyjną utworzyły: 
Anna Nowak,  Kamila  Wilk oraz Barbara   Mo-
rawiec.  Członkami Sądu Koleżeńskiego zosta- 
l i :  Maria  Zarzycka -Chołody,   Maria  Bartosie-
wicz i  Stefan Kubów. Podczas z jazdu wybrano 
t a k ż e  6 .  d e l e g a t ó w  n a  K r a j o w y  Z j a z d  S B P 
w  W a r s z a w i e :  J o l a n t ę  U b o w s k ą ,  R y s z a r d a 
Turkiewicza, Grażynę Bilską, Anetę Wasilewską, 
Jolantę  Słowik,  Ewę Kramarczyk.  Delegatami 
rezerwowymi zostal i  :Stefan Kubów i  Barbara 
Morawiec.    (Jolanta Ubowska)

Wybory do Zarządu Wrocławskiego Oddziału SBP    
Foto:   Ryszard Turkiewicz

Głuszyca

Lekcje pokoju i  tolerancj i 
Na kanwie wystawy, zorganizowanej z okazji 

60. rocznicy wyzwolenia obozu Auschwitz-Bir-
kenau,  w Centrum Kultury - Miejska Biblioteka 
Publ iczna w Głuszycy odbyło s ię  15 lekcj i  dla 
uczniów tamtejszego gimnazjum.

Po zwiedzeniu okolicznościowej wystawy 
uczn iowie  obe j rze l i  zes taw przeźroczy ,  p o -
święconych pamięci Żydów polskich, na których  
pokazano okres  przedwojenny,  t ragedię  wojny 
i  okupac j i  o raz  pamięć  wyrażoną  po  wojn ie   
w formie pomników. Dzieci  czytały też wiersze 
T a d e u s z a  R ó ż e w i c z a ,  z e  z b i o r ó w  M u z e u m  
w Oświęcimiu.

W trakcie lekcji  uczniowie poznali również 
powojenne dzieje  Europy oraz wysluchal i  De-
klaracj i  Roberta  Schumana z  9  maja  1950 r . ,  
r ozpoczyna j ace j  p roces  budowan ia  nowego 
pokojowego ładu w Europie .

Pomysłodawcą i  wykonawcą te j  akcj i   była 
Zofia Markiewicz - dyrektor  CK-MBP w Głuszycy, 
propagatorka idei  integracj i  europejskiej .

Ambasador  Izraela  -  S.  Weiss  w głuszyckiej  bibl iotece w 2003 r .

Wrocław

XV Giełda Bibl ioteczna 

W  d n i a c h  o d  9  d o  1 3  m a j a  2 0 0 5  r . 
Wojewódzka i  Miejska Bibl ioteka Publ iczna 
zorganizowała jubileuszową XV Giełdę Książki 
B i b l i o t e c z n e j .  T y m  r a z e m  n a  g i e ł d o w y c h 
s t o i s k a c h  z g r o m a d z o n o  p o n a d  1 0  t y s i ę c y 
książek,  a  także czasopisma oraz płyty i  kasety 
muzyczne,  które  zostały wycofane z  kolekcj i 
bibl iotecznych,  of iarowane przez instytucje , 
osoby prywatne bądź oficyny wydawnicze. Duże 
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zróżnicowanie ofer ty  pod względem tematyki 
i  daty wydania  spowodowały,  że  swoją żądzę 
zakupu publ ikacj i  za  symboliczną cenę 2 PLN 
mogą tu zaspokoić zarówno koneserzy, bibliofile 
jak i  pożeracze l i teratury popularnej .  Nic więc 
dziwnego, że kolejka przed budynkiem biblioteki 
us tawi ła  s ię  w poniedz ia łek  9  maja  godzinę 
przed otwarciem Giełdy, a już pierwszego dnia z 
giełdowych półek „zniknęło” blisko 1,5 tysiąca 
publ ikacj i .    

Giełdzie tradycyjnie już towarzyszyło wiele 
a t rakcj i ,  w tym loter ia  książkowa z  nagrodami 
w postaci  a t rakcyjnych książek dla  dorosłych 
i  dla  dzieci .  Uzyskane z  wyprzedaży pieniądze 
zostaną przeznaczone na zakup nowych zbiorów 
dla  Bibl ioteki  Wojewódzkiej .          (AnT) 

Wrocław

Spotkania z  kryminałem
4 grudnia 2004 r.  Ambasada Francji,  Przed-

stawicielstwo we Wrocławiu oraz Wojewódzka 
i  Miejska Bibl ioteka Publ iczna we Wrocławiu 
zorganizowały I  Polsko -Francuskie  „Spotka-
nie z kryminałem” – cykl imprez poświęconych 
popularnemu, choć mało cenionemu gatunkowi 
l i terackiemu.  Zgodnie  z  koncepcją  imprezy do 
udzia łu  zaproszono pisarzy,  wydawców,  po-
pularyzatorów i  bibl iotekarzy z obu krajów, co 
pozwoli ło  uzyskać różnorodność perspektyw 

Francuscy i  polscy  
autorzy kryminałów 
w karykaturach  
Rafała  Werszlera 

oglądu i  ocen kryminału 
j a k o  f e n o m e n u  a r t y -
s tycznego i  społecznego. 
O s t a t e c z n i e  u d z i a ł  
w  i m p r e z i e  w z i ę l i  : 
Serge  Vacher  -  znawca 
f r a n c u s k i e j  l i t e r a t u r y 
k r y m i n a l n e j ,  w y d a w c a 
magazynu „La Vache qui 
lit”, organizujący wykłady  
i  inne wydarzenia  kul tu-
r a lne  związane  z  roman 
noir, Jean Jacques Reboux 
-  a u t o r  k r y m i n a ł ó w , 
twórca kolekcji „Canaille” 
( „ K a n a l i a ” ) ,  k i e r o w n i k 
ko lekc j i  we  f rancusk ich 
wydawnic twach  Ba le ine 
i Seuil,  Joanna Szymczyk 
-  p u b l i c y s t k a ,  k r y t y k 
f i l m o w y ,  a u t o r k a 
d e b i u t a n c k i e j  p o w i e ś c i 
„Ewa i  z łoty kot” ,  Marek 
Krajewski  -  wykładowca  
w  I n s t y t u c i e  F i l o l o g i i 
Klasycznej  Uniwersytetu 
W r o c ł a w s k i e g o ,  l a u r e a t 
Nagrody Wielkiego Kalibru 
na I  Fest iwalu Kryminału  
w Krakowie (listopad 2004 
r . )  z a  k s i ą ż k ę  „ K o n i e c 
świa ta  w Bres lau” ,  Irek 
Grin - autor książek o treści 
sensacyjnej i kryminalnej, 
twórca powieści „Pamiętnik 
d i a b ł a ” ,  w y r ó ż n i o n e j  
w konkursie organizowanym 
przez wydawnictwo Zysk  
i  S - k a ,  p o p u l a r y z a t o r  
l i t e r a t u r y  k r y m i n a l n e j , 
w s p ó ł z a ł o ż y c i e l  S t o -
warzyszenia Miłośników Kryminału i  Powieści 
S e n s a c y j n e j  „ T r u p  w  s z a f i e ”  w  K r a k o w i e ,  
a także przedstawiciele  oficyn WAB i Prószyński  
i  S-ka,  które  wydają  książki  autorów polskich 
oraz  f rancuskich (np.  Izzo,  Vargas) .  

Spotkanie  z  kryminałem obejmowało ca- 
łą  sekwencję  zdarzeń :  o  godz.  14,30 w Woje-
wódzk ie j  i  Mie j sk i e j  B ib l io t ece  Pub l i czne j 
odbyła  s ię  część konferencyjna oraz ożywiona 
dyskusja  z  czytelnikami,  następnie  –  o  godz. 
17 ,00  –  p i sa rze  podp i sywal i  swoje  ks iążk i ,  
a wieczorem  - w „klimatycznych” wnętrzach pu-
bu „Mleczarnia” odbyła  s ię  biesiada l i teracka, 
na której  autorzy czytal i  fragmenty wybranych 
przez s iebie  utworów.     (AnT)

 

XV Giełda Książki  Bibl iotecznej  w WiMPB, Wrocław
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LUDZIE,  MYŚLI,  SŁOWA

Jan Paweł II  – 
miłośnik teatru, 
l i teratury,  poezj i

Elżbieta Niechcaj-Nowicka

N ajbliższe otoczenie  Karola  Wojtyły,  jego 
r o d z i n a ,  s z k o l n i  k o l e d z y ,  p e d a g o d z y 

za s t anawia l i  s i ę ,  c zy  zwiąże  s i ę  On  z  t e a t r em, 
pozostanie  poetą ,  czy może zajmie s ię  f i lozofią , 
bo pasją  młodego Karola  były przede wszystkim: 
teatr ,  l i teratura  i  poezja ,  a le  również nauka,  sport 
i  turys tyka.  Teatrowi  przyszły  papież  poświęcał 
wyjątkowo dużo czasu,  był  bowiem jednocześnie 
aktorem i  reżyserem spektakl i ,  dz ia ła ł  w dwóch 
kółkach dramatycznych: przy wadowickim kościele 
parafialnym i przy tamtejszej szkole. Pod kierunkiem 
swo jego  po lon i s ty  –  Mieczys ł awa  Ko t l a r czyka  
z  wadowickiego gimnazjum Karol  Wojtyła  i  jego 
koledzy stworzyli teatr,  w którym wystawiali  dzieła 
A. Fredry,  J .  Słowackiego,  S.  Wyspiańskiego,  C.K. 
Norwida,  zaś na scenie parafialnej ,  pod kierunkiem 
prefekta gimnazjum, współreżyserował „Nie-boską 
komedię Z.  Krasińskiego.  Wyreżyserował  i  zagrał 
też  tytułową rolę  w „Kordianie” J .  Słowackiego. 
„Ten chłopiec ma w głowie teatr”  -  to  s łowa wa-
dowickiego proboszcza .  Na dwa mies iące  przed 
wybuchem wojny przyszły papież wystąpi ł  z  grupą 
teatralną „Studia 39” przed krakowską publicznoś-
cią  z  komedią pt .  ”Kawaler  księżycowy”.  W latach 
wojny zaangażował  s ię  w tworzenie ,  a  następnie 
pracę Teatru Rapsodycznego,  w którym wystawia- 
no: „Króla Ducha” i „Beniowskiego” J. Słowackiego, 
prezentowano „Hymny” J .  Kasprowicza,  „Wesele” 
S. Wyspiańskiego i „Pana Tadeusza” A. Mickiewicza 
(rola  Księdza Robaka) .  Jednocześnie  brał  udział  
w konkursach recytatorskich.  Zaczęły też pojawiać 
s ię  j ego  p ie rwsze  samodzie lne  p róby  p i sa rsk ie . 
Z  g imnazja lnych czasów zachowały  s ię  kró tk ie , 
k i l k u w e r s o w e  r y m o w a n k i .  Z a g i n ą ł  n a t o m i a s t  
zbiór pt.  „Ballady beskidzkie”, zawierający wiersze  
i  poematy,  podobne do utworów z „Renesansowego 
Psał terza”  (z  sonetami ,  p ieśniami  i  poematami) , 
m ł o d z i e ń c z e g o  t o m i k u  n a p i s a n e g o  w  1 9 3 9  r . 
p r z e z  d z i e w i ę t n a s t o l e t n i g o  K a r o l a  W o j t y ł ę , 
a  po  raz  p ierwszy opubl ikowanego w la tach  90. 
Rok  p rzed  wybuchem wojny  w Sa l i  B łęk i tnego 
Domu Katol ickiego w Krakowie odbył  s ię  wieczór 
l i t e r a c k i  p t .  „ D r o g ą  t o p o l o w y  m o s t ” ,  p o d c z a s 
k t ó r e g o  z a p r e z e n t o w a n e  z o s t a ł y  m . i n .  u t w o r y 
Karo l a  Woj ty ły .  Już  w tedy  dos t r zegano  wie lk i 

ta lent  l i teracki  i  aktorski  przyszłego papieża.  Jego 
debiutem publicystycznym był tekst  opublikowany 
 w  „ D z w o n e c z k u ”  ( n r  3 7  z  1 9 3 3  r .  ) ,  d o d a t k u 
czasopisma katol ickiego „Dzwon Niedzielny”,  do-
tyczący osoby ks. Kazimierza Figlewicza, szkolnego 
katechety i  wielkiego przyjaciela  Karola  Wojtyły, 
który wyjeżdżał  z  Wadowic do Krakowa,  aby objąć 
funkc j ę  podkus to szego  k ró l ewsk i e j  ka t ed ry  na 
Wawelu. 

N ie była  więc dla  otoczenia  zaskoczeniem 
decyzja Karola Wojtyły o wyborze studiów 

polonis tycznych na Wydziale  Fi lozoficznym Uni-
wersytetu Jagiel lońskiego.  Dzięki  wybitnym pro-
f e so rom t e j  Ucze ln i :  Z .  K lemens i ewiczowi ,  S . 
Kołaczkowskiemu, T. Lehr- Spławińskiemu „lepiej 
poznawał tajniki poetyki i  twórczość romantyków”. 
W tym czasie  grupa s tudentów z Karolem Wojtyłą 
u t w o r z y ł a  K l u b  M ł o d y c h  A r t y s t ó w ,  r e d a g u j ą c 
m.in.  pismo akademickie „Nasz Wyraz” i  wspólnie 
organizując wieczory autorskie  i  poetyckie . 

Lata wojny zmusiły Karola Wojtyłę do przerwa-
nia  s tudiów polonis tycznych i  podjęc ia  c iężkie j 
p racy  w kamien io łomach  i  f abryce  chemiczne j . 
Jednocześnie był  działaczem podziemia kulturalnego, 
aktorem konspiracyjnego Teatru Rapsodycznego.  
W 1940 r. Karol Wojtyła napisał 3 dramaty: „Dawid”, 
„ H i o b ”  i  „ J e r e m i a s z ”  -   p o ś w i ę c o n e  t e m a t y c e 
Starego Testamentu.  Sztuki  te  powstały w wyniku 
doświadczeń z  września  1939 r .  Przet łumaczył  też  
z języka greckiego dramat „Edyp” Sofoklesa. W tym 
czasie nie przyjmował już ról teatralnych, bo właśnie 
podjął   decyzję o wstąpieniu do seminarium. Został  
klerykiem konspiracyjnego seminarium duchownego, 
które  ukończył  rok po zakończeniu wojny  i  wtedy 
też  przyjął święcenia kapłańskie. W 1944 r.   napisał 
w i e r s z e :  „ H a r f i a r z ” ,  P r o l e t a r i a t ” ,  „ M ś c i c i e l e ”  
i „Przełom”, a  na łamach „Głosu Karmelu”, czasopisma 
poświęconego życiu duchowemu, opublikował cykl 
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wierszy pt .  „Pieśń o Bogu ukrytym”. Karol Wojtyła 
to poeta l iryczny, piszący o problematyce moralno-
etycznej  z  zabarwieniem rel igi jnym. Od  1949 r . 
swoje utwory -  pod pseudonimem Andrzej  Jawień - 
zamieszczał na łamach „Tygodnika Powszechnego”. 
Tu ukazały się  w latach 1950 – 1952 cykle wierszy: 
„Pieśń o blasku wody”,  „Matka” i  „Myśl  jes t  prze-
s t r z e n i ą  d z i w n ą ” .  R ó w n o c z e ś n i e  k o n t y n u o w a ł 
ka r i e r ę  naukową ,  uzysku jąc  na jp i e rw  l i c enc j a t 
z  t e o l o g i i ,  r o k  p ó ź n i e j  d y p l o m  m a g i s t e r s k i  n a 
Wydziale  Teologi i  Uniwersytetu Jagiel lońskiego. 
W 1948 r .   obroni ł  poszerzoną wersję  swojej  pracy 
doktorskiej ,  a  w 1953 r .   pracę habi l i tacyjną.  W 
czasie  pobytu Karola  Wojtyły na Katol ickim Uni-
w e r s y t e c i e  L u b e l s k i m  p o w s t a ł o  w i e l e  r o z p r a w 
naukowych,  publ ikowanych na łamach czasopism 
ka to l ick ich ,  t ak ich  jak :  „Ateneum Kapłańsk ie” , 
„Theologica”,  „Znak”.  „Tygodnik Powszechny”, 
Po lon ica  Sacra” ,  „Roczn ik  F i lozof iczny  KUL”.  
W tym czasie  Karol  Wojtyła  napisał  21 ar tykułów, 
którym dał  wspólny tytuł  „Elementarz  e tyczny”, 
czyl i  podstawy etyki  katol ickiej  na I I  połowę XX 
wieku”.  W latach 1944-1950 pisał  sztukę pt .  „Brat 
naszego Boga”, którą opublikował dopiero w 1979 r.  
Bohaterem dramatu jes t   Brat  Alber t  Chmielowski 
– późniejszy święty, kanonizowany przez Jana Pawła 
II .  Pod pseudonimem Andrzej  Jawień opubl ikował 
w 1957 r .  cykl  wierszy pt .   „Kamieniołom”,  będący 
pełnym refleksji wspomnieniem z lat okupacji, a także 
swoje pierwsze wiersze, o charakterze refleksyjnych 
rozważań, utwory trudne dla przeciętnego odbiorcy. 
Już jako kardynał  pracował  nad dziełem etycznym 
pt .  „Miłość  i  odpowiedzialność.  Studium etyczne” 
(1960) .  Książka ta  była  uwieńczeniem wielu  la t 
Jego pracy z  młodzieżą.  Poruszała  temat  miłości 
prawdziwej i „jej znaczenia w relacji interpersonalnej 
odpowiedzialności za siebie i  drugiego człowieka”. 
Książka miała kilka wydań w języku polskim, a także 
wydania  zagraniczne,  m.in.  w języku hiszpańskim  
i włoskim. O wielkich uczuciach młodych ludzi pisał 
też  Karol  Wojtyła  w swoim poemacie  (1960)  pt . 
„Przed sklepem jubilera”.(Medytacja o sakramencie 
ma łżeńs twa  p rzechodząca  chwi lami  w  d ramat ) , 
opub l ikowanym na  ł amach  czasop i sma  „Znak” . 
Jest  to  najbardziej  znana i  najczęściej  wystawiana 
sz tuka  Karo la  Woj ty ły ,  poświęcona  prob lemom 
miłości  małżeńskie j ,  a le  i  odpowiedzia lności  za 
drugiego człowieka.W latach 1956 – 1975 na ła-
mach czasopisma „Znak” Karol Wojtyła wydał cykl 
wierszy pt .  :  „Narodziny wyznawców”,  „Rozważa-
nia o ojcostwie”,  „Wędrówkę do miejsc świętych”, 
„Wigi l ię  wielkanocną 1966”,  „Myśląc Ojczyzna”, 
„Rozważania  o  śmierc i”  a  w 1979 r .  poemat  p t . 
„S tan is ław”  oraz  „U pods taw odnowy.  S tud ium 
o  r e a l i z a c j i  V a t i c a n u m  S e c u n d u m ” .  W  1 9 7 6  r . 
wyszedł   d rukiem  w języku  włosk im i  po lsk im 
zbiór  22.  wielkopostnych nauk rekolekcyjnych pt . 
„Znak,  któremu sprzeciwiać s ię  będę”.  W wyniku 
nieustającego poszukiwania  prawdy o człowieku, 
po  Soborze  Watykańskim I I   powsta ły  ks iążki  : 
„Osoba i  czyn”.  Studium” i  „U podstaw odnowy”. 
Prace te - według Karola Wojtyły - stanowiły analizę 

psychologiczną i  e tyczną osoby,  którą  kształ tuje 
czyn.  Książka ta ,  jak wiele  innych,  jes t  głęboko 
f i lozoficzna,  t rudna w czytaniu,  rozumieniu,  a le 
pełna bogatych ref leksj i .  Karol  Wojtyła  przygoto-
wał  również kompendium interpretacyjne Soboru 
W a t y k a ń s k i e g o  I I ,  p r z e z n a c z a j ą c  j e  o s o b o m 
świeckim,  aby mogły zapoznać s ię  z  dużą i lością 
soborowych uchwał  i  ref leksj i . 

Z ostawszy księdzem Karol  Wojtyła  ograni-
c z y ł  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć  a r t y s t y c z n ą  

i  l i t e r a c k ą .  D o p i e r o  p r a c a  w  p a ł a c u  b i s k u p i m  
w Krakowie pozwoliła na pisanie książek i artykułów 
o r a z  p r o w a d z e n i e  z a j ę ć  z e  s t u d e n t a m i  K U L . 
In teresował  s ię  nadal  sz tuką  i  l i t e ra turą ,  a  jako 
Metropol i ta  Krakowski  znany był  z  roztaczanego 
p r zez  s i eb i e  mecena tu .  Urządza ł  sympoz j a  na -
u k o w e ,  g o ś c i ł  i n t e l e k t u a l i s t ó w ,  n a u k o w c ó w , 
s p e c j a l i s t ó w  z  n a j r o z m a i t s z y c h  d z i e d z i n  o r a z  
a r tys tów.  Jako arcybiskup krakowski  i  kardynał 
miał  coraz mniej  czasu na kontynuowanie swojej 
działalności  l i terackiej .  I  choć pisał  dużo,  nie  by- 
ły to utwory literackie lecz kazania, listy pasterskie, 
komunikaty, zarządzenia itp. Ciekawostką jest fakt, 
że  w samochodzie ,   w którym jeździ ł ,  znajdowały  
s ię  pulpi t  i  lampka,  aby można było czytać i  p isać. 
Karol  Wojtyła  włączył  s ię  również bardzo aktyw-
nie  do  prac  soborowych,  insp i ru jąc  na jważnie j - 
sze konstytucje  soborowe.  Po zakończeniu soboru 
powstała obszerna praca Karola Wojtyły, analizująca 
i  podsumowująca  j ednocześn i e  wyn ik i  sobo ru . 
Znaczący i  bardzo odpowiedzialny  był udział  przy-
szłego papieża w redagowaniu i sygnowaniu Orędzia 
do  b i skupów n iemieck ich  w 1965  r .  W okres ie , 
gdy Karol  Wojtyła  był  kardynałem, miał  w swoim 
dorobku naukowym 40 publikacj i ,  w tym 3 książki .  
Z chwilą wyboru na papieża nie zaprzestał  aktywnoś-
ci  pisarskiej .  W marcu 1979 r .  ogłasza „Redemptor 
hominis” (O Chrystusie – Odkupicielu człowieka), 
pierwszą w dziejach encykl ikę poświęconą chrze-
ścijańskiej antropologii  oraz pisze książkę pt.  „Aby 
Chrystus się nami posługiwał” i  zbiór „Kazań 1962-
1978”.  W 1979 r .  ukazało  s ię  drukiem pierwsze 
zb io rowe  wydan ie  „Poez j i  i  d r ama tów”  Karo l a 
Wojtyły.  W tomie zgromadzona została prawie cała 
wcześniejsza  twórczość poetycka autora do 1978 r . 
Znalazły się tu wiersze, dramaty, juvenilia i artykuły 
pisane przez Karola  Wojtyłę  -  s tudenta ,  robotnika, 
s c e n a r z y s t ę ,  k s i ę d z a ,  a r c y b i s k u p a ,  k a r d y n a ł a , 
papieża sygnowane ar tystycznymi pseudonimami 
:  Andrzej  Jawień,  Stanis ław Andrzej  Gruda,  Piotr 
Jas ień  czy kryptonimem A.J .  O is tn ieniu  znacz-
nej  i lości  drukowanych w tym tomie utworów nikt 
wcześniej nie wiedział poza osobami, które Autor ni-
mi obdarowywał.  Tom utworów Jana Pawła II znalazł 
bardzo szybko odbiorów.  Potrzebne były kolejne 
nakłady. W 1983 r.  wydano „Trzy poematy”, w 1986 
r .  ukazało się kolejne wydanie „Poezji  i  dramatów” 
 a w 1989 r. dramat pt. „Brat naszego Boga”. W latach 
1972 – 1989 napisał  również:  „Świadectwo odda- 
nia bez reszty. Karol Wojtyła o bł.  Bracie Albercie”,  
„U podstaw odnowy,  s tudium o real izacj i  Vat ica- 
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Co mówi papież
Nowa książka ks.  prof .  Jana Kruciny

Michał  Kurek

Kochamy Jana Pawła II ,  ale czy rozumiemy 
tak naprawdę, co do nas mówi? Nawet teologowie 
mówią,  że  język Karola  Wojtyły wymaga s to-
sownego przygotowania.  Tutaj  naprzeciw wy-
chodzi nam nowa książka ks. prof.  Jana Kruciny 
z  P a p i e s k i e g o  W y d z i a ł u  T e o l o g i c z n e g o  w e 
Wrocławiu  p t .  “Co mówi  Papież .  Nauczanie 
społeczne Jana Pawła II” . 

N o  w ł a ś n i e  –  c o .  A u t o r  j u ż  n a  w s t ę p i e 
odpowiada,  ” iż  nie  jes t  możl iwe rozwikłanie 
wielkich spraw świata  bez etycznego podłoża. 
Bez  t ego  n i e  ma  gwaranc j i  bezp i eczeńs twa  
i  pokoju,  nie  ma odczuwalnego ubezpieczenia 
wrodzonych praw i swobód ludzkich dla każdego. 
Bez moralności ,  k tórej  moc wiążąca s ięga wy-
soko ponad nasze  g łowy –  od  autory te tu  je -
dynie  prawomocnego Boga,  walka z  głodem, 
chorobami,  korupcją,  wydźwignięcie ekonomii  
u nas i  jej  regulacja w globalizacji  świata skaza-
ne są na niepowodzenie.  Bez etosu i  uczciwości  
-  zamiast  rozwoju i  prawdziwej  demokracj i  - 
czeka nas  je j  upadek i  zanik”. 

Autor  omawia takie  encykl iki  i  adhortacje 
papieskie, jak :“Redemptor Hominis, “Familiares 
Consorti”, “Evangelium Vitae”, “Laborem Exer-
cens”,  “Soll ici tudo Rei Socjal is”,  “Centesimus 
Annus” i  “Veri ta t is  Splendor”. 

C e n n y m  u z u p e ł n i e n i e m  j e s t  o m ó w i e n i e 
papiesk iego  nauczania  podczas  p ie lgrzymek 
papieskich w la tach 1999 i  2002.

Najnowszą książkę ks. prof. J.Kruciny wydało Wydaw-
nictwo Wrocławskiej Księgarni Archidiecezjalnej TUM.

num I I” ,  „Wybór  kazań nowohuckich”  i  „Znak, 
k t ó r e m u  s p r z e c i w i a ć  s i ę  b ę d ą ” .  W y j ą t k o w o ,  
w 1994 r . ,  zgodził  s ię  na przeprowadzenie rozmów 
przeznaczonych do publikacji. Najbardziej popular-
ny s ta ł  s ię  tom wspomnień pt .  „Przekroczyć próg 
nadziei” (Jan Paweł II odpowiada na pytania włoskie-
go dziennikarza Vittoria Messoriego).  Książka sta- 
ła się światowym bestsellerem, przetłumaczonym na 
40 języków świata .  W 1995 r .  Jan Paweł  I I  napisał  
„Sonety. Magnificat”, a  w 1996 r. ,  podczas wakacji 
w Dolomitach,   autobiograf ię   „Dar  i  ta jemnica”.  
W pięćdziesiątą  rocznicę moich święceń kapłań-
skich”.  Opowiada w niej  o  swoim życiu,  młodości 
i  źródłach decyzji  dotyczącej  wyboru stanu ducho-
w e g o .  D r u g a  c z ę ś ć  t e j  k s i ą ż k i  p t .  „ W s t a ń c i e ! 
Chodźmy” napisana została przez Papieża w 2004 r. 
 i dotyczy powołania kapłańskiego. W 1998 r. Papież 
pisze XIII  encykl ikę pt .  „Fides  e t  ra t io” („Wiara 
i rozum”). W 2003 r. – po latach przerwy w twórczoś-
ci  poetyckiej  -   ukazuje  s ię   poemat  mistyczny pt . 
„Tryptyk Rzymski” – medytacje   oraz encykl ika 
„Ecclesia  de Eucharis t ia” .  „Tryptyk Rzymski” to 
„u twór  w  re l ig i jne j  pe r spek tywie  rozpa t ru jący 
kwest ie  życia  i  śmierci ,  inspirowany osobis tymi 
doświadczeniami Autora”. Składa się z trzech części  
wzajemnie  ze  sobą  powiązanych wewnętrznymi 
znaczeniami .  I  choć to  t rudna,  „ponadczasowa” 
poez j a ,  ba rdzo  podoba  s i ę  czy te ln ikom,  czego 
dowodem olbrzymie  za in te resowanie  i  wysokie 
nakłady książki .  Utwór uważany jes t  przez wielu 
za  syntezę twórczości  l i terackiej  Jana Pawła I I . 
 14 marca 2005 r .  –  2  tygodnie  przed śmiercią  - 
ukazała  s ię  ostatnia  książka Papieża pt .  „Pamięć 
i  tożsamość”.  Rozmowy na przełomie tysiącleci” , 
prezentująca niektóre Jego doświadczenia i  reflek-
sje  w obl iczu panującego zła  oraz  nadzieję  i  wiarę 
w  o s t a t e c z n e  z w y c i ę s t w o  d o b r a .  Z a g a d n i e n i a 
poruszone w te j  książce (np.  I I  wojna światowa, 
upadek komunizmu, terroryzm)  dotykają najbardziej 
fundamenta lnych problemów,  z  jakimi  musi  s ię 
uporać ludzkość u progu III  tysiąclecia . 

Bardzo szybko spełni ło  s ię  jedno z  ostatnich 
życzeń Wielkiego Papieża:  „Niech (książka „Pamięć 
i  tożsamość”)  idz ie  między  ludz i” .  I . . .  ks iążka 
"posz ła"  ! ! !  Zamówienie  na  n ią  przekroczyło  1 
mil ion egzemplarzy i  nadal  rośnie .

Zainteresowanie twórczością   Jana Pawła II 
oraz opracowaniami o Janie Pawle II jest olbrzymie. 
Książki  ustanawiają  rekordy sprzedaży. 

Jego dramaty wystawia się na deskach teatrów, 
a  nawet  ekranizuje ,  a  wiersze  wykonują  ar tyśc i 
 i  p iosenkarze z  wielu krajów świata .
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tylko takie, których autor nie zamierza drukowac w innych
czasopismach. Zastrzegamy sobie prawo ich redagowania

oraz skracania. Przedruki materialów tylko za pisemna
zgoda Wydawcy. Materialów nie zamówionych

nie zwracamy.

Materialy i wiadomosci do kazdego kolejnego numeru
czasopisma nalezy nadsylac do Redakcji listownie

(na adres Redakcji) lub e-mailem:redakcia@wbp.wroc.pl.

Zapraszamy do wspólpracy


